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VIVE L E F O L K L O R E P O L O N A I S ! (Międzynarodowy Festiwal Kultury w Lyonie) - str. 5 

OBRAZ W S P Ó Ł C Z E S N E G O JAROCINA (na życzenie Czytelników z Pas-de-Cala is ) - str. 11 

Jean-Paul Palewski z grupą deputowa-
nych Zgromadzenia Narodowego bawił w 
Polsce i zwiedzi! m.in. Szczecin (na zdję-
ciu). O te j wizycie — na stronach 3 i 12 
Mr Jean-Paul Palewski a séjourné en 
Poiogjie avec un groupe de députés de 
l'Assemblée Nationale. Voir p. 3 et 12 



Gdze można spotkać takie piękne ko -
biety z A f r yk i? Oczywiście w Wa r s za -
wie — stolicy światowych kongresów 
i z jazdów. A f rykank i bra ły udział 
w Kongresie Miast Bliźniaczych 

26-letnia sekretarka z Monach ium Daisy Woog jako pierwsza kobieta dokonała 
arcytrudnego wyczynu alpinistycznego zdobywając północną ścianę góry Eiger, 
gdzie zginęło wie lu alpinistów. Daisy Woog 1 j e j towarzysz We rne r Bittner 

Ombretta Colli musi wyb rać między 
karierą piosenkarską i f i lmową. N a -
grała juź pierwszą płytę, a j edno -
cześnie otrzymała propozycję roli w 
filmie, gdzie niedawno debiutowała 

Polska ekipa sportowców wyjeżdża jących na O l im-
piadę do Tokio otrzymała specjalne, kolorowe 
ręczniki i piękne płaszcze kąpie lowe o dwóch 
wzorach: z t radycy jnym japońskim smokiem 
i kormoranem na tle wschodzącego słońca 

N o w y model Renault 1500 przechodzi obecnie pró -
by wytrzymałości. Dzięki pomys łowemu rozmiesz-
czeniu wnętrza samochód posiada bardzo dużo 
miejsca na bagaż. N o w y model Renault 1500 bę -
dzie w sprzedaży już na wiosnę przyszłego roku 

N a mistrzostwach w 
Sztokholmie naj lepszym 
wędkarzem świata oka-
zał się Szwed N. Oinert 

A Daisy W o o g , secré -
taire mudiichoise de 26 
ans, a ccompagnée de 
Wenner Bittner, m é c a -
nicien .de 24 ans, a 
réussi à escalader ia 
meurt r i è re paroi nord 
de l 'E iger . 

A C'est à Varsov ie , à 
l 'occasion du Congrès 
des Vi l les Jumelées, que 
nous avons saisi ces 
beautés a fr ica ines . 

A La starlette i ta l ien-
ne Omi>retta Coll i hé-
site entre le c inéma et 
la chanson, 

A D e u x aspects de la 
nouve l le Renaul t 1500 
qui sera peut -être com-
mercial isée au pr in -
temps, 

A Pe igno i rs et ser -
viettes , , o lympiques " 
pour l ' équ ipe polonaise 
en partance pour To -
kyo. 

A M m e Elise W e g n e r 
de T o f f e n (Suisse) a 90 
ans. E l le vient de deve -
nir a r r i è r e - a r r i è r e -
- g r and -mère . El le ava i t 
dé j à 12 enfants. 35 pe -
tits-enfants et 64 a r r i è -
res-petits -enfants. 

A Scaphandre luna i re 
de conception amér i -
caine. 

A L e Suédois Ni ls 
Oinert a r empor té à 
Stockholm les cham-
pionnats mond i aux de 
pêche à la l igne. 

A Your i V lassov 
( U R S S ) a battu tous les 
records mond i aux 
d 'ha l térophi l ie en poids 
lourds — 195 + 170 + 
215 — 580 kg. 

A Ce taureau charo -
láis de 3 ans et demi a 
été vendu pour 110 mi l le 
f rancs à des Argent ins . 

A Personnel lement , 
nous aurions p ré f é r é 
manger. . . crue Yo l ande 
A rden , élue ..Miss P é -
t a n q u e " à Saint -Tropez. 

Anna Eliza Wegne r w To f f en (Szwajcar ia ) została 
pra -prababc ią . 90-letnia pani Wegne r ma 12 dzieci, 35 
wnuków , 64 p r a w n u k ó w i praprawnuczkę (na zdjęciu) 

P racownicy naukowi ośrodka astronautyczncgo w 
U S A zaprezentowali bardzo twarzowy strój księżyco-
wy , niezbyt wygodny na Ziemi, ale niezbęd-
ny i praktyczny podczas lotów międzyplanetarnych 

Najs i lnie jszy człowiek świata Rosjanin Juri j W ł a -
sow ustanowił nowy fantastyczny rekord w podno-
szeniu ciężarów uzyskując znakomity wyn ik 580 kg 

Trzy i pół letni byk, chowu pana Lucien Fo l -
iereau z Decize (Nièvre), zakupiony został przez 
f i rmę argentyńską za 11 mil ionów starych f r a n k ó w 

Yo lande A rden wyb rana została w Saint-Tropez 
„Miss Pétanque*'. Nikt nie potrafi ł jednak wy jaśn ić 
zgromadzonym widzom, dlaczego wsadzono ją do 
specjalnego kociołka» pod którym palił się ogień 



F r a n c f ę i P o l s k ę t q c z q t r a d y c j e 
- w a l k „ z a w a s z q [wolność i n a s z q " . 
M o ż e m y w s p ó l n i e o w o c n i e p r a c o w a ć 
' d l a d o b r a o b u ' n a r o d ó w i p o k o f u 

JEAN - PAUL PALEWSKIi 

W IMIĘ PRZYJAŹNI 
i P O K O J U 

Pierwszą wizytą oficjalną w Polsce 
Jean-Paul Palewski złożył Marszałko-
wi Sejmu — Czesławowi Wycechowi 

D o P a r y ż a powróc i ł a z Po l sk i de le-
gac ja Zg romadzen ia Na rodowego , k tó -
r e j p r z ewodn i c zy ł Jean-Pau l P A L E W -
S K I ( U N R ) . W skład de l e gac j i wc ł i odz i -
l i : Lou i s J A I L L O N (Centrum D e m o -
kratyczne ) , A r t ł i u r R A M E T T E ( F P K ) i 
Jacques W E I N M A N ( U N R ) . 

Jak już i n f o rmowa l i śmy , pa r l amen -
tarzyśc i f rancuscy odtoyli szereg roz -
m ó w z pos łami Se jmu polsk iego, z ło-
ży l i w i z y t y Mars za łkow i S e j m u Czes-
ł a w o w i W y c e c h o w i , p r zewodn ic zącemu 
K o m i s j i P l anowan ia S t e f anow i J ęd ry -
chowsk i emu i m in i s t r ow i f i nansów Je-
r z emu A lb r e ch t ow i , a następnie odbyl i 
podróż p o Polsce. (Fotoreportaż z p o -
dróży zamieszczamy na słr . 12—13). 

Na spotkaniu w gmachu Rady Miejskiej Szczecina ojcowie miasta wręczyli 
Jean-Paul PalewskiemAi i innym członkom delegacji szereg upominków 

DE L E G A C J A odby ła w W a r s z a w i e 
kon f e r enc j ę prasową, na k t ó r e j 
J.ean-Paul P a l e w s k i ogó lne w r a ż e -

n ia z pod ró ży p o K r a j u scharakteryzo-
w a ł następująco : 

„Oc lw iedz i ł em Po lskę przed 34 la ty i 
ch c i a ł b ym W a m powiedz ieć , że jeś l i 
chodz i o podnies ien ie poz iomu życia, 
Po l ska poczyn i ła o l b r z ymi postęp. W 
ż y c iu Wasz ego narodu dokonała się 
o g r o m n a ewo luc ja . Nasze wrażen ia z 
t ego , co zobaczy l i śmy w Szczec in ie i w 
innych miastach Po lsk i , są n a d z w y c z a j 
korzys tne . 

U d e r z y ł nas przede ws z y s tk im 
o g r o m n y wys i ł ek , j ak i e go dokonano w 
dz i edz in i e o d b u d o w y i wszechstronne-
g o r o z w o j u Wasz ego k ra ju . N a szcze-
g ó l n e podkreś len ie zatsługuje p r z y t y m 
n i e z w y k l e dynamiczne t empo r o z w o j u 
przemys łu . Z m i a n y w idać zresztą na 
k a ż d y m kroku, w w y g l ą d z i e miast i 
ws i , a także ludzi spo tykanych na 
u l i c y " . 

ZE S Z C Z E G Ó L N Y M Z A D O W O L E -
NIEM; spotka ło s ię w IBolsce, a tak-
że w e F ranc j i , znane już z prasy 

s twier t l zen ie Jean-Pau l Pa l ewsk i ego , 
w y p o w i e d z i a n e na w s p o m n i a n e j kon-
f e r e n c j i p r a s o w e j : 

„ Z g o d n i e z e znanym oświadczen iem 
pre zyden ta de Gaul le 'a , p rzeds tawic i e l e 
Franisj i będą w czasie r o k o w a ń nad za -
w a r c i e m traktatu p o k o j o w e g o z N i e m -
cami konsekwentn i e stać ną s tanowis-
k u nienaruszalności granicy na Odrze 
i Nys i e . S tanowisko gen. de Gaul le 'a 
podzieIa.ją bez zastrzeżeń wszyscy 
F rancuz i " . 

Jak w i a d o m o (¡pisaliśmy o t y m w po -
p r z edn im nutoerze ) s tw i e rdzen i e to 
spo tka ło się z g w a ł t o w n y m a tak i em ze 
s t rony nieiktórych osobistości w N i e -
m i e c k i e j RepulDdice Fede ra lne j . Ostre 
wy ipowiedz i killcu po l i t yków zachodnio-
n iemîeck ioh i prasy r eprezen tu jące j 
ś rodowiska r e w a n ż y s t ó w i o d w e t o w -
c ó w spowodowa ły , źe rzecznik f r a n -
cusk iego Min is te rs twa S p r a w Z a g r a -
nicznych na kon f e r enc j i p r a s o w e j na 
Qua i d 'Orsay sirwierdził: 

„ D e p u t o w a n y pr zewodn ic zący komis j i 
f i n a n s o w e j Jean-Pau l P a l e w s k i m ó w i ł 
w p r a w d z i e w e w ł a s n y m imieniu, n ie-
miniej j ednak nie pope łn i ł błędu i nie 
pow iedz ia ł n iczego innego ponad to, co 
z a w i e r a j ą oświadczenia genera ła de 
Gaul l e ' a z 25 marca 1959 r. i ówczesne -
g « p r em ie ra Debré z 15 paźdz iernika 
1»59 r . " . 

Jean-Paul Palewski odpowiada na pytania dziennikarzy w Warszawie 

Rzeczn ik d la wi^ l tsze j jasności o d -
czy ta ł diziennikaTzom teks ty obu tych 
oświadczeń. 

W r a c a j ą c do kon f e r enc j i p r a s o w e j w 
Wars zaw i e , w a r t o p r zy t oc zyć s łowa 
Jean-Pau l Pa l ewsk i ego , tetóry — pod-
kreś la jąc nienaruszalność gran ic na 
Odr ze i N y s i e — s tw i e rdz i ł : 

„ F r a n c j a i Po l ska z a j m u j ą szczegó lne 
m ie j s ce w Europ ie j ako k ra j e , m iędzy 
k t ó r y m i leżą N i emcy . F ranc j a i Po l ska 
p o w i n n y w i ę c zacieśniać w i ę z y wszech-
s t ronne j wspó łpracy . F r a n c j ę i Po l skę 
łączy wspó lna t r adyc j a w a l k „za waszą 

wo lność i naszą" . A l o ż emy wspó ln ie 
p racować dla dobra obu na rodów i po -
ko ju . Nasza wspó łpraca na przyszłość 
dołn-ze się z apow i ada . " 

PO Z A K O i ł C Z E N I U W I Z Y T Y W 
P O L S C E przeds tawic i e lka „ T y g o d -
nika P o l s k i e g o " p r zeprowadz i ł a 

krótką r o z m o w ę z p. Jean-PaUl P a -
lewsteim. R o z m o w a odbyła się p o p o l -
sku. P a n P a l e w s k i zwraca u w a g ę na 
poprawną g ramatykę , czasem b raku j e 
mu jak iegoś s łowa, no i o c zyw i śc i e ma 
akcent f rancuski . Oto j e go w y p o w i e d ź : 

„ B y ł e m szczegó ln ie szczęś l iwy, że m o -
gę odwiedz i ć k r a j moich p r zodków . 
D z i a d k o w i e mo i p r zy j e cha l i do Franc j i 
przed stu laty, po powstan iu s tycznio-
w y m . W domu rodz innym m ó w i l i ś m y 
Eawsze p o f rancusku. W r oku 1919 j ako 
o f i c e r f rancusk i zostałem przydz i e l ony 
do po l sk i e j ann l i gen. Ha l l e ra . W m o i m 
oddz ia le by l i sami Po l a cy , w i ęc dość 
ł a two i szybko szła m i nauka polskiego. 
N a w i a s e m mówiąc , w czasie ostatn ie j 
w o j n y w podobny sposób znalaz łem się 
u boku armi i po l sk i e j wa l c zą c e j na Z a -
chodzie. 

Ostatni raz b y ł e m w Po lsce 34 lata 
temu. W c z e ś n i e j b y ł em t a m ty lko przez 
k ró tk i czas. P o obecne j w i z y c i e czuję, 
że jeś l i b y m został d w a - t r z y mies iące, 
r o z m a w i a ł b y m płynnie po polsku. 

Ja i mo i ko l edzy by l i śmy bardzo 
wzruszen i w i z y t ą w Ż e l a z o w e j Wo l i , 
m ie j s cu d rog im za r ówno P o l a k o m j ak 
i F rancuzom. D l a nas usłyszeć koncer t 
Chopina tam, gdz ie on s ię urodził , b y -
ło dużym przeżyc i em. M i a ł e m „ l e coeur 
bouIverse" . S w e g o czasu p i sa łem o ż y -
c iu Chopina w ks iążce „ Z y c i e Po l sk i " . 

W W i l a n o w i e og ląda l i śmy wspania le 
odbudowany pałac. T o by ło wz rus za j ą -
ce. W i l a n ó w w i d z i a ł e m danvniej, a le te -
raz pałac jest dużo p ię j in le jszy , z g ro -
madzono tam w i e l e pamiątek . 

Francuscy urbaniści są zachwycen i 
rekonst rukc ją W a r s z a w y . Z g a d z a m się 
z n imi ca łkowic ie . Z mi łośc ią p a t r z y -
ł em na zakręt K r a k o w s k i e g o P r z e d -
mieścia p r z y P l a c u Z a m k o w y m . Bardzo 
mi s ię podobała odbudowane Stare 
Miasto . P odoba ł y m i s ię także nowe 
dz ie ln ice miasta z szerok imi ul icami. 

C z y z n o w u odw i ed z ę Po l skę? Jestem 
bardzo za j ę t y , a l e j e że l i będz ie to m o ż -
l i w e i po t r zebne d la obu k r a j ó w , to w y -
b iorę się tam. T e r a z będz i emy oczek i -
w a ć w e F r a n c j i r e w i z y t y polskich par-
l amenta r zys tów" . 

Na lotnisku Le Bourget powracających z Polski parlamentarzystów francuskich powitał m.in. ambasador PRL 
we Framcji p. Jan Druto. Jean-Paul Palewski udzielił wypowiedzi dła radia francuskiego o wrażeniach z Polski 

IT—~— 



Co emigranci czuli i robili 
we wrześniu i po wrześniu 1939 rohu 

O d j e d n e g o z n a s z y c h C z y t e a n i k ó w w (pó łnocne j F r a n c j i o t r z y m a l i ś m y o s t a t -
n i o l ist , w k t ó r y m c z y t a m y m.iin.: 

„ . . . J es t em s t a ł y m c z y t e l n i k i e m „ T y g o d n i k a " . P i s m o W a s z e p o d o b a m i s ię , 
z u w a g ą c z y t a m k a ż d y j e g o n u m e r . O s t a t n i o o g r o m n i e s i ę w z r u s z y ł e m c z y -
t a j ą c s p e c j a l n y n u m e r „ T y g o d n i k a " p o ś w i ę c o n y d w u d z i e s t e j p i ą t e j r o c z n i c y 
h i t l e r o w s k i e g o n a p a d u na P o l s k ę . P r a g n ę s e r d e c z n i e W a m p o d z i ę k o w a ć za 
t rud , j a k i w ł o ż y l i ś c i e w p r z y g o t o w a n i e t e g o n u m e r u . 

N a p i s a l i ś c i e P a n o w i e w t y m n u m e r z e o w i e l u r z e c z a c h : o o b r o n i e W e s t e r -
p l a t t e , o „ h e r o i c z n e j o b r o n i e P o c z t y G d a ń s k i e j " , s p o r z ą d z i l i ś c i e „ k r o n i k ę z m a -
g a ń a r m i i p o l s k i e j i n a r o d u p o l s k i e g o z c a ł ą p o t ę g ą h i t l e r o w s k i c h N i e m i e c " . . . 
O j e d n y m j e d n a k n i e w s p o m n i a n o w t y m n u m e r z e : m i a n o w i c i e o t y m , j a k 
w e w r z e ś n i u 1939 r . ksscta ł towała s ię ipostawa e m i g r a c j i p o l s k i e j w e F r a n c j i . -

O d w i e l u l a t p r z e c h o w u j ę u s i e b i e w d o m u k r o n i k ę p o l s k i e g o ż y c i a s p o ł e c z -
n e g o w n a s z e j ko l on i i . . K r o n i k a ta o b e j m u j e l a t a 1923—1941. A u t o r e m t e j k r o -
n i k i j e s t n i e ż y j ą c y j u ż od d a w n a m ó j p r z y j a c i e l , k t ó r y w o k r e s i e m i ę d z y -
w o j e n n y m iprzez s z e r e g l a t p e ł n i ł w n a s z e j k o l o n i i f u n k c j ę p r e z e s a K o m i t e t u 
T o w a r z 3 r s t w M i e j s c o w y c h . W k r o n i c e t e j m o w a j e s t m. In . o t y m , c o ś m y , m y 
e m i g r a n c i , c z u l i i r o b i l i w e w r z e ś n i u i p o w i r ześn iu 1939 r o k u — w t e d y , k i e d y 
a r m i e h i t l e r o w s k i e n a p a d ł y n a n a s z ą O j c z y z n ę . . . P o z w a l a m s o b i e w y s ł a ć t ę 
K r o n i k ę S z a n o w n e j R e d a k c j i " . 

(Zapiski starego emigranta) 

d e j m o w a l i ś m y t a k ż e h e r b a t ą w l o k a l u 
n a s z e g o M i e j s c o w e g o K o m i t e t u O b y -
w a t e l s k i e g o d z i e s i ę c i u ż o ł n i e r z y p o l -
skich. Ż o ł n i e r z e ci, u c h o d ź c y z K r a j u , 
w y r a z i l i w d z i ę c z n o ś ć , ż e e m i g r a c j a p o l -
ska w e F r a n c j i ż y j e i m y ś l i p r a w d z i w i e 
p o p o l s k u , a n i e t a k , j a k s t a r a ł y s i ę 

t o p r z e d s t a w i ć s p o ł e c z e ń s t w u w K r a j u 
r z e c z n i c y r z ą d ó w p o m a j o w y c h . 

K o l o n i a n a s z a z a s i l i ł a r ó w n i e ż s z e r e -
g i a r m i i p o l s k i e j w e F r a n c j i . D w u d z i e -
s tu n a s z y c h c h ł o p c ó w p o j e c h a ł o d o 
o b o z u w C o e t ą u i d a n . 

N a s z a p r a c a s p o ł e c z n a na p e w n o 
n i e p o s z ł a na m a r n e , d a l e j j e d n a k — 
ze w z g l ę d u n a k l ę s k ę F r a n c j i — w y k o -
n y w a ć j e j n i e m o ż e m y . Z o s t a l i ś m y s a -
m i , o s i e r o c en i , ibez M a t k i n a s z e j i w y -
c z e k u j e m y l e p s z e g o ju t ra . . . 

P i s a n e w s t y c z n i u 1941 r o k u 

N a d e s ł a n y p r z e z n a s z e g o C z y t e l n i k a 
d o k u m e n t j e s t r z e c z j ^w i ś c i e c i e k a w y . 
W y b r a l i ś m y d o d r u k u w s t ę p i z a k o ń -
czen i e . W k o ń c o w j n m f r a g m e n c i e t e j — 
n a p i s a n e j w s p o s ó b b e z p r e t e n s j o n a l n y , 
p r o s t y — k r o n i k i , m o w a j e s t w ł a ś n i e 
o t y m : „ c o e m i g r a n c i c z u l i i r o b i l i w e 
w r z e ś n i u i p o w r z e ś n i u 1939 r o k u " . D u -
ż o m o ż n a s i ę z t e g o f r a g m e n t u d o w i e -
d z i e ć n a t e m a t p a t r i o t y z m u p o l s k i e j 
e m i g r a c j i p r a c u j ą c e j w e F r a n c j i . ( R ed . ) 

z K R O N I K I D Z I E J Ó W 
P O L S K I E J E M I G K A C J I 

. . . K r o z t i k a t a z o s t a ł a p r z e z e m n i e 
n a p i s a n a p o d c z a s o i c u p a c j i F r a j Ł C j i 
k u u w a d z e p r z y s z ł y c h k i e r o w n i k ó w 
p r a c y s p o ł e c z n e j w n a s z e j k o l o n i i . T o 
w s z y s t k o , c o t u t a j s p i s a ł e m z g o d n e 
j e s t z p r a w d ą . M o ż e t a k r o n i k a p f r z y -
d a s i ę k i e d y ś p r z y s z ł y m d z i a ł a c z o m 
s p o ł e c z n y m w n a s z e j k o l o n i i . T y m 
p r z y s z ł y m d z i a ł a c z o m ż y c z ę o w o c n e j 
p r a c y . S z c z ę ś ć W a m B o ż e ! 

PO N A J E Ź D Z I E N I E M I E C N A 
P O L S K Ę u t w o r z o n y z o s t a ł w e 
F r a n c j i C e n t r a l n y K o m i t e t O b y -

w a t e l s k i , p l a c ó w k a m i z a ś t e g o K o m i t e -
tu w p o s z c z e g ó l n y c h k o l o n i a c h s t a ł y 
s ię K o m i t e t y T o w a r z j n s t w M i e j s c o -
w y c h , k t ó r e p r z y j ę ł y n a z w ę „ M i e j s c o -
w y c h K o m i t e t ó w O b y w a t e l s k i c h " . 
T a k ż e w i ę c i masz K o m i t e t p r z y j ą ł t ę 
n a z w ę . 

Z a d a n i e m M i e j s c o w e g o K o m i t e t u 
O b y w a t e l s k i e g o b y ł o p r z e p r o w a d z e n i e 
k a ż d e g o m i e s i ą c a z b i ó r k i w k o l o n i i na 
F u n d u s z O b r o n y N a r o d o w e j , o p i e k a 
nad ż o ł n i e r z a m i p o l s k i m i w e F r a n c j i , 
p o m o c r o d z i n o m , k t ó r y c h ż j r w i c i e l e z o -
s ta l i p o w o ł a m w s z e r e g i a r m i i p o l s k i e j 
w e F r a n c j i , o r a z p r o p a g a n d a na r z e c z 
P o l s k i w ś r ó d m i e j s c o w e g o s p o ł e c z e ń -
s t w a f r a n c u s k i e g o . 

P r a g n ą c , b y p r a c a w t y m k i e r u n k u 
sz ła j a k n a j l e p i e j , n a s z M i e j s c o w y K o -

m i t e t O b y w a t e l s k i u t w o r z y ł o r g a n y p o -
m o c n i c z e , t o j e s t „ S e k c j ę K o b i e t " o r a z 
„ S e k c j ę G o s p o d a r c z ą " , k t ó r e j c z ł o n k o -
w i e r e i k ru t owa l i s i ę z e w s z y s t k i c h n a -
s z y c h o r g a n i z a c j i m ę s k i c h . S e k c j a K o -
b i e t zac zę ł a o p i e k o w a ć s i ę ż o ł n i e r z a m i 
p o l s k i m i , k t ó r z y d ą ż y l i r ó ż n y m i d r o g a -
m i d o F r a n c j i , a b y z a c i ą g n ą ć s i ę w s z e -
r e g i t w o r z ą c e j s i ę tu a r m i i p o l s k i e j . 

Ż o ł n i e r z p o l s k i p r z y b y w a ł d o F r a n -
c j i w s t a n i e n i e r a z z u p e ł n i e o p ł a k a -
n y m , c z a s e m b e z skarpete ik , b e z k o s z u -
l i . S e k c j a K o b i e t k u p i ł a w ó w c z a s w e ł -
n ę ( za 2 t y s i ą c e f r a n k ó w ) . Z t e j w e ł n y 
s p o r z ą d z o n o 50 p a r s k a r p e t , 15 p a r r ę -
k a w i c , 20 s za l i , 15 s w e t r ó w i 12 n a u s z -
n i k ó w . W s z y s t k o t o z o s t a ł o w y s ł a n e 
d o ot>ozu a r m i i p o l s k i e j w C o e t ą u i d a n . 
P o z a t y m z e b r a n o w k o l o n i i 12 d u ż y c h 
p a c z e k o d z i e ż y u ż y w a n e j d l a u c h o d ź -
c ó w z P o l s k i . N a s t ę p n i e z a k u p i o n o 
i w y s ł a n o d o o b o z u a r m i i p o l s k i e j p e w -
ną i l o ś ć w a t y , b a n d a ż y r ó ż n e j w i e l k o -
ści, p a c z e k g a z y j o d o f o r m o w e j . 30 k o -
b i e t p o l s k i c h z o b o w i ą z a ł o s i ę o t o c z y ć 
o p i e k ą ż o ł n i e r z y p o l s k i c h , j a k o m a t k i 
c h r z e s t n e ; n i e k t ó r e z t y c h k o b i e t n a d a l 
o p i e k u j ą s i ę s w y m i , z n a j d u j ą c y m i s ię 
o b e c n i e w n i e w o l i , „ c h r z e ś n i a k a m i " . 

N a s z M i e j s c o w y K o m i t e t O b y w a t e l -
sk i w y s ł a ł d o o b o z u a r m i i p o l s k i e j 10 
paczdk g w i a z d k o w y c h ( m i ę d z y ż o ł n i e -
r zam i , k t ó r z y o t r z y m a l i p a c z k i a k o l o -
nią n a w i ą z a ł a s i ę s e r d e c z n a k o r e s p o n -
d e n c j a ) . Jeś l i zaś c h o d z i o Se ikc ję G o s -
p o d a r c z ą , t o o d 1 w r z e ś n i a 1939 r o k u 
d o k w i e t n i a 1940 r o k u z e b r a ł a o n a w 
s u m i e n a F u n d u s z O b r o n y N a r o d o w e j 
13.200 f r a n k ó w . P i e n i ą d z e t e z o s t a ł y 
p r z e k a z a n e n a r ę c e n a c z e l n e g o w o -
d z a — g e n e r a ł a W ł a d y s ł a w a S i k o r s k i e -
g o — j a k o d a r n a s z e j k o l o n i i d l a a r m i i 
p o l s k i e j w e F r a n c j i . 

P o z a t y m d o o b o z u a r m i i p o l s k i e j w 
B r e t a n i i w y s ł a l i ś m y k o c e w e ł n i a n e . P o -

N i e c h się lepiej 
u d e r z q w piersi! 

S Z A N O W N Y P A N I E R E D A K T O R Z E ! 

P a n i R e g i n a W i l c z a k p i sa ł a w n u m e -
r z e 36 „ T y g o d n i k a " , d o s t a r y c h na e m i -
g r a c j i i d o m ł o d y c h w K r a j u , o t y m 
j a k to b y ł o k i e d y ś w P o l s c e i j a k i e n a -
s t ą p i ł y z m i a n y . 

Ja r ó w n i e ż c h c i a ł b y m p r z y p o m n i e ć , 
t y m co to j u ż z a p o m n i e l i o s w o j e j p r z e -
sz łośc i . M a j ą c na u t r z y m a n i u ż o n ę 
1 t r o j e d z i e c i m o g ł e m p r a c o w a ć t y l k o 
p i ę ć a l b o sześć m i e s i ę c y w r o k u . A z a -
r a b i a ł e m 2 z ł o t e d z i e n n i e . W ł o s y s t a j ą 
na g ł o w i e , j a k s i ę p o m y ś l i o t y c h c z a -
sach, g d y m ł o d z i l u d z i e o b d a r c i i g ł o d -
ni w a ł ę s a l i s i ę c a ł y m i g r o m a d a m i 
w p o s z u k i w a n i u p r a c y .1 c h l e b a . J e d -
n e g o p a p i e r o s a p a l i ł o n i e r a z d z i e s i ę c iu 
ch ł opa , p o j e d n y m d y m i e k a ż d y . 

D z i s i a j w P o l s c e k a ż d y m a p r a c ę 
i ch l eb . M o ż e n i e w s z y s c y o p ł y w a j ą 
w d o s t a t k i , a l e p o r ó w n a n i a n i e m a 
z t y m co b y ł o . N a r ó d p o d n i ó s ł K r a j 
z g r u z ó w i b u d u j e g o d a l e j i P o l s k a 
s t a j e s i ę w a ż n y m p a ń s t w e m . 

C i c o t y l e k r z y k u r o b i ą na ł a m a c h 
s w o i c h p i ś m i d e ł j a k a t o w P o l s c e b i e -
da i j a k t a m j e s t ź l e , n i e c h s ię l e p i e j 
u d e r z ą w p i e r s i i ż a ł u j ą za g r z e c h y 
p r z e c i w p r z y k a z a n i u t>ożemu: „ n i e 
m ó w f a ł s z y w e g o ś w i a d e c t w a p r z e c i w 
b l i ź n i e m u s w e m u " a j a d o d a m : p r z e -
c i w s w o j e j O j c z y ź n i e — P o l s c e . 

S t a r y e m i g r a n t 
J a n K O Z I C M . 

s a n a t o r i u m M a r c i n e l l e ( B e l g l ą u e ) 

DO PANOW REDAKTORÓW 

„TYGODNIKA POLSKIEGO" 

C z y t a j ą c „ T y g o d n i k P o l s k i " z w r ó c i -
ł a m u w a g ę na n i g d y mie p r z e s t a r z a ł e 
p o t r z e b n e i b a r d z o i n t e r e s u j ą c e r u b r y -

k i p o d t y t u ł e m „ W o j s k o P o l s k i e w T y -
s i ą c l e c i u " i „ P o z n a j m y P o l s k ę " . 

P o c h w a l a m p o m y s ł S z a n o w n y c h P a -
n ó w R e d a k t o r ó w z a m i e s z c z a n i a t y c h 
d w ó c h r u b r y k , k t ó r e n a p r a w d ę b u d z ą 
s i l n e w z r u s z e n i e i m i ł o ś ć w s e r c a c h 
P o l a k ó w . 

N i e c h „ T y g o d n i k P o l s k i " n a d a l ł ą -
c z y d o b r e z p o ż y t e c z n y m i s p r a w i a , a b y 
p u b l i k o w a n e w n i m m a t e r i a ^ s ł u ż y ł y 
wztK>gacaniu w i e d z y o h i s t o r i i i w s p ó ł -
c zesnośc i P o l s k i w ś r ó d d o r o s ł y c h i 
w ś r ó d p o l s k i c h d z i e c i . 

M a r i a Z A P A Ł O W S K A 
S a v e r d u n ( A r i e g e ) 

C o słychać 
w S z a m o ł u ł a c h ? 

Do 

Redakcji 

„Tygodnika Polskiego" 

Czy byście Panowie nie zechcieli za-
mieścić w „Tygodniku Polskim" repor-
tażu z Szamotuł, mojej rodzinnej 
miejscowiości? Nie widziałem jej już 
40 lat. Byłaby to dła mnie bardzo du-
ża przyjemność. Wierzą, że zamieścicie. 
Z góry dziąkują. 

A. JANKOWIAK 

Essigny-le-Grand (Aisne) 

R e p o r t a ż z a m ó w i l i ś m y i p o o t r z y m a -
n i u r e l a c j i n a t y c h m i a s t z a m i e ś c i m y . 
P r o s i m y o c i e r p l i w o ś ć . 

Zgodn ie z zapowiedz ią 
rozpoczgnamg druk 
N O W E J P O W I E Ś C I 

W a l d e m a r a Kotowicza 

FRONTOWE DROGI 
PierujszH odc inek 
na stronie 19 

DLACZEGO W WARSZAWIE? 
W O S T A T N I C H T Y G O D N I A C H o d b y ł o 

s i ę w P o l s c e k i l k a n a ś c i e m i ę d z y n a r o -
d o w y c h z j a z d ó w i k o n g r e s ó w p r z e r ó ż -
n y c h o r g a n i z a c j i , m . in . l e k a r z y , a s t r o -
n a u t ó w , m l e c z a r z y , b a l n e o l o g ó w , c h e -
m i k ó w , m e r ó w m i a s t b l i ź n i a c z y c h , f o -

t o r e p o r t e r ó w i td. U c z e s t n i c z y l i w n i ch p r z e d s t a w i -
c i e l e w i e l u k r a j ó w z e w s z y s t k i c h k o n t y n e n t ó w , l u -
d z i e r ó ż n y c h n a r o d o w o ś c i , r ó ż n y c h p r z e k o n a ń i>o-
l i t y c z n y c h i r e l i g i j n y c h , r ó ż n e g o k o l o r u s k ó r y . 
W a r s z a w a s t a ł a s i ę t e g o r o c z n e j j e s i e n i j a k b y c e n -
t r a l n y m m i e j s c e m ś w i a t o w y c h s n o t k a ń . L u d z i e , k t ó -
r z y d o n i e j p r z y b y l i i n t e r e s o w a l i s i ę n i e t y l k o p r o -
b l e m a t y k ą s w o i c h z j a z d ó w , a l e z n a l e ź l i c z ęs to czas 
d l a z w i e d z e n i a P o l s k i , s p e c j a l n i e zaś S t o l i c y . 

I c h y b a t o mie p r z y p a d e k , ż e t a k a i l ość m i ę d z y -
n a r o d o w y c h z j a z d ó w , j a k ą w t j rm r o k u n i e m o ż e 
s ię p o s z c z y c i ć ż a d n e z w i e l k i c h m i a s t ś w i a t a , o d -
b y w a ł a s i ę w ł a ś n i e w W a r s z a w i e . D e c y z j e c o d o 
w y b o r u m i e j s c a d l a t e g o r o d z a j u s p o t k a ń z a l e ż n e 
są w pierwsz3nm r z ę d z i e do k i e r o w n i c t w m i ę -
d z y n a r o d o w y c h f e d e r a c j i , z ł o ż o n y c h z p r z e d s t a -
w i c i e l i r ó ż n y c h n a c j i , a d o p i e r o w d r u g i m — o d 
w y r a ż e n i a z g o d y na p r z y j ę c i e f u n k c j i g o s p o d a r z a . 
N i e b y ł o t e ż c h y b a p r z y p a d k i e m , ż e k i e r o w n i c y 
t y c h f e d e r a c j i w y b i e r a j ą c W a r s z a w ę - w y z n a c z y l i 
t e r m i n y s w y c h t e g o r o c z n y c h z j a z d ó w w ł a ś n i e 
w o k r e s i e , w k t ó r j r m maród p o l s k i oUchodz i ł 25 r o c z -
n i cę n a p a d u h i t l e r o w s k i e g o na P o l s k ę , k i e d y s p o -
ł e c z e ń s t w o t y s i ę c y m ia s t , m i a s t e c z e k i w s i p o l s k i c h 
c z c i ł o p a m i ę ć s w y c h s y n ó w p o l e g ł y c h l u b z a m o r d o -
w a n y c h p r z e z N i e m c ó w w c z a s i e w o j n y i o k u p a c j i . 

a p e l u j ą c r ó w n o c z e ś n i e d o ś w i a t a , b y z w r a c a ł u w a -
g ę na p o c z y n a n i a o d w e t o w e z a c h o d n i o n i e m i e c k i c h 
r e w i z j o n i s t ó w , u s i ł u j ą c y c h w k r o c z y ć n a d r o g ę , na 
k t ó r ą p r z e d e w i e r ż w i e k i e m w s z e d ł H i t l e r . 

D l a c z e g o k i e r o w n i c t w a l i c z n y c h m i ę d z y n a r o d o -
w y c h o r g a n i z a c j i t a k c z ę s t o w y b i e r a j ą na m i e j s c a 
s w y c h k o n g r e s ó w w ł a ś n i e W a r s z a w ę , s k o r o tjKIe 
j e s t p r z e c i e ż w ś w i e c i e m i a s t c i e k a w y c h , p i ę k n y c h , 
b o g a t y c h , a t r a k c y j n y c h , g o d n y c h o d w i e d z e n i a ? 

C h y b a p i e r w s z j r m i n a j w a ż n i e j s z y m c z y n n i k i e m 
j e s t t u f a k t , ż e s t o l i c a P o l s k i s y m b o l i z u j e n a j g o -
r ę t s z e d ą ż e n i a l u d z k o ś c i , k t ó r a p r a g n i e ż y ć , p r a -
c o w a ć i r o z i w i j a ć s i ę w s p o k o j u , b e z w o j e n n y c h 
w s t r z ą s ó w i k a t a s t r o f . W a r s z a w a z n i s z c z o n a w r a z 
z c a ł y m s w y m d z i e j o w y m k u l t u r a l n y m i m a t e r i a l -
n y m d o r o b k i e m w c zas i e o s t a t n i e j w o j n y j a k ż a d n e 
z m i a s t o k u p o w a n y c h p r z e z h i t l e r o w c ó w , j e j ca ł a 
l u d n o ś ć w y p ę d z o n a z w y i p a l o n y c h i z i l K j m b a r d o w a -
n y c h m u r ó w , a C2war ta c z ę ś ć m i e s z k a ń c ó w —' w y -
m o r d o w a n a , p o d n i o s ł a s i ę j a k F e n i k s z p o p i o ł ó w . 
D z i e j e l u d z k o ś c i n i e z n a j ą d r u g i e g o t a k i e g o p r z y -
k ł adu , iby m i a s t o t a k d u ż e p o c a ł k o w i t y m s p u s t o -
s z e n i u p o w r ó c i ł o d o ż y c i a w c i ą g u t e g o s a m e g o EMD-
k o l e n i a , o d b u d o w a ł o s i ę na n o w o , o d t w o r z y ł o n a j -
c e n n i e j s z e z a b y t k i i p a m i ą t k i s w e j k u l t u r y , o d z y s -
k a ł o d a w n ą ś w i e t n o ś ć . W c i ę ż k o d o ś w i a d c z o n e j s t o -
l i c y P o l s k i , j a k w ż a d n j m i i n n y m m i e ś c i e , o d c z u -
w a s ię w a g ę m i ę d z y n a r o d o w e j w s p ó ł p r a c y d l a o g ó l -
n e g o d o b r a l u d z k o ś c i . S t ą d t e ż a t m o s f e r a k a ż d e g o 
m i ę d z y n a r o d o w e g o z j a z d u c z y k o n g r e s u j e s t t u 
s z c z e g ó l n i e s p r z y j a j ą c a , d e l e g a c i s p o t y k a j ą s i ę z s e r -
d e c z n i e s z c z e r y m p r z y j ę c i e m , s p o ł e c z e ń s t w o W a r -

s z a w y w i d z i w n i c h l u d z i d o b r e j w o l i , ł a g o d z ą c y c h 
n a p i ę c i a w e w s p ó ł c z e s n y m ś w i e c i e . 

N a s p e c j a l n ą u w a g ę z a s ł u g u j e f a k t , ż e część o r -
g a n i z a c y j n a k a ż d e g o z j a z d u , k o n g r e s u c z y k o n f e -
r e n c j i , k t ó r a z a l e ż y od s p r a w n o ś c i i d z i a ł a l n o ś c i 
g o s p o d a r z y , i za k t ó r ą csą on i o d p o w i e d z i a l n i , w y -
p a d a w P o l s c e b e z z a r z u t u , j e s t z a w s z e w z o r o w a . 
D l a ś w i a t a j e s t t o c z y m ś n o w y m . N i e m c y p r z e z 
d z i e s i ą t k i l a t g ł o s i l i w ś w i e c i e t e z ę o ś l a m a z a r n o ś c i 
p o l s k i e j g o s p o d a r k i , c h a o s i e o r g a n i z a c y j n y m i n i e -
z d o l n o ś c i P o l a k ó w d o c z e g o k o l w i e k . T r z e b a p r z y -
znać , ż e ta z ł o ś l i w a p r o p a g a n d a u g r u n t o w a ł a w ś r ó d 
w i e l u c u d z o z i e m c ó w p r z e k o n a n i e , ż e t ak j e s t w r z e -
c z y w i s t o ś c i . T y m c z a s e m ś w i a t s t w i e r d z a d z i s i a j , ż e 
t o n i e p r a w d a , p r z e k o n u j e s i ę , ż e P o l a c y t o d o b r z y 
gosiFKjdarze, z d o l n i i ś w i e t n i o r g a n i z a t o r z y , k t ó r y m 
m o ż n a z a u f a ć i p o w i e r z y ć w y k o n a n i e n a w e t n a j -
b a r d z i e j t r u d n y c h z a d a ń . W p r z e i k o n y w a n i u ś w i a t a 
o z d o l n o ś c i a c h P o l a k ó w m a t e ż n i e m a ł e z n a c z e n i e 
d o r o b e k p o l s k i e g o W y c h o d ź s t w a , k t ó r e w s w e j p o d -
s t a w o w e j m a s i e o d z n a c z a s i ę p r a c o w i t o ś c i ą , s o l i d -
nośc ią , o f i a r n o ś c i ą i t a l e n t e m w n i e j e d n j r m k i e -
rumiku. N i e b r a k o w a ł o z r e s z t ą w ś r ó d r ó ż n y c h d e l e -
g a c j i — f r a n c u s k i c h , a n g i e l s k i c h , a m e r y k a ń s k i c h — 
n a u k o w c ó w p o l s k i e g o p o c h o d z e n i a , k t ó r z y z e w z r u -
s z e n i e m k o n s t a t o w a l i p o s t ę p y d o k o n a n e w K r a j u . 

P o z y t y w n e g ł o s y o P o l s c e , j e j w s p ó ł c z e s n y m ż y -
ciu, d o r o b k u i s p o ł e c z e ń s t w i e , w y w o ż o n e z K r a j u 
od k i l k u l a t w s z e r o k i ś w i a t p r z e z u c z e s t n i k ó w 
m i ę d z y n a r o d o w y c h z j a z d ó w , p r z y c z y n i a j ą s ię d o 
t e g o , ż e c o r a z w i ę k s z e r z e s z e c u d z o z i e m c ó w o d w i e -
d z a j ą W a r s z a w ą i i n n e m i a s t a , z n a j d u j ą c t u p o -
t w i e r d z e n i e z a s ł y s z a n y c h o P o l s c e o p i n i i , ż e j es t 
t o k r a j z d o l n y c h , p r a c o w i t y c h i o f i a r n y c h l u d z i — 
z a s ł u g u j ą c y c h na n a j w y ż s z e u z n a n i e . 



VIVE 
LE 
F O L K L O R E 
P O L O N A I S 
PO R A Z D W U N A S T Y o d b y w a » 

się w dn iach od 3 do 13 w r z e -
śnia br. M i ę d z y n a r o d o w y S tu -
denck i F e s t i w a l K u l t u r y o r g a -
n i z o w a n y p r ze z f e d e r a c j ę f r a n -
cuskich s tuden tów — U N E F . 

T y m ra z em m i a s t e m F e s t i w a l u b y l 
L y o n . W ł a d z e m i e j s k i e odda ł y s tuden -
t o m na czas t r w a n i a F e s t i w a l u teatr 
o p e r y i teatr m i e j s k i . P r z e z dz ies ięć 
dn i ośrodek s tudenck i „ L a D o u a " p e ł n y 
b y ł gości . W spec j a lnych au tokarach 
ku r su j ą cy ch p r ze z okres f e s t i w a l u po 
m i e ś c i e a t akże na uUcach p a n o w a ł 
o ż y w i o n y r ó ż n o j ę z y c z n y g w a r . 

Z j e c h a ł o s ię na F e s t i w a l ponad 1000 
uczes tn ików , s tuden t ów z 21 k r a j ó w 
m. in . Be l g i i , Bu łgar i i , łDanii, H i s zpan i i , 
Węg i e r . . . B y l i t eż p r z eds t aw i c i e l e e g z o -
t y c z n e j K a m b o d ż y , J a m a j k i i M a l a -
j a z j i , b y ł zespó ł l u d o w e g o fo l ik loru z 
V i e t n a m u . W ś r ó d uc z e s tn i ków zna leź l i 
s ię o c z yw i ś c i e r ó w n i e ż P o l a c y . G r u p a 
a r t ys t yczna r ep r e z en tu j ą ca po l sk i ch 
s tuden tów i boga t y po lsk i f o l k l o r b i e -
r z e udz ia ł w M i ę d z y n a r o d o w y m F e s t i -
w a l u S tudenck im n i e p o raz p i e r w s z y . 
W la tach pop r z edn i ch P o l a c y by l i 
obecni na p o d o b n y c h F e s t i w a l a c h w 
Tu luz i e , L i l l e i Rouen , z d o b y w a j ą c i n -
t e r e s u j ą c y m i p r o g r a m a m i uznanie p u -
b l i cznośc i i w y s o k ą ocenę k r y t y k ó w . 

N a F e s t i w a l u L y o ń s k i m — podobn i e 
z resz tą j ak i na pop r z edn i ch — d o m i -
n o w a ł l u d o w y f o l k l o r , k t ó r y j es t n a j -
t r w a l s z y m 1 d o m i n u j ą c y m w a l o r e m 
w ś r ó d war t ośc i ku l tu ra lnych k a ż d e g o 
na rodu i k r a j u . P r z e w a ż a j ą c ą część d e -
l e g a c j i z r ó żnych pańs tw s t a n o w i ł y 
s tudenck i e zespo ły f o l M o r u . Choc iaż 
p o z i o m w y k o n a w c z y , op racowan i e , r e -
żyse r i a i inscen i zac ja w y s t ę p ó w p o -
s z c z e g ó l n y c h z e spo ł ów by ł y ba rdzo 
różne , wiszystk ie one od znac za ł y s ię d u -

Wiele hyło takich miłych i serdecznych spotkań studentów ma Festiwalu w Lyonie. Na zdjęciu powyżej: on — syn 
polskiego chłopa z województuM rzeszowskiego, one — córki rodzin chłopskich z okolic Tuluzy w strojach ludowych 

ż y m p i e t y z m e m d la l u d o w e g o au t en -
t y z m u — d l a tego , c o w m i a r ę pos t ępu 
c y w i l i z a c j i odchodz i w przesz łość , a co 
sk łada się na d o r o b e k k u l t u r y d a n e g o 
narodu : d a w n e tańce , t r a d y c y j n e z w y -
c za j e , o b r z ę d y l u d o w e z Ich m u z y k ą 
i p i eśn iami . 

P o l s k ę r e p r e z e n t o w a ł w t y m roku 
Zespó ł S tudenck i P i e ś n i i T a ń c a P o l i -
t e chn ik i W a r s z a w s l û e j i T e a t r z y k P i o -
senki U n i w e r s y t e t u Jag i e l l ońsk i ego z 
K r a k o w a . 

S tudenc i W a r s z a w s k i e j P o l i t e chn ik i 
w y s t ą p i l i n a j p i e r w w V i e n n e ( I sère ) , 
gd z i e odn ieś l i p i e r w s z y d u ż y sukces . 
T e a t r z y k P i o s enk i d a ł s w ó j p i e r w s z y 
konce r t w sa l i s p o r t o w e j w Bourg . 
K r a k o w s c y studenci o b a w i a l i s ię p r z ed 
w y s t ę p e m : czy publ iczność n i e zna j ąca 
j ę z yka p o l s k i e g o z r o zumie sens l i t e r a c -
k ich p i osenek? Już p o p i e r w s z y c h p i o -
senkach na w i d o w n i r o z l e g ł y s ię n i e 
m i l k n ą c e oklaski . . . A w i ę c , , z rozumia-
no" , p iosenka , , chwyc i ł a " w y s t ę p y po -
doba ł y się i s łuchaczom f r a n c u s k i m i 
k o l e g o m z innych k r a j ó w . 

Na ulicach Lyonu odttyły się improwizowane popisy poszczególnych grup 
narodowych studenckich. Tańczą pełni temperamentu studenci z Węgier 

Przed każdą z grup podczas pochodu przez miasto niesiono tablicę powitano oklaskami Z E S P Ó Ł P O L I T E C H N I K I W A R S Z A W -
S K I E J p r a c u j e j u ż 13 l a t . W t y m o k r e s i e r o -
d z ą s i ę p o m y s ł y , t r w a j ą p o s z u k i w a n i a g i n ą -
c e g o f o l k l o r u n a w s i r z e s z o w s k i e j , k u r p i o w -
s k i e j , k i e l e c k i e j . I t a k n p . z j e d n e j z w y -
p r a w w o k o l i c e M a c h o w a w r z e s z o w s k i e 
s t u d e n c i p r z y w o ż ą o k o ł o 66 t a ń c ó w i p i o -
s e n e k , k t ó r e p o t e m w i c h o p r a c o w a n i u n a -
b r a ł y i n t e r e s u j ą c e g o k s z t a ł t u s c e n i c z n e g o , 
n i e t r a c ą c s w e g o a u t e n t y z m u i ś w i e ż o ś c i . 
S u i t y k u r p i o w s k i e i r z e s z o w s k i e p r z y c z y n i -
ł y s i ę j u ż d o n i e j e d n e g o s u k c e s u s y m p a -
t y c z n e g o z e s p o ł u P o l i t e c l i n i k i . D o n a j p i ę k -
n i e j s z y c l i i n a j c e n n i e j s z y c l i p o z y c j i j e g o r e -
p e r t u a r u n a l e ż ą t a ń c e r z e s z o w s k i e a w 
s z c z e g ó l n o ś c i t r z y t a ń c e o d M a c h o w a : „ T u -
p a n y " . „ P o l k a u g i n a n a " i „ C e b u l k a " . T a ń c e 
t e p o d o b a j ą s i ę n a j b a r d z i e j i z a n i e r ó w n i e ż 
w L y o n i e z e s p ó ł o t r z y m a ł n a j w i ę c e j o k l a -
s k ó w . 

T E A T R Z Y K P I O S E N K I — t o j e d e n z n a j -
m ł o d s z y c h p o h s k i c h t e a t r z y k ó w s t u d e n c k i c h 
n a j s t a r s z e g o U n i w e r s y t e t u P o l s k i — U n i w e r -
s y t e t u J a g i e l l o ń s k i e g o . T e a t r z y k t e n p o w -
s t a ł z i n i c j a t y w y g r u p y s t u d e n c k i c h p o e t ó w 
n a l e ż ą c y c h d o u c z e l n i a n e g o k l u b u l i t e r a c -
k i e g o . T e n a m b i t n y z e s p ó ł p o s t a n o w i ł w p r o -
w a d z i ć d o s w o j e g o r e p e r t u a r u p i o s e n k ę l i -
t e r a c k ą w o p a r c i u o w ł a s n e t e k s t y i m u z y -
k ę . J e s t t o z e s p ó l a u t o r ó w i w y k o n a w c ó w — 
c z ę s t o w j e d n e j o s o b i e . P r e z e n t o w a n y p r z e z 
n i c h n a F e s t i w a l u w L y o n i e p r o g r a m n o s i ł 
t y t u ł „ O s t a t n i e w i a t r a k i " . 



K a p e l a zespołu s tuden t ów Po l i t e c ł in lk l z W a r s z a w y 
N a zd j ę c iu po p r a w e j : po lscy s tudenci na scen ie 
w V i enne , grdzie odnieś l i s w ó j p i e r w s z y sukces 

A J P R A C O W I T S Z Y M D N I E M by ł 7 w r z e ś -
nia — dzień w y p e ł n i o n y z a j ę c i a m i od r a -
na do p ó ź n e g o w i e c z o ra . R a n o o d b y ł y się 
p r óby , po ob i edz i e nastąpi ł p r z emars z 
p r z e z mias to o raz i m p r o w i z o w a n e w y s t ę -
py na ul icach i p lacach. A l e to j e s zcze n i e 

„ t o " . P o l a c y czeka l i na „ s w ó j d z i e ń " — 8 wr ześn ia . 
T e g o dn ia odbyć się m i a ł g a l o w y spek tak l po l sk ich 
g r u p w l y o ń s k i e j operze . Sala o p e r y s z y b k o za -
pe łn i ła się publ icznośc ią . 

Zespó ł P o l i t e chn ik i z W a r s z a w y z ap r e z en t owa ł 
ob ra zk i r e g i ona lne z m u z y k ą i ś p i e w e m z r e j o n ó w : 
r z e s zowsk i ego , k i e l e ck i ego , k r a k o w s k i e g o i innych . 
E f e k t o w n e kos t iumy , dobra r e żyse r i a i inscen izac ja 
o ra z z a w r o t n e t e m p o spektak lu w y w o ł a ł y ż y w ą 
i en tuz j as t yc zną r e a k c j ę w i d o w n i . N a żądan ie p u b -
l i cznośc i zespó ł b i s owa ł p i ękne f r a g m e n t y suity 
r z e s z owsk i e j . F o l k l o r po l sk i n ie po raz p i e r w s z y 
podb i ł w i d o w n i ę . 

Druga część po l sk i ego progrsimu g a l o w e g o by ła 
c a ł k o w i c i e odmienna . W y p e ł n i ł ją T e a t r z y k P i o -
senki K r a k o w s k i e g o U n i w e r s y t e t u l i t e racką p i o s en -
ką studencką. B y ł y to p iosenk i z w i ą z a n e n i e t y l k o 
z ż y c i e m ś rodow i ska m ł o d z i e ż y a k a d e m i c k i e j ; s ł y -
s ze l i śmy p iosenk i s a t y r y c z n e p r z e c i w b iu rokrac j i , 
a t a k ż e z a w i e r a j ą c e akcen ty a n t y w o j e n n e . P u b l i c z -
ność w y w o ł y w a ł a w y k o n a w c ó w c z t e ry r a z y przed 
ku r t ynę . 

N a zakończen i e g a l o w e g o spektak lu po l sk i e go — 
z n o w u f o l k l o r l u d o w y . D y n a m i c z n y mazur , ob razk i 
k u r p i o w s k i e i ł o w i c k i e ( taniec k o g u t ó w i p i sanek ) 
oraz oberek . K u r t y n a szła sześć r a z y w górę! . . . C z y 
t r z eba coś d o d a w a ć ? V i v e le f o l k l o r e po lona is ! 
A po tem, już w f o y e r , g r a t u l a c j e m i e s z k a ń c ó w 
L y o n u , k t ó r z y t ł umn i e o toc zy l i m ł o d y c h Po laków . . . 

P o w y s t ę p i e o d b y ł się po l sk i w i e c zó r . Spo tkan i e 
z p r z y j a c i ó ł m i , o r gan i za t o rami Fes t iwa lu , z zespo-
ł a m i T u l u z y , Bre tan i i , S z w e c j i , W ę g i e r , Bu łgar i i , 
W i e t n a m u , K a m b o d ż y , J a m a j k i i i nnymi . 

V I V E LE F O L K L O R E 

POLONAIS ! 
A L y o n , p o u r l e d o u z i è m e f e s t i v a l c u l -

t u r e l d e l ^ U n i o n N a t i o n a l e d e s E t u d i a n t s 
F r a n ç a i s , l e s P o l o n a i s n ' o n t p a s d é m e n t i 
l a r é p u t a t i o n q u ' i l s s ' é t a i e n t t a i l l é s l e s 
a n n é e s p r é c é d e n t e s à T o u l o u s e , L i l l e e t 
R o u e n . C e t t e f o i s - c i l e m é r i t e e n e s t r e -

v e n u à l ' e n s e m b l e d e d a n s e e t d e c h a n t 
d e l ' U n i v e r s i t é P o l y t e c h n i q u e d e V a r -
s o v i e e t a u T h é â t r e d e l a C h a n s o n d e 
l ' U n i v e r s i t é J a g e l l o n n e d e C r a c o v i e . L ' u n 
r e p r é s e n t a i t l e f o l k l o r e e n d i a b l é , l ' a u t r e 
l a c h a n s o n l i t t é r a i r e , s a t i r i q u e . A 

V i e n n e , à B o u r g e t à L y o n , l e s u c c è s a 
é t é c o m p l e t . L e s p r e m i e r s à a p p l a u d i r 
é t a i e n t l e s r i v a u x — p l u s d e m i l l e é t u -
d i a n t s d e s e n s e m b l e s a r t i s t i q u e s d e v i n g t 
a u t r e s p a y s , d e p u i s l a J a m a ï q u e j u s q u 
a u C a m b o d g e . 

N a j b a r d z i e j podoba ła się publ icznośc i suita p i ęknych t ańców lud-owych z oko l i c M a c h o w a ( w o j . r z e s z owsk i e ) 

P o d c z a s p r ó b y p o l s k i e j g r u p y s tudenc-
k i e j . U roc za panna H a n k a j es t u ta l en-
t o w a n ą sol istką zespołu, t ańczy i śp i ewa 

S tudenc i w i e t n a m s c y z ap r e z en t owa l i w 
pochodz i e u l i c znym s w ó j t r a d y c y j -
ny, s tary taniec p o t ę ź i n ^ o smoka 



w s p e c j a l n y c h autobusach k u r s u j ą c y c h w czas ie F e s t i w a l u po m i eśc i e p a -
n o w a ł r ó żno j ę z yo zmy g w a r i s w o b o d n y n a s t r ó j . N a t r ąbkach g r a j ą : s tu-
dent z J a m a j k i i... s tuden t z P o l s k i n i e us t ępu jący u m i e j ę t n o ś c i a m i k o l e d z e 

P o d c z a s p r z e m a r s z u u c z e s t n i k ó w F e s -
t i w a l u p r z e z L y o n s tudent ze S z k o -
c j i p o p i s y w a ł s ię g rą na k o b z i e 

S tudenc i z Dan i i w j rs tąp i l i w s t ro -
j ach m i es z c zańsk i ch z u b i e g ł e j e p o -
ki . w z b u d z a j ą c n i ema łą sensac j ę 

K A R I E R A 

SUŁKOWICKIEJ KUŹNI 

SU Ł K O W I C E . Z a r ó w n o M a ł a E n c y k l o p e d i a P o w s z e c h n a j ak i ś w i a -
t o w e j s ł a w y L a r o u s s e o b e s z ł y s ię z t y m has ł em p o m a c o s z e m u — 
p o m i n ę ł y je . K o g o b o w i e m m o ż e z a i n t e r e s o w a ć n i e w i e l k a m i e j -
s cowość , l e żąca w p r z y t u l n e j ko t l i n i e w pob l i żu d a w n e g o g r o d u 
k r ó l e w s k i e g o , K r a k o w a ? T y m c z a s e m S u ł k o w i c e znane są d o b r z e 
k u p c o m i o d b i o r c o m s u ł k o w i c k i c h w y r o b ó w na s z e r o k i m św i e c i e . 

K t o zaszczep i ł m i e s z k a ń c o m S u ł k o w i c n i e ł a t w ą s z tukę kuźn i c zą — 
t r u d n o dz i ś doc i ec . W i a d o m o , że j u ż w ś r e d n i o w i e c z u s u ł k o w i c c y p ł a t -
ne r z e ku l i z b r o j e d l a r y c e r s t w a po l sk i e go . Z b i e g i e m czasu w a r s z t a t y 
p ł a tne r sk i e z a m i e n i o n o na kuźn ie . W y r o b y s u ł k o w i d k i c h k o w a l i z y ska ł y 
sob i e zas łużoną s ławę , d o c i e r a j ą c d o w i e l u k r a j ó w eu rope j sk i ch i B l i s -
k i e g o Wschodu . S z c z e gó lną E>opularnością c i e s z y ł y s i ę s ł ynne k ł ó d k i 
s u ł k o w i c k i e , k t ó r y m r ó w n y c h n ie by ło . 

K u n s z t n i e ł a t w e j s z tuk i k u ź n i c z e j b y ł w S u ł k o w i c a c h p r z e k a z y w a n y 
z o j c a na syna , z p o k o l e n i a na poko l en i e . T r a d y c j a ta p r z e t r w a ł a d o 
dn ia d z i s i e j s z ego . W okres i e m i ę d z y w o j e n n y m r z em i e ś ln i c y s u ł k o w i c c y 
p o w o ł a l i d o życ i a spó łd z i e l n i ę p r a c y , za spó łd z i e l c z e p i en i ąd z e kup i l i o d 
p r y w a t n e g o w ł a ś c i c i e l a n i e w i e l k ą f a b r y c z k ę w y r o b ó w m e t a l o w y c h , k t ó -
ra s ta ła s ię z a l ą ż k i e m d z i s i e j s z e j M e ' t a l o w e j Spó łd z i e l n i P r a c y — „ K U Ź -
N I A — S U Ł K O W I C E " . 

K u ź n i a p r o d u k o w a ł a r ó ż n e g o r o d z a j u na r z ędz i a i g a l a n t e r i ę m e t a l o -
w ą , sku t e c zn i e k o n k u r u j ą c z w i e l k i m i f a b r y k a m i . Ż m u d n ą i w y d a j n ą 
p r a c ę m i e j s c o w y c h s p ó ł d z i e l c ó w p r z e r w a ł a w o j n a . W i e l u z n ich Ziginęło 
z da l a od r o d z i n n e j m i e j s c o w o ś c i , d e w a s t a c j i u l e g ł y b u d y n k i p r o d u k c y j -
ne i s o c j a l n e w z n i e s i o n e z t a k i m w y s i ł k i e m . 

P o w y z w o l e n i u K r a j u s u ł k o w i c k a „ K u ź n i a " nabra ła z n o w u rozmachu . 
W s z y b k i m t e m p i e z o s t a j e o d b u d o w a n a z e zn iszczeń w o j e n n y c h , w z r a s t a 
j e j p r o d u k c j a , r ośn i e a so r t ymen t . O b e c n i e M e t a l o w a Spó łd z i e l n i a 
P r a c y „ K u ź n i a - S u ł k o w i c e " p r z y p o m i n a r a c z e j z ak ład p r z e m y s ł o w y , n i ż 
spó łdz i e ln i ę . P r z y b y s z a , k t ó r y k o j a r z y sob i e spó łd z i e l n i ę z n i e w i e l k i m 
w a r s z t a t e m , z p r y m i t y w n y m i r a c z e j w a r u n k a m i p r a c y , z p r z e s t a r z a ł y m i 
u r ząd z en i am i — w i d o k p r z e s t r o n n y c h ha l p r o d u k c y j n y c h , p e łnych m a -
szyn , w p r a w i a w uzasadn ione z jdumienie . A p r e z e s spó łdz i e ln i , pan 
Z . S tudenck i , z s a t y s f a k c j ą p o k a z u j e o d w i e d z a j ą c y m S u ł k o w i c e n o w e 
ha le , d u ż y b u d y n e k s o c j a l n y , w ł a s n ą s zko ł ę i s zp i ta l , p o d s t a c j ę t r a n s -
f o r m a t o r o w ą itd. i td . 

„ K u ź n i a " w y s p e c j a l i z o w a ł a s i ę w p r o d u k c j i c za rnych nar zędz i — r z e -
m i e ś ln i c z y ch i o g r o d n i c z y c h : k o m b i n e r e k , ś r u b o k r ę t ó w , k l u c z y , m o n t e -
rek , s e k a t o r ó w , o b c ą ż k ó w , m ł o t k ó w , o s k a r d ó w , w s z e l k i e g o r o d z a j u 
s z c z y p c y - r y d l i itd., a l e n i e og ran i c za s i ę t y l k o d o t e go asor ty inentu . 
W y r a b i a r ó w n i e ż s a m o c h o d o w e s z a f y n a r z ę d z i o w e , p r z y c z e p y d o m o t o -
r ó w , w a g i t e chn i c zne , r ó żnego r o d z a j u k ł ó d k i i w i e l e i nnych a r t y k u ł ó w . 

OD 1954 R O K U , , K u ź n i a " p r o d u k u j e na ekspor t . P r z e d e w s z y s t k i m 
c z a r n e narzędz ia . N o w o ś c i ą e iksportową są w s p o m n i a n e s a m o c h o -
d o w e s k r z y n k i n a r z ę d z i o w e . P r o d u k c j a e k s p o r t o w a w z r a s t a w i m -

p o n u j ą c y m t e m p i e : w p o r ó w n a n i u z w y j ś c i o w y m r o k i e m 1954, k i e d y 
zosta ła w y s ł a n a za g r a n i c ę n i e w i e l k a par t ia narzędz i , p r o d u k c j a ta w z r o s -
ła p r a w i e 50-kro^nie. L w i a część ekspor tu d o k o n y w a n a j es t za p o ś r e d -
n i c t w e m k r a j o w e g o s p ó ł d z i e l c z e g o P r z e d s i ę b i o r s t w a H a n d l u Z a g r a n i c z -
nego „ C O O P E X I M " . W y r o b y s u ł k o w i c k i e j „ K u ź n i " ekspo r tu j ą r ó w n i e ż : 
P o l s k i e T o w a r z y s t w o H a n d l u Z a g r a n i c z n e g o V A R I M E X , Cen t r a l a H a n -
d lu Z a g r a n i c z n e g o M O T O I M P O R T i i nne p r z e d s i ę b i o r s t w a hand lu z a -
g r an i c znego . 

D w a w a g o n y d z i e n n i e r ó ż n y c h a r t y k u ł ó w , znanych ze s w e j d o b r e j 
j akośc i i w y s o k i c h w a l o r ó w u ż y t k o w y c h , w y s y ł a , , K u ź n i a " w s z e rok i 
św ia t . P r o d u k c j a e k s p o r t o w a j es t d l a spó łd z i e l n i s p r a w ą amb i c j i , n i c 
d z i w n e g o , źe w y r o b y s u ł k o w i c k i c h s p ó ł d z i e l c ó w z d o b y w a j ą s ob i e c o r a z 
n o w y c h n a b y w c ó w i n o w e r y n k i . 

Dz ia ł a lność „ K u ź n i " p r o m i e n i u j e na całe S u ł k o w i c e i w i ą ż e s i ę z ż y -
c i e m m i e s z k a ń c ó w . I k u j e s ię tu d o b r z e . C o r a z l ep i e j . 

T . L E W A N D E R S K I 

E L L E et L U J 
D O U A I (na wprost dworca) Tél. 88-60-04 
Z A W I A D A M I A M Y S Z A N O W N Y C H K L I E N -
TÓW, Z E P O S I A D A M Y N A S K Ł A D Z I E BO -

G A T Y W Y B Ó R O D Z I E Ż Y MĘSKIEJ , 
I DZ IECIĘCEJ 

^ N A J N O W S Z E M O D E L E ! 
^ N A J M O D N I E J S Z E K O L O R Y ! 

^ C E N Y P R Z Y S T Ę P N E ! 
5»/» Z N I Ż K I D L A L I C Z N Y C H R O D Z I N 
I P E N S J O N O W A N Y C H 
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PROSTO 
Z POLSKI 
„Made in Wroc łatu ' 

N a tatrzańskim lodourcu i rogach je lenia 
polski uczony odkrył niebezpieczny pieriniastek 

du j ą s i lne o p a d y r a d i o a k t y w -

„ D O L M E L " to n a z w a D o l -
nośląskic l i Z a k ł a d ó w W y t w ó r -
czych M a s z y n E l e k t r y c z n y c h 
w e W r o c ł a w i u . T u t a j p o w s t a -

ją po t ę żne t u r b o g e n e r a t o r y i 
n a j r o z m a i t s z e m a s z y n y e l e k -
t r yczne . T o w i e l k i e ko ł o jest 
częścią tu rbogene ra t o ra o m o -
cy 120 M W . P r o d u k u j e s ię tu 
więiksze, ś redn ie i c a łk i em 
m a ł e t u r b o g e n e r a t o r y po c zą -
w s z y od 2 M W . W y r o b y w r o -
c ł awsk i ch z a k ł a d ó w spr zeda -
w a n e są d o k i l kunas tu k r a j ó w 
Europy , A z jd i A f r y k i . 

W a r t o dodać , że Do lnoś ląs -
l i ie Z a k ł a d y W y t w ó r c z e M a -
szyn E l e k t r y c z n y c h , obok F a -
b r y k i K o t ł ó w w R a c i b o r z u i 
Z a k ł a d ó w „ Z A M E O H " w E l -
b lągu, s tanowią bazę p r o d u k -
c y j n ą urządzeń d l a ca łe j k r a -
j o w e j e n e r g e t y k i i w p o w a ż -
n y m stopniu d e c y d u j ą o j e j 
r o z w o j u . 

Po l sk i uczony dr Z . J a w o -
r o w s k i z Z a k ł a d u R a d i o b i o l o -
g i i 1 O c h r o n y Z d r o w i a I n s t y -
tutu B a d a ń J ą d r o w y c h w 
W a r s z a w i e s tw ie rdz i ł , że n i e 
m n i e j g r o ź n y niż s t ront jest 
n i e w z b u d z a j ą c y do tychczas 
w i ę k s z e g o za in t e r esowan ia 
inny p i e r w i a s t e k — „ R a d - d " . 
N a l e ż y on do p i e r w i a s t k ó w 
p o w s t a j ą c y c h p r z y w y b u c h a c h 
j ą d r o w y c h . P r z e p r o w a d z o n e w 
Ins t y tuc i e B a d a ń J ą d r o w y c h 
dośw iadczen ia d o w i o d ł y , że 
z ag ro żen i e t y m p i e r w i a s t k i e m 
jes t o w i e l e w i ę k s z e niż p r z y -
puszczano. 

D r J a w o r o w s k i w y k o r z y s t a ł 
do swo i ch badań l o d o w i e c 
z n a j d u j ą c y się w T a t r a c h u 
stóp M i ę g u s z o w i e c k i e g o nad 
M o r s k i m O k i e m . L o d o w i e c jest 
i d e a l n y m m a t e r i a ł e m b a d a w -
c zym, g d y ż j e g o do lne w a r -
s t w y n ie m a j ą kon tak tu z a t -
mos f e rą , a i dące ku g ó r z e k o -
l e j n e w a r s t w y l o d o w c a z a w i e -
r a j ą i lośc i s t rontu l ub cezu w 
i lośc iach p r o p o r c j o n a l n y c h do 
in t ensywnośc i p r ó b a t o m o -

w y c h , p r z e p r o w a d z a n y c h w 
d a n y m roku. P o d o b n i e j es t z 
zawairtością „ r a d u - d " . 

D r u g i m o b i e k t e m o d p o w i a -
d a j ą c y m tego r o d z a j u bada -
n i om są... r o g i j e l en ia , k t ó r e 
z rzuca on co roku. P i e r w i a s t k i 
rozszczep ien ia , k t ó r e się w 
nich g r o m a d z ą — d a j ą dość 
w i e r n y obraz p r o p o r c j o n a l n e j 
i n t ensywnośc i p r z e p r o w a d z o -
nych w d a n y m r o k u w y b u -
c h ó w j ą d r o w y c h , k t ó r e p o w o -

ne na roś l iny , z j a d a n e nas tęp -
n ie p r z e z j e l en i a . P r z e p r o w a -
dzone o b s e r w a c j e na rogach 
j e l en i a p o t w i e r d z i ł y w y n i k i 
uzyskane na l odowcach . N a 
ich p o d s t a w i e o p r a c o w a n o m e -
todę o c e n y z awar t o ś c i „ r a -
d u - d " w us t ro ju c z ł ow i eka . 

W y n i k i badań z a i n t e r e s o w a -
ł y M i ę d z y n a r o d o w ą A g e n c j ę 
Ene rg i i A t o m o w e j w W i e d n i u , 
k tóra oceni ła j e j a k o donios łe . 

Miejscy „rolnicy ' 

Udz ia ł polskicti duchownych 
HI III sesji Soboru 

P o l s c y o j c o w i e Soboru : p r y -
m a s P o l s k i — ks. K a r d y n a ł 
S t e f a n W y s z y ń s k i , a r cyb i skup 
A n t o n i Ba ran i ak , ks. bp M i -
chał K l e p a c z , ks. bp E d m u n d 

Rękopis Jana Kilińskiego 
Z a p a l o n y b ib l i o f i l p . St. P i -

j a n o w s k i z w o j . b y d g o s k i e g o 
m i a ł w y j ą t k o w e szczęście. N a 
końcu s tare j , w y d a n e j w r o -
ku 1737 ks ięg i pt. „ F o r t e c a 
m o n a r c h ó w i ca ł ego K r ó l e s t -
w a P o l s k i e g o " — o z d o b i o n e j 
d r z e w o r y t a m i w i z e r u n k ó w 
k r ó l ó w po l sk i ch — z n a j d o w a -
ło s ię k i l k a kar tdk w ł a s n o -
ręczn ie zap i sanych p r z e z bo -
ha te r sk i ego s z ewca Jana K i -
l ińsk iego . 

Rękop i s ten — t o c i ągnący 
się na 8,5 s t ron icach p a m i ę t -
nik z p r z y g o t o w a ń d o Insu -
r e k c j i W a r s z a w s k i e j i j e j 
p i e r w s z y c h w y d a r z e ń . 

P o d n a g ł ó w k i e m „poc zą t ek 
z a m y s ł ó w d o r e w o l u c j i w a r -
s zawsk i e j w r o k u 1794" K i l i ń -
ski w s p o m i n a w ra ż en i a , j ak i e 
w y w a r ł na w a r s z a w i a k a c h 

^ „Ba rwy W a l k i " 
nowy f i lm 
polski 

A k c j a t e g o n o w e g o po l sk i e -
g o f i l m u z okresu w o j n y r o z -
g r y w a s ię l a t em 1944 r. na L u -
be lszczyźn ie . B o h a t e r a m i są 
pa r t y zanc i j e d n e g o z o d d z i a -
ł ó w A r m i i L u d o w e j . S c e n a -
r iusz f i l m u W o j c i e c h Ż u k r o w -
ski opar ł na w ą t k a c h p o w i e ś -
c i o t y m s a m y m ty tu le , k t ó r e j 
au t o r em jes t gen. M i e c z y s ł a w 
Moczar . 

N a zd j ę c iu : f i l m o w a n i e sce-
ny a taku w o j s k n i em i eck i ch 
na p o z y c j e p a r t y z a n t ó w . 

w y b u c h kośc ius zkowsk i e j I n -
surekc j i . O p i s u j e dok ł adn i e 
p r z y g o t o w a n i a d o w y b u c h u 
pows tan ia , p r z y t a c z a n a z w i -
ska p a t r i o t ó w , n i e szczędz i 
z d r a j c ó w . C y t u j e t e ż s ł o w a 
p r zys i ęg i , k t ó r ą — „ w o b e c 
B o g a i c a ł e go św ia ta n a r o d o w i 
tudz ież Kośc ius zce — n a j w y ż -
szemu n a c z e l n i k o w i j a k o 
w i e r n y m obrońcą ojcz3rzny 
będz ie , na k a ż d y m o m e n t do 
ob rony s t an i e " — k a ż d y w o j -
s k o w y i c y w i l n y uczestn ik r e -
w o l u ć i j mus ia ł z łożyć . 

N o w i c k i , ks . bp F ranc i s z ek 
Jop, ks. bp W i l h e l m P lu ta , 
ks. bp T o m a s z W i l c z y ń s k i , ks. 
bp C z e s ł a w F a l k o w s k i , ks. bp 
B o g d a n S ikorsk i , ks. bp Jan 
Jaroszew ic z , ks. bp Józe f 
Dr zazga , ks. bp S t a n i s ł a w Ja -
k ie l , ks. bp F ranc i s z ek J e d -
wabsk i , ks . bp Jan W o s i ń s k i i 
w i e l u i nnych b i s k u p ó w uc ze -
s tn iczy w I I I Ses j i Soboru 
P o w s z e c h n e g o w W a t y k a n i e . 

B l i sko 320 t y s i ę cy m i e s z k a ń -
c ó w mias t w K r a j u u p r a w i a 
o g r ó d k i d z i a ł k o w e . T a k j a k 
p r a w d z i w i r o l n i c y i oni m a j ą 
s w o j e d o ż y n k i . I c h d o r o c z n y m 
ś w i ę t e m są „ D n i D z i a ł k o w c a " . 

N a j w i ę k s z e t e r e n y d z i a ł ko -
w e pos i ada j ą : c z a rny Ś ląsk 
( t j . K a t o w i c k i e i B y t o m -
sk ie ) oraz W a ł b r z y s k i e . T u 
n a j s i l n i e j r o z w i n i ę t a j es t t r a -
d y c j a pos iadan ia w ł a s n e g o 
og ródka . Z w ł a s z c z a w ś r ó d 
g ó r n i k ó w . 

N a t e renach wa łb r z y sk i ch , 
gó rnoś ląsk i ch i z a g ł ęb i owsk i ch 
w z r o s t i lośc i dz ia ł ek w ostat -
n ich la tach j es t w y n i k i e m za -
g o s p o d a r o w a n i a ha łd . P r z y 
A k a d e m i i G ó r n i c z o - H u t n i c z e j 
w K r a k o w i e i s tn i e j e sp e c j a l -
na p l a c ó w k a n a u k o w a , k tó ra 
z a j m u j e się p r o b l e m e m zaz i e -
l en ian ia n i e u ż y t k ó w p o k o p a l -
n ianych. 

D z i a ł k o w c y os i ąga j ą n i e ra z 
w i e l k i e sukcesy h o d o w l a n e . 
O t o p. I n g n a c y K i e s z n i a k z 

Plaga leszczy 
Jez i o r o W a d ą g k o ł o O l s z t y -

na o b f i t u j e w r y b y r P o n i e w a ż 
z t e g o w ł a ś n i e j e z i o ra będz i e 
czerpa ła w o d ę b u d o w a n a o b e c -
n ie w O l s z t y n i e w i e l k a f a -
b r y k a opon , w i ę c r y b a c y 
g o spoda ru j ą c y na t ych w o -
dach, p r zys tąp i l i d o m a s o -
w y c h o d ł o w ó w l eszczy . O k a -
za ło się, że r y b y t e s i ę t ak 
r o z m n o ż y ł y , ż e z ab rak ł o d l a 
ws zy s tk i ch p o ż y w i e n i a i z a -

Przec iw gradob ic iu 
B u r z e g r a d o w e co r oku 

niszczą z b i o r y w a r t o ś c i se tek 
m i l i o n ó w złotytóh. T o t e ż z 
i n i c j a t y w y P o w s z e c h n e g o Z a -
k ł adu U b e z p i e c z e ń uczeni z 
ka t ed r y f i z y k i a t m o s f e r y U n i -
w e r s y t e t u W a r s z a w s k i e g o 
oraz W y ż s z e j S z k o ł y R o l n i c z e j 
w Szc zec in i e p r z y g o t o w u j ą 
p l an w i e l k i e j ba ta l i i p r z e c i w 
g radob i c iu . W „ b i t w i e " t e j , 
u ż y t e zostaną — r a d a r i m a ł e 
r a k i e t y — k t ó r e ek sp l odować 
będą w cen t rum g r a d o w y c h 
chmur , r o z p y l a j ą c subs tanc j e 
chem i c zne z a p o b i e g a j ą c e p o w -
s tawan iu k r y s z t a ł k ó w lodu. 

Z d o k o n a n y c h p r z e z n a u -
k o w c ó w anal i z w y s t ę p o w a n i a 
burz g r a d o w y c h w y n i k a , że 
n a j w ł a ś c i w s z y m r e j o n e m p r ó b 
b ę d z i e sz lak busko -sando -
m i e r s k i i t e r e n y P o d g ó r z a . 

9 Udana 
rasa byd ła 

Jak p o w i ę k s z y ć p r o d u k c j ę 
w o ł o w i n y ? C o zrob ić , aby b y -
dło r z e źne s z y b k o p r z y b i e r a ł o 
na w a d z e ? N a d t y m i p r ob l e -
m a m i o d d a w n a g ł o w i l i się 
h o d o w c y i spec ja l i śc i . Z i e l o -
nogó r sk im h o d o w c o m udał się 
ekspe r ymen t . S k r z y ż o w a l i oni 
k r o w ę rasy n i z i n n e j c za rno -
białą z b y k i e m rasy f r ancus -
k i e j . C ie lę ta z t e g o m a r i a ż u 
znaczn ie s z y b c i e j p r z y b i e r a j ą 
na w a d z e n i ż ich c zarno-b ia l i 
r ów i e śn i c y . N a p r z y k ł a d p ó ł -
r o c zny b y c z e k z t e j k r z y ż ó w k i 
p r z yb i e r a dz i enn i e 1,1—1,2 kg , 
a c za rno -b i a ł y Około 700—«00 
g r a m ó w . T a k w i ę c w ciągu 
r oku c ie lęta n o w e j rasy os ią -
g a j ą w a g ę 400 k g i s tanowią 
doskona ł y m a t e r i a ł r zeźny . 

W cz te rech p o w i a t a c h — 
Busko, J ę d r z e j ó w , P i ń c z ó w i 
K a z i m i e r z a W i e l k a — co r o -
ku w y p ł a c a n e r o l n i k o m o d -
s z k o d o w a n i a za g r a d o b i c i e 
p r z e k r a c z a j ą p r zec i ę tn i e 19 
m i l i o n ó w z ło tych . Jak w y n i k a 
ze w s t ę p n y c h ocen, k a m p a n i a 
p r z e c i w g r a d o w a p r o w a d z o n a 
w t y m r e j o n i e poch ł onę ł aby 
oko ło 3 proc . t e j sumy . 

c zę ł y kar ł owac i eć . Dz i ęk i t y m 
o d ł o w o m pozos ta ł e w j e z i o r z e 
l eszcze będą m i a ł y d o b r e w a -
runk i r o z w o j u . 

Ę^ D o m go łęb iarza 
R o d z i n a m i ł o ś n i k ó w go łęb i 

j es t w K r a j u ba rdzo l i c zna . Są 
oni z rzeszen i w Z w i ą z k u H o -
d o w c ó w Gołęb i , k t ó r e g o c en -
t ra la m a s i edz ibę w K a t o w i -
cach, b o w i e m n a j w i ę c e j h o -
d o w c ó w jest na Śląsku. Jes i e -
nią p r z y s z ł e g o roku go ł ęb i a r z e 
z ca ł e j Po l sk i będą m i e l i s w ó j 
w ł a s n y d o m . S tan i e on w 
W o j e w ó d z k i m P a r k u K u l t u r y 
i W y p o c z y n k u m i ę d z y K a t o w i -
cami , C h o r z o w e m a S i e m i a n o -
w i c a m i . K o s z t toudowy d o m u 
p o k r y j ą sk ł adk i c z ł onkowsk i e 
h o d o w c ó w . W d w u p i ę t r o w y m 
b u d y n k u mieśc i ć s i ę b ędz i e 
duża sala zelbrań, bu f e t , p r a -
cown ia , adminis i tracj a i k o l e k -
c ja go ł ęb i p o c z t o w y c h . 

m a 
K o s z a l i n a w y h o d o w a ł z i e m -
niaka, k t ó r y s t a r c zy łby na 
ob iad d la l i c z n e j r o d z i n y — 
w a ż y ł 800 g r a m ó w . Na t om ias t 
p. W a l e r i a n B u j e w i c z z O run i i 
(Gdańsk i e ) d o w i e d z i a ł się z 
p opu l a rnego t y godn ika „ P r z e -
k r ó j " , ż e d z i a ł k o w i e c z M i e l c a 
(R z e s z owsk i e ) m a k r z e w y p o -
m i d o r ó w os i ąga j ące w y s o k o ś ć 
4 m e t r ó w . N a p i s a ł w i ę c d o 
n i ego prosząc o nas iona i dz iś 
w Orun i i p. B u j e w i c z ma w 
s w o i m o g r ó d k u o l b r z y m i e 
k r z e w y p o m i d o r ó w o e g z o -
t y c z n e j n a z w i e „ d e B a r a o " . 
Z j e d n e g o „ d r z e w a " p o m i d o -
r o w e g o zb ie ra do 40 k g d o -
r odnych o w o c ó w . 

N a zd j ę c iu : w a r s z a w s k i r e n -
cista p. S t e f a n O l e s zk i ew i c z 
z w y h o d o w a n y m i na dz ia ł ce 
w i n o g r o n a m i . 

Ostatnia 
karczma 

Koło Sieradza, w miejsco-
vx>ści Tmrrtidaj znajduje sią 
chyt>a ostatnia karczma w 
Kraju. Specjalnością tego lo-
kalu, na którego szyldzie czy-
tamy: „Karczma — Henryk 
Prosze^aski" jest pieprzna ja-
jecznica z kiełbasą. 

I G D Y N I A — Od m a j a d o w r z e ś n i a s ta tk i a n -
g i e l sk i e , ame rykańsk i e , n o r w e s k i e , r a -
d z i e ck i e i n i em i e ck i e p r z y w i o z ł y d o G d y -
n i ponad sześć t y s i ę c y t u r y s t ó w , pó ł t o ra 
tys iąca w i ę c e j n iż w r oku ub i e g ł ym . 

I H E N R Y K Ó W ( W a r s z a w s k i e ) — M e b l e a r t y s -
t y c zne , d z i e ł o 120 m i s t r z ó w stolarsikiego 
r z emios ła h e n r y k o w s k i c h z ak ł adów , m a j ą 
m i ę d z y n a r o d o w ą r eputac j ę . K o m o d y 
„ L o u i s X V " w ę d r u j ą d o Aus t r i i , uchy lne 
s to l ik i ang i e l sk i e d o S z w e c j i , f o t e l e b i e -
d e r m a y e r o w s k i e d o F r a n c j i , N i e m i e c , 
Aus t ra l i i , b i b l i o t e c zk i „ D u c h é d e V a r s o -
v i e " d o F r a n c j i , Ho land i i , N o w e j Ze l and i i , 
Japonii . . . 

I Z G O R Z E L E C ( W r o c ł a w s k i e ) — Z a k ł a d y 
młyńsikie od d łuższego czasu s y s t ema t y c z -
nie ekspor tu ją d o S z w e c j i k i e ł k i pszenne 
i ży tn i e , i t o w n i ema ł y ch i lośc iach. Z a 
tonę k i e ł k ó w , u ż y w a n y c h d o p r o d u k c j i l e -
k ó w i ś r o d k ó w o d ż y w c z y c h , S z w e d z i i>la-
cą p o n a d 30 t ys i ę cy f r a n k ó w (obecnych ) . 

O S O W K A ( B y d g o s k i e ) — Podc zas o r k i o d k r y -
t o g r ó b u ło żony z kamien i , w k t ó r y m z n a j -
d o w a ł o s ię os i em pop i e ln i c z t . zw. h a l -
s z t yńsk i e go okresu k u l t u r y p r a s ł o w i a ń -
sk ie j , c z y l i sp r z ed 2500 lat . 

P Ł O C K ( W a r s z a w s k i e ) — Stoczn ia Rzec zna 
r o zpoc zn i e w p r z y s z ł y m roku b u d o w ę 
statków. . . m o r s k i c h p r ze znaczonych d l a 
„ b i a ł e j f l o t y " obs ługu jące j ruch t u r y s -
t y c z n y na t ras ie Gdańsk—^Szczecin. 

G N I E Z N O ( Po znańsk i e ) — K s i ą d z dok t o r J ó -
z e f G l e m p , p o ukończen iu w y ż s z y c h s tu -
d i ó w w e W łos z ech , j es t p i e r w s z y m p o l -
s k i m kap ł anem, k t ó r y po w o j n i e uzyska? 
t y t u ł a d w o k a t a R o t y R z y m s k i e j . 

W R O C Ł A W — Już 274 l o k o m o t y w y e l e k -
t r y c z n e t r zech t y p ó w dos ta r c zy ł P A F A -
W A G po l sk im k o l e j o m w c iągu t rzech 
os ta tn ich lat . 250 z t y ch l o k o m o t y w to 
„ C o - C o 30" o ś r edn i e j szybkośc i eksp loa-
t a c y j n e j 100 k i l o m e t r ó w na godz inę . 

L I S E W O (Gdańsk i e ) — P r ó b n e zas tosowanie 
s z w e d z k i e j o d m i a n y ps zen i c y „ S t a r k ę " 
p r zyn i os ł o doskona ł y w y n i k . Z d z i e w i ę c i u 
he iktarów ż y z n e j ż u ł a w s k i e j z i emi z ebrano 
średn io po 60 k w i n t a l i z iarna, o c z yw i ś c i e 
po b a r d z o i n t e n s y w n y m zas tosowaniu n a -
w o z ó w sz tucznych . 

G R A B I N (Opo l sk i e ) — Jeden z m i e s z k a ń c ó w 
w s i w y h o d o w a ł w s w y m og ródku n i e -
z w y k l e d o r o d n e p o m i d o r y . Na jw i ę l c s z y 
o k a z w a ż y ł aż 1,25 leg. 



CAWEDA 
Inna — nie znaczy: gorsza • Wiedzq, czego'chcq 
• Sieć wyższych uczelni jest gęsta • A więc: 

gaudeamus — cieszmy się 

Będzie hanałem, jeżeli po-
•unern, że młodzież ak-ademic-
Ica ''W Polsce (jak zresztą mło-
dzież w ogóle) jest inna niż za 
czasów mojej młodości, kiedy 
sam hyłem studentem. Oczy-
wiście, że jest inna, i tak mu-
si być. Przez te trzydzieści lat, 
które dzielą okres moich stu-
diów od dnia dzisiejszego, co 
nieco zmieniło się w tym 
kraju, zmienili się ludzie, wa-
runki życia, pracy i nauki, nie 
mówiąc już o wojnie, okupacji 
i ciężkich latach powojennej 
odł>udowy i przebudowy 
Kraju. 

Dlatego też denerwuje mmie 
zawsze, gdy m o i rówieśnicy 
utyskują na młodzież: — A, 
za naszych czasów było ina-
czej, młodzież była grzecz-
niejsza, lepsza... Jak dłu^o 
świat światem — zawsze star-
szemu pokoleniu tak się wy-
dawało, ale to wcale nie-
prawda. Po prostu zachowali 
wspomnienia młodości, swojej 
własnej wiosny życia i ideali-
zują je na starość, a „inność" 
młodego pokolenia oceniają 
jako co'ś gorszego. 

Nasunęły mi się te myśli, 
gdy zetknąłem się ostatnio 
dwukrotnie, raz 'W górach 
podczas urlopu, a dru^i raz 
już w Warszawie, z grupami 
młodzieży akademickiej, w 
której skład przede wszystkim 
wchodzili młodzi ludzie, roz-
poczynający teraz właśnie 
studia na wyższej uczelni. W 
obydwu wypadkach byłem za-
skoczony właśnie dojrzałością 
tych młodych ludzi. Wiedzą, 
czego chcą. Są trzeźwi i nie 
robią sobie złudzeń. Jedno-
cześnie są weseli, potrafią 
momentalnie — po poważnej 
dyskusji, na przykład na te-
mat cybernetyki — przejść do 
zabawy, do krzykliwego big 
beatu i dość oszalałego tańca. 
A wielu lAidzi starszych widzi 
właśnie tylko to drugie i na 
tej podstawie odsądza mło-
dzież od czd i imary. Nie-
słusznie, powierzchownie 
pochopnie. 

W całej Polsce armia mło-
dzieży rozpoczęła nowy rok 
akademicki, armia t o wielka, 
czterokrotnie większa niż 
przed wojną. Zmienił się też 
jej skład socjalny. Dziecko ro-
botnicze czy chłopskie było 
przed wojną unikatem na 
wyższej uczelni, dziś młodzież 
z tych środowisk stanowi po-
łowę studiujących. Wybierają 
najczęściej konkretne studia. 
Robotnicze dzieci — studia 
techniczne, ekonomiczne i pe-
dagogiczne, młodzież ze u>si — 
oczywiście najczęściej studia 
rolnicze, ale również ekono-
miczne i pedagogiczne. Istotną 
kwestią jest rozszerzenie stu-
diów na tereny, nie znające 
wyższych uczelni przed woj-
ną. Już nie tylko tradycyjne 
ośrodki akademickie, jak 
Warszawa, Kraków czy Poz-
nań, ale i takie, które nie ma-
rzyły 'dawniej o wyższych 
uczelniach, dziś je posiadają. 
A więc: Bydgoszcz i Toruń, 
Łódź, Radom, Białystok, Czę-
stochowa i Katowice itd. Do 
tego dochodzą wyższe uczelnie 

na Ziemiach Odzyskanych, w 
Olsztynie i Gdańsku, Szczeci-
nie i Wrocławiu, Opolu i So-
pocie. Sieć wyższych uczelni 
ogarnęła całą Polskę. Najwię-
cej młodzieży u.czy się na. 
studiach technicznych. To też 
znak przemian, kraj przemy-
słowy potrzebuje techników. 

Obraz miast uniwersytec-
kich jest nieco inny niż przed 
uyojną. Zniknęły kolorowe 
czapeczki korporantów, nie 
ma awantur na wyższych 
uczelniach. Jest ruiuka i jest 
zabawa. Wszystko w swoim 
czasie. Czy to żle? 

Myślę, że to dobrze. A 
więc — po staremu: Gaudea-
mus igitur, iuvenes dum su-
mus... Dźwięki tej starej stu-
denckiej pieśni wyrażającej 
radość z tego, że się jest mło-
dym i że się jest studentem, 
brzmią na początek roku aka-
demickiego jak Polska długa 
i szeroka. 

Niech się cieszą i zdobywa-
ją wiedzę. Wkrótce przejmą 
pałeczki polskiej sztafety 
dziejowej. 

MARIAN 

U r o c z y s t y p r z e j a z d cesarza H a i l e Se lass ie u l i cami W a r s z a w y . W p i e r w s z y m o d k r y t y m s a m o -
chodz i e obok cesarza stoi p r z e w o d n i c z ą c y R a d y P a ń s t w a E d w a r d Ochab . N a zd j ę c iu p o n i ż e j : 
cesarz po z ł o ż en iu w i e ń c a na G r o b i e N i e z n a n e g o Żo łn i e r za w p i s a ł s ię do ks ięg i p a m i ą t k o w e j 

REZULTATY CESARSKIEJ WIZYTY 

P R A G A — 1 V O W A i ] V O W O C Z E S ] \ A 

P r a w o b r z e ż n a część W a r s z a w y , zwana p o -
pu l a rn i e P r a g ą (choc iaż o b e j m u j e zas i ęg i em 
t e r y t o r i a l n y m r e j o n y o i rmych nazwach ) , była 
p r z ed w o j n ą zaniedtoaną, p e r y f e r y j n ą dz i e ln i cą 
S to l i cy . pSrowinc jona lnego charak te ru P r a g i nie 
zm ien ia ł f ak t , że m ieśc i ł o s ię tu w i e l e d u ż y c h 
z a k ł a d ó w p r z e m y s ł o w y c h . T e n p r z e m y s ł n i e 
l>ogacił w ó w c z a s ani d z i e ln i cy , an i j e j m i e s z -
kańców . Z n a j d o w a ł y s ię tu r ó w n i e ż l i c zne s k u -
p iska h a n d l o w e , a le s k o n c e n t r o w a n e w o k ó ł 
s ieb ie m i a ł y cha rak t e r r a c z e j wieOlkiego j a r -
mai^ku n i ż h a n d l o w e g o c en t rum m i l i o n o w e g o 
miasta . 

L o s y w o j n y uchron i ł y P r a g ę od w i ę k s z y c h 
zniszczeń. W a l k i p o w s t a ń c z e w s i e rpn iu 1944 r. 
na t e r en i e prawO'brzeżne j W a r s z a w y zos ta ły 
p r z e z N i e m c ó w s z ybko s t łumione . A l e już 
w p o ł o w i e w r z e ś n i a t e go r o k u w o j s k a radz i e c -
k ie i ipolskie p o s toczen iu k r w a w e j Ibitwy w y -
z w o l i ł y P r a g ę . P r z e z c z t e r y m i es i ą ce W i s ł a 
dz ie ląca W a r s z a w ę była l in ią f r on tu . W ó w c z a s 
to P r aga , z n a j d u j ą c a s ię pod s ta ł ym o g n i e m 
a r t y l e r i i n i em i e ck i e j , dózna ła c i ę żk ich strat , 
m i m o t o p o w y z w o l e n i u c a ł e j W a r s z a w y 

c 

w s tyczn iu 1945 r. n a j s z y b c i e j zosta ła u p o r z ą d -
k o w a n a i p o w r ó c i ł a d o n o r m a l n e g o życ ia j u ż 
w r o k u 1946. 

Ca ł y w j ^ i ł e k o d b u d o w y s k o n c e n t r o w a n y by ł 
w p i e r w s z y c h la tach p o w o j e n n y c h w zbur zo -
n y c h i spa l onych dz i e ln i cach W a r s z a w y l e w o -
b r z e żne j . D o p i e r o od roku 1952 p o d j ę t o r e k o n -
s t rukc j ę P r a g i . W c iągu dz i es i ęc iu l a t z z a -
n i edbanego p r zedmieśc i a P r a g a stała się d u -
ż y m z e spo ł em n o w o c z e s n y c h osiedl i m i e s z k a -
n i o w y c h . Z b u d o w a n o 14 os ied l i d la 45 t ys i ę cy 
rodz in. Obecn i e t r w a budowa da l s z y ch 10 zes -
p o ł ó w urban is tycznych . Dz iś co trzeCi p r a ż a -
n in mieszka w n o w y m i n o w o c z e s n y m loka lu . 
P o w s t a ł y n o w o c z e s n e oś rodk i p r z e m y s ł o w e : 
Że rań , Targówe ik , z a t rudn ia j ą c e b l i sko 100 t y -
s i ę cy osób. T u z n a j d u j e się F a b r y k a S a m o c h o -
d ó w O s o b o w y c h , T a r c h o m i ń s k i e Z a k ł a d y F a r -
maceu tyc zne , F a b r y k a T w o r z y w Sz tucznych , 
Z a k ł a d y T e l e w i z y j n e , W y t w ó r n i a U r z ą d z e ń 
E l e k t r o n o w y c h i inne. P r a g a po łączona z W a r -
s z a w ą t r z e m a w i e l k i m i m o s t a m i j es t dz i ś j e j 
in t eg ra lną częścią, p r z y d a j ą c ą b lasku r o z b u d o -
w a n e j S to l i c y . 

H A I L E S E L A S S I E I 
w r a z z w y s o k i m i 

J d y g n i t a r z a m i p a ń -
s t w a e t i opsk iego w 
o toczen iu l i c z n e j ś w i -

ty z ł o ży ł w i z y t ę w Po lsce . N a -
ród po l sk i ż y w i szczere uczu-
c ia s ympa t i i do z n a n e j w 
świec ie , s z l ache tne j 1 c i e s zące j 
się s zacunk i em postac i cesa-
rza, n i eug i ę t ego b o j o w n i k a o 
wo lność i n i epod leg łość s w e g o 
k ra ju . G o r ą c e p r z y j ę c i e ze 
s t rony m i e s z k a ń c ó w W a r s z a -
w y i K r a k o w a w y w a r ł o na 
d o s t o j n y m gośc iu w i e l k i e 
wrażen i e , c z emu dał w y r a z w 
wys tąp i en i a ch pub l i c znych , 
podk reś l a j ą c w s p ó l n y cel obu 
n a r o d ó w , po l sk i ego I e t i op -
sk iego : z d e c y d o w a n ą w o l ę 
p r a c y d la dobra p o k o j u i p o -
stępu w św iec i e . 

Jak w i a d o m o , Et iop ia I P o l -
ska zna laz ł y się w ś r ó d p i e r w -
szych o f i a r z b r o j n e g o p o d b o j u 
dokonanego przez f a s z y z m I 
m l l l t a r y z m , k t ó r e ro zpę ta ł y I I 
w o j n ę ś w i a t o w ą . Dziś oba 
k r a j e w y p o w i a d a j ą s ię za l i -
k w i d a c j ą pozosta łośc i t e j w o j -
ny, za u n i e m o ż l i w i e n i e m o d -
rodzen ia się a g r e s y w n e g o m i -
l i t a r y zmu , za z a p o b i e g a n i e m 
s y t u a c j o m g r o ż ą c y m w y b u -
chem k o n f l i k t ó w . 

W e w s p ó l n y m komun ikac i e 
w y d a n y m po zakończen iu w i -
z y t y ob ie s t rony podkreś l i ł y 
moż l iwośc i da lszego rozsze -
rzen ia w z a j e m n e j w s p ó ł p r a c y 
w dz iedz inach po l i t y c zne j , g o -
spoda rc z e j i ku l tu ra lne j . O d -
p o w i e d n i e uzgodn ien ia będą 
p r z e d m i o t e m da lszych n e g o -
c j ac j i . 

I m p o n u j ą c y w i d o k p r z e d s t a w i a j ą os ied la z w a n e w skróc i e „ P r a g a I " 1 „ P r a g a I I " . B y ł y tu pola 

W y m i a n a t o w a r o w a 
POLSKA - ISLANDIA 

W W a r s z a w i e podp isano 
p ro tokó ł o wsrmianie t o w a r o -
w e j m i ę d z y Po l ską a I s l an -
d ią w okres i e od paźdz i e rn ika 
br. d o końca wr z e śn i a p r z y -
sz ł ego roku. P o s tronie p o l -
sk i ego ekspor tu p r z e w i d u j e 
się wz r o s t d o s t aw o ok. 30"/o 
w p o r ó w n a n i u z ub i e g ł ym 
okresem u m o w n y m . L i s t y p o l -
sk i ego ekspor tu p r z e w i d u j ą 
d o s t a w y w y p o s a ż e n i a i sprzę -
tu d l a stoczni , a t akże tak ich 
t o w a r ó w j a k : o b u w i e skór za -
ne i g u m o w e , teksty l ia i k o n -
f e k c j a , d r e w n o i w y r o b y z 
d r e w n a , w y r o b y w a l c o w a n e , 
w ę g i e l , cuk ie r i inne. I m p o r t 
d o K r a j u z I s l and i i m a się 
r ó w n i e ż zw i ęks zyć . D o n a j -
ważn i e j s z y ch t o w a r ó w na leżeć 
będą : mączka rybna , ś ledz ie 
m r o ż o n e i solone, t ran i i nne 
p r oduk t y r ybne . 



•MAITA 
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I Z O T O P Y 
. I L A T A R N I E M O R S K I E 

P i e r w s z y w św i e c i e r a d i o i z o t o p o w y 
g ene ra t o r t ypu S N A P - 7 8 o m o c y 600 
w a t będz i e dostarcza ł ene rg i i e l e k t r y c z -
n e j j e d n e j z ang ie l sk ic l i a u t o m a t y c z -
nych l a ta rń morsk i ch . G e n e r a t o r 
f u n k c j o n o w a ć m a dz ies ięć lat bez po -
t r z eby uzupe łn ian ia pa l iwa . Ź r ó d ł e m 
ene r g i i e l e i c t ryczne j będz i e ładunek 
250.000 cur i e p r o m i e n i o t w ó r c z e g o 
strontu. 

K O N D U K T O R W T U R B A N I E 
D o b i e g ł w r e s z c i e końca k i l k u t y g o d -

n i o w y Słpór m i ę d z y z a r z ą d e m k o l e i iX )d-
z i e m n e j w I j o n d y n i e a 28- l e tn im H i n -
dusem, A m e r e m Singl i . H indus cticiał 
m i a n o w i c i e ipełnić f u n k c j e k o n d u k t o r a 
w t r a d y c y j n y m turbanie , c z e m u s p r z e -
c i w i a ł y się w ł a d z e . Obecn i e z r e z y g n o -
w a n o j ednak z żądania , aby S ing ł i n o -
s i ł c zapkę kondukto rską pod w a r u n -
k i em, że ¡przypnie d o turbanu o d z n a -
kę p r a c o w n i k a ko l e i . W a r t o dodać , ż e 
S ingh jest j u ż o d d w ó c h l a t k o n d u k t o -
r e m l o n d y ń s k i e j ko l e i ¡podz iemnej . 
T u r b a n j ednak zaczą ł nos i ć dop i e r o 
w ó w c z a s k i e d y zos ta ł w y z n a w c ą re l i g i i 
S i k h ó w . 

W I N D A N A 110 P IĘTRO 
Z a sześć lat , w 1970 r. będz i e m o ż n a 

p o j e c h a ć w i n d ą na 110 p i ę t r o n a j w y ż -
s zych na św i e c i e g m a c h ó w — g ó r u j ą -
c y c h o sto m e t r ó w nad w i e ż ą E i f f l a . W 
sercu N o w e g o Jo rku na M a n h a t t a n i e 
staną oł>ok s ieb ie d w a t ak i e 411-me-
t r o w e ko losy , k t ó r e dadzą pom i e s z c z e -
n i e w i e l u f i r m o m h a n d l o w y m . B ę d z i e 
tu p r a c o w a ł o p ięćdz ies ią t t ys i ęcy ludzi , 
a l i c zbę I n t e r e s a n t ó w ob l i cza się na 
dwadz i e ś c i a t y s i ę cy dz iennie . S k o m p l i -
k o w a n y w t y c h w a r u n k a c h p r o b l e m k o -
m u n i k a c j i p i o n o w e j m a j ą r o z w i ą z a ć 
l i c zne s z ybkob i e żne w i n d y — po 230 
w k a ż d y m z w i e ż o w c ó w , r o z m i e s z c z o r e 
na r ó ż n y c h w y s o k o ś c i a c h (na 110 
p i ę t ro t r zeba będz i e przes iadać się d w a 
ra zy ) . 

P r o j e k t o d a w c ą n a j w y ż s z y c h na ś w i e -
c i e g m a c h ó w jes t j apońs łd a rch i t ek t 
M i n o r u ITamasaki . K o n s t r u k c j a ł j ędz ie 
opar ta na stal i , z Ictóre j w y k o n a n e z o -
staną k r a t o w n i c e i d ź w i g a r y , o ra z na 
a l u m i n i u m 1 szkle . C a ł y kosz t b u d o w y 
ob l i c za się na 350 m i l i o n ó w d o l a r ó w . 

„ZEJŚCIE D O P I E K I E Ł " 
P O D N E A P O L E M 

W ruinach odkopanej przed trzema 
laty łaźni w porcie rybackim Baia pod 
Neapolem natrafiono na podziem-
ne wejście wiodące do wąskiego i spa-
dzistego korytarza długości około dwu-
stu metrów. 

Korytarz kończy się rozgałęzieniem, 
lewa odnoga wiedzie do przepastnej 
rozpadliny, a prawa — do groty prze-
dzielonej podziemnym jeziorem. Topo-
grafia podziemi odpowiada opisowi zej-
ścia do Hadesu (mitologicznych piekieł), 
zawartemu w Odyssei Homera i Enei-
dzie Wirgiliusza. 

Znaleziono poza tym jeszcze jedną 
grotę o ścianach pokrytych pięknymi 
freskami, wyobrażającymd sceny skła-
dania Apołlinowi krwawej ofiary ze 
zwierzą/t. 

Jeden z archeologów-amatorów, któ-
ry dokonał tego odkrycia, dr Robert 
z Anglii twierdzi, źe korytarze wykute 
zostały przez rzymskich kapłanów, 
którzy przemienili je w swego rodzaju 
„gabinet okropności" dostępny dla 
każdego kto złożył odpowiednia ofiarę 
pieniężną. 

R A D Z I E C K I PROJEKT 
R A D I O T E L E S K O P U 

U c z e n i r adz i e c cy p r z e d s t a w i l i p r o j e k t 
b u d o w y m i ę d z y n a r o d o w e g o radiotedes-
k o p u - g i g a n t a , k t ó r y m ó g ł b y pos łużyć 
m.in. d o p o s z u k i w a n i a c y w i l i z a c j i p o z a -
z iemskic ł i . (Rad io te les lw ipy — t o u r zą -

dzen ia , k t ó r e odb i e r a j ą p r o m i e n i o w a n i e 
r a d i o w e z kosmosu i d z i ęk i t emu p o -
z w a l a j ą u c z o n y m u z y s k i w a ć c enne i n -
f o r m a c j e o w y s y ł a j ą c y c h te f a l e p l a n e -
tach , g w i a z d a c h , ga lakty lkach i i nnych 
skupiskach m a t e r i i w e wszechśw i e c i e ) . 

P r o p o n o w a n y rad i o t e l e skop by ł by 
w i e l o k r o t n i e po t ę żn i e j s z y od d o t y c h -
c z a s o w y c h urządzeń t e go r od za ju . Sk ł a -
d a ł b y s ię on z 1500 o g r o m n y c h ta r c z 
s t a l o w y c h o . w y s o k o ś c i 100 m i s z e r o -
kośc i 20 m , r o zm ies z c zonych na o b -
w o d z i e ko ła o ś redn icy 20 k i l o m e t r ó w . 
F a l e r a d i o w e z kosmosu o d b i j a ł y b y s i ę 
od t ych tarcz i t r a f i a ł y b y na z w i e r -
c iad ło poś rodku ko ła , k t ó r e w postac i 
skup ione j w i ą z k i k i e r o w a ł o b y j e d o 
c zu ł ego odb io rn ika . 

Ł ą c z n a p o w i e r z c h n i a t a r c z w y n i e s i e 
aż t r z y k i l o m e t r y k w a d r a t o w e . R a d i o -
t e l e skop - g i gan t pos łuży łby d o badan ia 
b u d o w y ws z e chśw i a t a , na tu r y r a d i o -
g a l a k t : ^ oraz t a j e m n i c z y c h „ s u p e r -
- g w i a z d " , o d k r y t y c h w z es z ł ym roku. Z 
j e g o p o m o c ą m o ż n a by t e ż s tw i e rd z i ć , 
c zy d o Z i e m i d o c i e r a j ą s y g n a ł y r a d i o w e 
od istot r o z u m n y c h z o d l e g ł y c h uk ła -
d ó w s łonecznych. 

63 M I L I O N O W L U D Z I R O C Z N I E 
L u d n o ś ć św ia ta p o w i ę k s z a s i ę o b e c -

n ie o 2,1 procenta rocznie , c z y l i w t e m -
p i e do tychczas n i e n o t o w a n y m . Jeszcze 
p r z ed t r z ema l a t y co r o k u p r z y b y w a ł o 

46 m i l i o n ó w ludz i , c zy l i t y l u i lu l i c zy 
F r a n c j a . OI »ecn ie r o c z n y p r zy ros t 
z w i ę k s z y ł się o 63 m i l i ony , c z y l i r ó w -
ny j es t l i c zb ie m i e s z k a ń c ó w F r a n c j i i 
C z e chos ł owac j i . 

N a j w y ż s z y p r z y r o s t na tu ra lny no to -
w a n y j es t w A m e r y c e Ś r o d k o w e j ( ś red-
n io 2,9 proc . ) na jn i ż s z y w Europ i e 
( ś rednio 0,9 proc. ) . 

S Z T U C Z N Y D E S Z C Z 
Sz tuczne w y w o ł a n i e deszczu n ie jest 

z j a w i s k i e m n o w y m , bo s t o s o w a n o j e 
od d a w n a w w i e l u k r a j a c h i d o w i e l u 
c e l ó w . Deszcz w y w o ł u j e się, r o z p y l a j ą c 
w chmurach j odek s rebra l ub s ta ły 
d w u t l e n e k w ę g l a . T e subs tanc j e n a z y -
w a n e nuk l ea t o ram i t w o r z ą w a t m o s f e -
r z e oś rodk i kondensac j i p a r y w o d n e j i 
p o w o d u j ą p a d a n i e deszczu. Sposób ten 
j es t s t osowany m. in. d o usuwania chmur 
znad lotn isk. N u k l e a t o r y d z i a ł a j ą j e d -
nak t y l k o w okreś l onych w a r u n k a c h , 
są d r o g i e i zużyc i e ich jest duże . D l a -
t e go też ten sposób w y w o ł y w a n i a d e s z -
czu n ie zna laz ł s z e rok i ego z a s t o sowa -
nia w r o ln i c tw i e . 

Japońsk i uczony Fukuta zas tosowa ł 
j a k o nuk lea to r a l d ehyd m e t y l o w y — 
p ros t y i znany z w i ą z e k o r gan i c zny . 
D o ś w i a d c z e n i a p r o w a d z o n e wispólnie z 
A u s t r a l i j s k i m I^aborator ium R a d i o f i z y -
k i w S y d n e y , w pus t ynnych oko l i c ach 
A u s t r a l i i w y k a z a ł y d u ż e za l e t y n o w e g o 
nuk lea tora . W odróżn i en iu o d innych 
p r e p a r a t ó w , a l d ehyd m e t y l o w y n ie t r a -
ci swo i ch zdo lnośc i d o t w o r z e n i a oś rod -
k ó w k o n d e n s a c j i iprzy d u ż y m nasło-
neczn i en iu i j es t s z c zegó ln i e a k t y w n y w 
suchych w a r u n k a c h k l i m a t y c z n y c h . 
A u s t r a l i j c z y c y m a j ą w i ę c nadz i e j ę , że 
m o ż l i w e będz i e w y w o ł y w a n i e sz tucz-
nego deszczu na żądanie . 

Kłopotji 
z czterema kółkami 

w okres i e k i lku os ta tn ich t y g o d n i 
m n o ż y ł y s ię g ł osy m ó w i ą c e o t rud -
nościach f r a n c u s k i e g o p r z e m y s ł u 
s a m o c h o d o w e g o . P a d ł y n a w e t s łowa 
„ r e c e s j a " i „ k r y z y s " . T r a w e s t a c j a 
znanego po »biedzenia m ó w i : „ q u a n d 
la conistruci ion au t omob i l e va , tout 
va " , , w is toc ie ż y w o t l i c znych 
p r z eds i ęb i o r s tw jest ściśle z w i ą z a n y 
z p r o d u k c j ą samochodową . W a r t o 
w i ę c p r z e a n a l i z o w a ć s y tuac j ę , 
u w z g l ę d n i a j ą c op in ie w s z y s t k i c h za-
in t e r e sowanych , a w i ę c w ł a d z p a ń -

, I s t w o w y c h , k o n s t r u k t o r ó w i z r z esza -
j ące t ys iące r o b o t n i k ó w o r g a n i z a c j i 
z w i ą z k o w y c h . 

P o C i t roen ie , Renau l t , P a n h a r d z i e 
i P e u g e o t , S imca og ran i c zy ł a t y g o d -
n i o w y czas p r a c y , co w p r a k t y c e 
oznacza obn i żen ie zarob-ków pe r so -
nelu. P o n a d t o m ó w i s ię o moż l iwośc i 
„ r e o r g a n i z a c j i " w okres i e W s z y s t -
k ich Ś w i ę t y c h , co i n t e r p r e t o w a n e 
j es t p r z e z o r g a n i z a c j e z w i ą z k o w e , 
j a k o g r o źba k o m p r e s j i pe rsone lu . 

P o w s z e c h n e m u ogran i c zen iu t y -
g o d n i o w e g o czasu p r a c y t owa r z y s zą 
coraz częstsze w y p a d k i „ p r z y m u s o -
w y c h dn i be z roboc i a " , co r ó w n i e ż 
odb i j a się na za robkach r obo tn i ków . 

N i e p o k o j ą c y m o b j a w e m są r ó w -
n ież os ta tn ie r e d u k c j e persone lu . W 
okres i e 18-mies ięcznym 6 t ys i ę cy r o -
b o t n i k ó w zmuszonych b y ł o porzuc i ć 
f a b r y k ę Renau l t . T y s i ą c na p r z e -
s t r zen i 10 m i es i ę cy strac i ło p racę w 
f a b r y c e Peugeo t , a 560 r o b o t n i k ó w 
w f a b r y c e S imca . D y r e k c j a C i t roena 
o d m ó w i ł a b l i ższych danych na ten 
t emat , w i a d o m o j ednak , że i t u t a j 
nas tąp i ł y zwo ln i en i a , k t ó r y c h o f i a r ą 
pad l i w p i e r w s z y m r zędz i e r obo tn i -
cy cudzoz i emscy . 

W s k a z u j e s i ę też, że roisną na sk ła-
dach i lośc i n ie sp r z edanych s a m o -
c h o d ó w . 80 t ys i ę cy samych „ r e n ó -
we lk " czeka na n a b y w c ę . 

In t e r esu jąca na t en t emat j e s t an-
k ie ta p r z e p r o w a d z o n a p r ze z ins ty tut 
s ta tys tyczny . W y k a z u j e ona, że na -
l e ż y o c z e k i w a ć spadku r e j e s t r a c j i 
n o w y c h s a m o c h o d ó w w d r u g i e j p o -
ł o w i e b i e żącego roku, i to o co n a j -
m n i e j e®/». 

W ł a d z e p a ń s t w o w e nie w y k a z u j ą 
zan i epoko j en ia , g łosząc , że obecne 
t rudnośc i są p r z e j ś c i o w e i n i e za -

p o w i a d a j ą p o w a ż n i e j s z e j r eces j i . W 
ko łach r z ą d o w y c h z w r a c a s ię r ó w -
nocześn ie u w a g ę , że doskona l e r o z -
w i j a j ą s i ę p e w n e inne ga ł ę z i e p r z e -
mys łu . N i e jest zresztą t a j e m n i c ą 
d la n i kogo — p i s z e p a r y s k i „ L e 
M o n d e " — że rząd p r a g n ą ł d o p r o -
w a d z i ć d o p e w n e j „ba isse d e r é -
g i m e " w p r z e m y ś l e , a b y z r e a l i z o w a ć 
za łożen ia s w e g o p l anu s tab i l i z ac j i 
g o spodarc z e j . 

Zdan i a k o n s t r u k t o r ó w s a m o c h o -
d o w y c h są podz i e l one . N i e k t ó r z y 
u w a ż a j ą , że obecna reces ja m a cha -
ralkter c y k l i c z n y . P r z y p o m i n a j ą on i 
podobne p r z e j ś c i o w e t rudnośc i , k t ó -
re n o t o w a n o w 1959 i 1961 r. Inn i 
k ładą t rudnośc i p r z e m y s ł u s a m o c h o -
d o w e g o na k a r b r z ą d o w e g o p lanu 
s tab i l i zac j i gosipodarczej . W s z y s c y 
z g a d z a j ą s i ę co d o j e d n e g o : w b r e w 
dosyć r o z p o w s z e c h n i o n e j op in i i 
w e w n ę t r z n y r y n e k f r ancusk i n ie j es t 
j eszcze nasycony . K o n s t r u k t o r z y sa -
m o c h o d o w i pos tu lu ją p r z e d e w s z y -
s tk im obn i ż en i e cen b e n z y n y oraz 
r o z b u d o w ę i m o d e r n i z a c j ę s iec i d r o -
g o w e j . 

O r g a n i z a c j e zw iąz ikowe i pa r t i e 
po l i t y c zne r e p r e z e n t u j ą c e k lasę r o -
botn iczą nie u k r y w a j ą natomias t 
s w e g o z an i epoko j en i a i p r z e d k ł a d a -
ją k o n k r e t n e p l a n y w y j ś c i a z i m p a -
su. Z w r a c a się u w a g ę na tak ie e l e -
menty , j ak og ran i c zen i e zdo lnośc i 
n a b y w c z e j p racu jących , co w p ł y w a 
na kurczen i e się r y n k u w e w n ę t r z -
nego. O r g a n i z a c j e te p r z e c i w s t a w i a -
ją się r ó w n o c z e ś n i e w z r o s t o w i i m -
por tu s a m o c h o d ó w zag ran i c znych w 
m o m e n c i e , g d y r o d z i m y p r z e m y s ł 
b o r y k a się z t rudnośc iami . 

W y s u w a n e żądania z m i e r z a j ą z 
j e d n e j s t rony d o zabezp i ec zen ia r o -
b o t n i k ó w , a 'Z d r u g i e j s t r ony d o 
u zd r ow i en i a s y tuac j i r y n k o w e j . N a j -
w a ż n i e j s z y m pos tu la t em jest p o w r ó t 
d o 40 -godz innego t y g o d n i a p racy , 
p r z y u t r z y m a n i u d o t y c h c z a s o w y c h 
z a r o b k ó w . W dz i ed z in i e m o d e r n i z a -
c j i i r o z b u d o w y f r a n c u s k i e j s iec i 
d r o g o w e j i obn i ż en ia cen ł j enzyny , 
EKJstulaty o r gan i z a c j i zw i ą z f e owych 
po lkr j rwają się ze s t a n o w i s k i e m k o n -
s t r u k t o r ó w s a m o c h o d o w y c h i u ż y t -
k o w n i k ó w . W uzupe łn ien iu w i n n o 
nastąpić obn i ż en i e k o s z t ó w ube zp i e -
czeń i r e d u k c j a c i ę ż a r ó w p o d a t k o -
w y c h z w i a z a n y c h z pos i adan i em 
„ c z t e r ech k ó ł e k " . 

B . M . 

N A T R O P A C H 
A S Y R Y J S K I E G O M I A S T A 

Przed czterema tysiącami lat miasto 
Tell al Rimah było poważnym ośrod-
kiem życia religijnego i kulturalnego w 
Asyrii. Zajmowało powierzchnię około 
ęsiemnastu hektarów i było otoczone 
murami. Nad centrum miasta górowała 
j>onad trzydziestometrowa świątynia. 
Ruiiny zabudowań miasta, murów i 
świątyni odkopują obecnie archeolo-
dzy brytyjscy i amerykańscy, prowa-
dzący prace wykopaliskowe w Iraku. 

[ D ^ i r a r 
í FAKTY 

A P O N I E U D A N Y M Z A M A C H U S T A N U w 
S a j g o n l e (13—14.IX) Depa r t ament Stanu 
U S A wy raz i ł poparc ie dla rządu p o w o -
łanego przez g e n e r a ł ó w Khanha , M inha 
1 T r a n Th lena (14.IX). T r z e j p r z y w ó d c y 
rebel i i Phat , D u c 1 L.am osadzeni zostali 
w areszcie d o m o w y m (16.IX). 

A P R Z E C I W T W O R Z E N I U B A Z U S A I W . 
B R Y T A N I I na Oceanie I n d y j s k i m w y p o -
(Wiedział się indy j sk i miinister s p r a w z a -
gran icznych Sa rda r S w a r a n S ingh <14.IX). 

A. 2400 D O S T O J N I K O W K O Ś C I E L N Y C H 
z całego świata uczestniezyło w rozpo -
częciu ob r ad I I I części I I Sobo ru W a t y -
kańskiego w Rzymie (14.IX). 

A W I C E K A N C L E R Z N I E M I E C Z A C H O D -
N I C H M E N D E ostro zaa takowa ł J. p . 
Pa lewBklego , który p r zypomnia ł w W a r -
szawie oświadczenie p rezydenta de 
Gau l l e ' a w sp r aw i e uznania g ran icy na 
Odrze i Ny s i e (14.IX). 

A H Z Ą D C Y P R Y J S K I zniósł ograniczenia 
gospodarcze s tosowane w o b e c T u r k ó w , 
m ie s zkańców w y s p y (15.IX). Dyp l omata 
ekwado r sk i G a l o P l aża m i a n o w a n y zo-
stał med ia to rem O N Z na Cyptrze (16.IX). 
P r e m i e r Chruszczow p r zy j ą ł de legac ję 
Repub l ik i C y p r y j s k i e j 1 oświadczył , że 
r z ąd radziecki pop iera w a l k ę C y p r u 
p r zec iwko .planom O T A N , zmie rza j ącym 
do zd ikwidowania suwerennośc i pańs two -
w e j w y s p y (19.IX), 

• P A R L A M E N T A R Z Y Ś C I JAPOS^SCY od -
wiedz i l i Z w i ą z e k Radz iecki (15—17.IX). 

A P O R O Z U M I E N I E W Ę G R Y — W A T Y K A N , 
zmie rza j ące do p o p r a w y w z a j e m n y c h 
s tosunków, podp i sano w Budapeszc ie 
(15.IX). 

A B U Ł G A R I A I G R E C J A n a w i ą z a ł y sto-
sunk i dyplomatyczne . Ambasadoo: k ró le -
s twa G rec j i złożył listy uwierzyte ln ia -
j ą c e w Sof i i <15.IX). 

A Ś W I A T O W E F O R U M Młodz ieży 1 S tu -
d e n t ó w o b r a d o w a ł o w M o s k w i e (od 
16.IX). ^ 

A K U B A Ń S K I E M I N I S T E R S T W O S I Ł 
Z B R O J N Y C H oświadczy ło po napaści 
kon t r r ewo luc j on i s t ów . kubańsk ich na 
statek hiszpański, że , .odpowiedzia lny za 
ten akt ba.r l jarzyństwa 1 zibrodini jest 
rząd S t anów Z jed inoczonych" . D e p a r t a -
ment Stanu U S A zaprzeczył , j a k o b y w i e -
dział coko lw iek o sp rawac ł i masakry za-
łogi Btartiku , ,Sierra A r a n z a ^ u " (16.IX). 
Hiszpania będzie nada l u t r z y m y w a ć sto-
sunki łiajndlowe z K u b ą , oświadczy ł 
hiszpański minister hand lu UUastres 
(18.IX). 

A O K O Ł O 3 T Y S I Ę C Y Ż A N D A R M Ó W 
Zbieg łych do Ango l i p o l i kw idac j i sece -
s j i Katang i powróc i ł o do K o n g a (16.IX). 
N a d rozw iązan iem p r o b l e m u kong i j sk ie -
go o b r a d o w a ł a w stolicy Ken i i Na i r ob i 
spec ja lna komis j a Organ izac j i Jedności 
A f r y k a ń s k i e j (od. 18.IX). 

A P O R O Z U M I E N I E O U D Z I A L E J U G O -
S Ł A W I I w p racach n iektórych o r g a n ó w 
R a d y W z a j e m n e j W s p ó ł p r a c y G o s p o d a r -
cze j po-dpisano w M o s k w i e (17.IX). 

A O G Ł O S Z E N I E A F R Y K I S T R E F Ą B E Z -
A T O M O W Ą postu lu ją 33 k r a j e a f r y k a ń -
skie, wnosząc o f i c j a ln i e na nadchodzącą 
ses ję Zgroonadzeaiia Ogó lnego O N Z p ro -
pozyc ję zwo łan ia kon f e r enc j i na ten te-
mat. (17.IX). 

A „ P R A W O M I Ę D Z Y N A R O D O W E N I E Z N A 
P O J Ę C I A P R Z E D A W N I E N I A " — napisa ł 
w liście do r edakc j i dz iennika h a m b u r -
sk iego , ,Dle W e l t " b. zastępca g ł ó w n e g o 
ocskarżyciela z ramienia U S A w proce -
sach no rymbe r sk i ch R. K e m p n e r , 
w zw i ą zku z u chwa ł ą Bundes tagu o p rze -
dawn ien iu zbrodni h i t le rowskich po 20 
latach (18.IX). 

A N O W Y I N C Y D E N T W Z A T O C E T O N -
K U S r s K I E J s p o w o d o w a ł y Stany Z j e d n o -
czone, o tw i e r a j ą c og ień ze swo ich nisz-
czycieli . (18.IX). 

A P R E Z Y D E N T D E G A U L L E uda ł się w 
podróż do 10 k r a j ó w A m e r y k i Łac ińsk ie j 
<20.IX). P o d r ó ż t rwać będzie do 16.X. . 

A W A L G I E R I I O D B Y Ł Y SIĘ W Y B O R Y d o 
Zg romadzen ia N a r o d o w e g o (20.IX). N a l i -
stę F L N pad ło ponad 85% g łosów. 

A W 28 O K R Ę G A C H S Z W E C J I odby ły się 
w y b o r y do dirugiej izby pa r l amentu 
<20.IX). Soc j a ldemokrac i uzyskal i bez -
wzg l ędną większość. Komuniśc i zyskali 
8 manda tów , 

A R 0 5 S M 0 W Y 3 P R Z Y W Ó D C Ó W L A O T A S -
S K I C H odby ły się w Cel le -Saint-Clooid 
pod P a r y ż e m (21.IX). 

A M A L T A S T A Ł A SIĘ P A Ń S T W E M N I E -
P O D L E G Ł Y M p o 164 latach r z ą d ó w b r y -
tyjskich, (21,IX), Będz ie ona 19 cz łon-
k iem Wspó lno ty B ry ty j sk i e j , 



Grupa czyte ln ików pochodzących z w o j e w ó d z t w a poznańskiego, 

a obecnie mieszkających w departamencie Pas-de-Calais zwróc i ła 

się do „Tygodn ika Po l sk i ego " o bliższe in fo rmac je i zdjęc ia z ich 

rodzinnych stron: Jarocina, Środy, P leszewa, Rawicza i Kościana. 

Spełniając ich prośbę na razie częściowo, d ruku j emy reportaż 

z Jarocina. 

•5ÎS3I 

W m u r z e o t a c z a j ą c y m kośc ió ł św . M a r -
c i na umieszczona j es t tab l i ca z n a z w i -
skami 13 o b y w a t e l i Jaroc ina , k t ó r z y 
polegrli w w a l c e z N i e m c a m i podczas 
P o w s t a n i a W i e l k o p o l s k i e g o w 1919 r . 

AŁ * A R T I C L E J A R O C I N ^ d u d i c t i o n n a i r e 
g é o g r a p h i < i u e d e l a Ç>ologne o n p e u t 
l i r e : , , c h e f - l i e u d ' a r r . d a n s l a v o î v o d i e 

d e P o z n a ń , a c t . a g r i c o l e s , i n d u s t r i e p e u d é -
v e l o p p é e . 14 m i U e h a b i t a n t s . . . " . M a i s s u r 
p l a c e , l ' i m a g e e s t t o u t a u t r e . J a r o c i n c o m p t e 
20 m i l l e h a b i t a n t s , d o n t 8 m i l l e t r a v a i l l e n t 
d a n s l ' i n d u s t r i e : u n e g r a n d e f a b r i q u e d e 
m e u b l e s q u i e x p o r t e e n A n g l é t e r r e , B e l -
g i q u e , A l l e m a g n e , a u D e n e m a r k ; u n e i m -
p o r t a n t e e n t r e p r i s e d e c o n f e c t i o n ; u n e u s i n e 
de m a c h i n e s - o u t i l s ; u n e s c i e r i e g é a n t e ; u n e 
u s i n e d ' a g g l o m é r é s de b o i s ; u n e g r a n d e s u -
c r e r i e ; u n e i m p o r t a n t e b r i q u e t t e r i e . . . C ' e s t 
q u e le d i c t i o n n a i r e a été é d i t é e n 1955 e t q u e 
n o u s s o m m e s e n 1964. P o u r t a n t le c e n t r e 
d e J a r o c i n es t r e s t é ce q u ' i l é ta i t , l a v U I e 
é t an t u n e des r a r e s e n P o l o g n e à a v o i r 
é c h a p p é a u x d e s t r u c t i o n s d e l a g u e r r e . M a i s , 
s o r t i des q u e l q u e s r u e s a v o i s i n a n t le m a r c h é , 
o n n e v o i t q u e des chantie^rs — i m m e u b l e s 
d é j à c o n s t r u i t s , d ' a u t r e s e n c o n s t r u c t i o n , 
f o n d a t i o n s o u v e r t e s . L à , u n e c i té d e m i l l e 
l o g m e n t s , p l u s l o in 360 m a i s o n s i n d i v i d u e l -
les . U n p a r c d e 30 h e c t a r e s , a u t r e f o i s p r i v é , 
est o u v e r t a u p u b l i c . U n s t a d e p e u t c o n t e n i r 
t o u t e l a p o p u l a t i o n . . . E t d ' i c i 15 ans , J a r o -
c i n c o m p t e r a 40 m i l l e h a b i t a n t s . 

Z m i e n i ł s ię o b r a z Jaroc ina . T a k d z i s i a j w y g l ą d a c e n t r a l n y p lac mias ta . M i e j s c e 
kon i i f u r m a n e k z a j ę ł y , j a k w i d a ć na zd j ę c iu , s a m o c h o d y i „ tabuny ' * m o t o c y k l i 

OBRAZ WSPÓŁCZESNEGO JAROCINA 
GDY OTWORZYCIE W „ P o l -

s k i m S ł o w n i k u G e o g r a f i c z -
n y m " s t r ony , w k t ó r y c h j es t 
has ło „ J a r o c i n " , p r z e c z y t a -
c i e : „ m i a s t e c z k o p o w i a t o w e 
w w o j e w ó d z t w i e po znańsk im , 

r o ln i c z e , o s łabo r o z w i n i ę t y m p r z e -
m y ś l e , m a j ą c e j u ż w XIII w i e k u p r a -
w a m i e j s k i e , m i e s z k a ń c ó w p r zes z ł o 14 
t y s i ę c y " i td . i td. 

S ł o w n i k w y d a n o w 1955 r oku — a 
w i ę c z a w i e r a o n d a n e s p r z e d n i e ca ł y ch 
10 lat . A l e z p r z y t o c z o n e j no t a tk i p r a w -
d z i e o d p o w i a d a j e d y n i e to, ż e p o w i a t o -
w e , że w P o z n a ń s k i e m i ż e i s tn i e j e od 
X I I I w . R e s z t a n i e m a nic wtspó lnego z 
a k t u a l n y m o b r a z e m mias ta . C z y ż b y 
w i ę c r e d a k t o r z y s ł o w n i k a p o z w o l i l i so -
b i e na k i e p s k i k a w a ł ? N i e , to p o p r o s -
tu ż y c i e r ob i k a w a ł y . 

Jaroc in j es t d z i ś p a r e x c e l l e n c e p r z e -
m y s ł o w y m , d y n a m i c z n i e r o z w i j a j ą c y m 
s ię o ś r o d k i e m m i e j s k i m . O d 1955 r. w 
p r z e c i ą g u 9 l a t j e g o ludność p o d s k o -
c zy ł a d o p r a w i e 20 t y s i ę cy , a w 1980 m a 
o s i ą g n ą ć c y f r ę 40 t y s i ę c y . 

W od ró żn i en iu od i n n y c h m ias t p o l -
ek i ch , t y c h w i e l k i c h i m a ł y c h , b es t i a l -
s k o z r u j n o w a n y c h , a p o t e m z p i e t y z -
m e m o d b u d o w a n y c h , t o m i a s t e c z k o nic 
s i ę n i e zmien i ł o . T e s a m e k a m i e n i c z k i 
o t a c z a j ą r ó w n y m c z w o r o b o k i e m r y n e k , 
p o środiku k t ó r e g o p r z y s i a d ł c i ężk i , 
z d o b n y w ł u k o w e podc i en ia ra tusz . T a k 
s a m o k r ó l u j e nad m i a s t e m po t ę żna w i e -
ża kośc i o ł a św . M a r c i n a . S t a r z y j a r o c i -
n i a n i e - e m i g r a n c i p r z y j e ż d ż a j ą c d o s w e -
g o m ias ta , n i e p o t r z e b u j ą p y t a ć o d r o -
gę , bo tu w s z y s t k o z n a j o m e , n i e z m i e n -
ne i j eś l i c o k o l w i e k r zuca s i ę tu w 
o c z y , t o t y l k o t r a d y c y j n y , p o z n a ń s k i 
p o r z ą d e k , k w i a t k i , z i e l eńce i k o l o r o w e 
p ł o t y . T a k i e j e s t t o m ias t e c zko , j e d n o 
z n i e w i e l u w Po l s c e , z k t ó r y m w o j n a 
obesz ła s i ę s t o s u n k o w o ł agodn i e . 

G d z i e ż w i ę c t e z m i a n y , k t ó r e u c z y n i -
ł y Jaroc in m i a s t e m z n a n y m ze s w y c h 
w y r o b ó w ? 

W y s t a r c z y w y j ś ć n i eco d a l e j po za r y -
n e k i w ą s k i w i a n u s z e k o t a c z a j ą c y c h g o 
u l i c z ek z a b u d o w a n y c h p o c h y l o n y m i 
w i e k i e m d o m k a m i , sp i ch r zam i i m a g a -
z y n a m i . 

P a m i ę t a c i e m o ż e m a ł y w a r s z t a t s t o -
l a r s k i R u t k o w s k i e g o ? N i e m a g o j u ż — 
a na t y m m i e j s c u s t o j ą Ja roc ińsk i e F a -
b r y k i M e b l i . Z a t r u d n i a j ą p o n a d 500 
osób, a odb i o r c y w y r a b i a n y c h tu m e b l i , 
t o A n g l i c y , B e l g o w i e , D u ń c z y c y , za -
c h o d n i N i e m c y . I dą t a m ca łe z e s t a w y 
kuchęnine, p i ę k n e t apc zany , s ł o w e m 
m e b l e j a k s i ę p a t r z y . 

Dz i e s i ę ć l a t j u ż p r a c u j e F a b r y k a 
O b r a b i a r e k p r z y u l i cy Kośc ius zk i . P a -

m i ę t a c i e t ę u l i cę? P r z e d w o j n ą ros ło p o 
o b u j e j s t ronach b u j n e ż y tko , a p o w o j -
n i e d r o b n y r z e m i e ś l n i k r e p e r o w a ł w 
s w y m w a r s z t a c i k u ś lusarsk im z a m k i d o 
d r z w i . Dz i ś dudn i ą tu m a s z y n y i s yc zą 
k o m p r e s o r y . 

Ja roc ińska F a b r y k a O b r a b i a r e k w y -
s p e c j a l i z o w a ł a się w p r o d u k c j i j e d n e g o 
t y p u m a s z y n y t o c z n e j i u zyska ł a t a k 
w y s o k ą jakość , ż e e k s p o r t u j e s w o j e a u -
t o m a t y d o k i l k u n a s t u k r a j ó w . 

P r z e d 10 l a t y n o w o z b u d o w a n e z a -
k ł a d y opuśc i ł a p i e r w s z a o b r a b i a r k a , 
dz iś zaś z n a j d u j e tu z a t r u d n i e n i e p r z e -
sz ło 600 w y s o k o k w a l i f i k o w a n y c h p r a -
c o w n i k ó w i... f a b r y k a n i e m o ż e s i ę d a -
l e j r o z b u d o w y w a ć , g d y ż d a w n e i>ole 
s t a ł o s i ę o b e c n i e śc iś le z a b u d o w a n y m 
ś ródmieśc i em, g d z i e j u ż n a w e t i g ł y s ię 
n i e wc iśnae. 

Z a 10 l a t Ja roc ińska F a b r y k a O b r a -
b i a r ek zos tan i e p o w i ę k s z o n a t r z y k r o t -
nie. Jak? G d z i e ? P o pros tu w y b u d u j e 
s ię n o w e zak ł ady na p e r y f e r i a c h o b e c -

n i e r o z b u d o w a n e g o m ias t a — za t o r a -
mi k o l e j o w y m i . 

T a m , g d z i e p r z ed w o j n ą z n a j d o w a ł a 
s ię s t r z e ln i ca B r a c t w a K u r k o w e g o i 
k r ę g i e l n i a , g d z i e chodz i ł o s ię d o lasku, 
n i e w i a d o m o d l a c z e g o z w a n e g o „ B a ł t y -
k i e m " , c z e r w i e n i ą s i ę w ś r ó d d r z e w 
w i e l k i e b u d y n k i Ja roc ińsk i ch Z a k ł a d ó w 
P r z e m y s ł u O d z i e ż o w e g o . Jaroc ińsk i 
p r z e m y s ł za t rudn ia w s u m i e os i em t y -
s ięcy ludz i . 

N o dob r z e , a l e j e ż e l i w s z ę d z i e t am, 
g d z i e k i e d y ś chodz i ł o s i ę w ce lach w y -
c i e c z k o w o - o d p o c z y n k o w y c h , w y b u d o -
w a n o f a b r y k i , t o w o b e c teigo, g d z i e d z i -
s i a j m i e s z k a ń c y m ias ta s z u k a j ą w y p o -
c z y n k u i s p ę d z a j ą w o l n y czas? W p i ę k -
n y m 30 h e k t a r o w y m , z a r o ś n i ę t y m s t a -
r o d r z e w e m pa rku , o k a l a j ą c y m pa łac 
Rado l i ń sk i ch . D z i w n a to by ł a rodz ina . 
Szczodra , p e łna r o zmachu , godna . M i -
m o p r u s k i e g o zabo ru na s w y c h n a g r o b -
k o w y c h t ab l i c a ch ka za l i r y ć nap i sy j e -
n o w p o l s k i m i ł a c ińsk im j ę z y k u . I n a -
raz j e d e n z os ta tn ich R a d o l i ń s k i c h o ż e -

Ja roc in w m i a r ę s w e g o a w a n s u g o s p o d a r c z e g c r ó w n i e ż s z ybko r Ł z b u d o w u j e 
się. T a k w y g l ą d a o b e c n i e j e d n o z n o w y c h p r z e d m i e ś ć d a w n e g o „ m i a s t e c z k a " 

n i ł s ię z N i e m k ą i ta g o tak o dm i en i ł a , 
że N i e m c e m s i ę poczu ł , z m i e n i ł n a z w i s -
ko, N i e m c a m i się o t o c z y ł , a d o p a r k u 
w p u s z c z a ł po za s łużbą t y l k o p r z y j e ż -
d ż a j ą c y c h z z ag ran i c y n o w y c h p r z y j a -
c iół . D z i ś 3 0 - h e k t a r o w y p a r k s ł u ż y 
m i e s z k a ń c o m Jaroc ina . D o r a d o l i ń s k i e -
g o p a r k u p r z y t y k a ł y od s t rony u l i cy ś w . 
Ducha obs ze rne po la . N i e m a ich już . 
Sto i tu te raz 260 j e d n o r o d z i n n y c h d o m -
k ó w m i e s z k a l n y c h , a n ieco d a l e j m i e s z -
k a j ą ju ż l u d z i e w s i e d m i u w y k o ń c z o -
n y c h b l okach , s i e d e m d a l s z y c h j es t w 
budow i e , a n i ed ługo r o z p o c z n i e s ię k o -
p a n i e f u n d a m e n t ó w pod p ięć d a l s z y c h 
5 - p i ę t r o w y c h p u n k t o w c ó w . 

T u ż obok os i ed la z b u d o w a n o p i ę k n y 
s tad ion , k t ó r e g o o w a l n a n iecka m o ż e 
p o m i e ś c i ć w s z y s t k i c h m i e s z k a ń c ó w 
m ias t e c zka . 

B u d u j e s i ę d o m y , os i ed la . P o ich 
ukończen iu będz i e tu m i e s z k a ć t r z y t y -
s iące ludz i . A l e t o c i ąg l e ma ło . P r z e c i e ż 
t am, g d z i e s ta ł d o t ąd s t a r y , p o j e d y n c z y 
t a r t ak Gars tka , dz i ś j e s t cała f a b r y k a 
d r e w n a — t a r t a k - g i g a n t — z m e c h a n i -
z o w a n y ca ł kow i c i e , z a t r u d n i a j ą c y k i l -
set ludz i , poza t y m c i ą g l e m o d e r n i z o -
w a n a F a b r y k a P a p y , a w r e s z c i e n i e -
d a w n o p r z y ł ą c z o n o d o mias t a o s i e d l e 
W i t a s z y c e , a w r a z z n i m o l b r z y m i ą c u -
k r o w n i ę , r o s za rn i ę lnu „ L e n w i t " n o w o -
czesną f a b r y k ę p ł y t p a ż d z i e r z o w y c h , 
z m e c h a n i z o w a n ą c eg i e ln i ę c e g ł y p r z e -
m y s ł o w e j z w a n e j „ t o n ó w k ą " , a w s z y -
s t k o iK j t r z ebu j e ludz i — a ludz i e — 
mies zkań . B u d u j e się w i ę c w s p ó l n i e , 
wsz j r s tk i e j a r o c i ń s k i e z a k ł a d y p r a c y , 
n o w e , t r z e c i e z ko l e i o s i e d l e m i e s z k a -
n i o w e p r z y d a w n e j ul. P l e s z e w s k i e j , 
dz i ś z w a n e j W a r s z a w s k ą . P o d dach j u ż 
p o d c i ą g n i ę t o 12 b l o k ó w . 

T a k t o r o z w i j a się m ias to , k t ó r e m i a -
ł o w o s t a t n i e j w o j n i e łu t szczęścia, ź e 
oca la ło . I t o b y ł w ł a ś n i e j e d y n y z y s k 
Jaroc ina . B o o k u p a c j ę p r z e ż y t o tu t a k 
s a m o p o d t e r r o r e m j a k w s z ę d z i e . G d y 
p r z y s z e d ł w r z e s i e ń 1939 r., z p o w s t a ń -
c ó w w i e l o p o l s k i c h oca le l i j e d y n i e c i , 
k t ó r z y uc iek l i , aby p r z e z sześć l a t tu -
łać s i ę p o św iec i e . I n n i zg inę l i w k r e -
m a t o r i a c h Mauthausen , Gusen i O ś w i ę -
c im ia . P o s t a r a l i s i ę g o r l i w i w s p ó ł p r a -
c o w n i c y g e s t apo — m i e j s c o w i N i e m c y , 
j e d z ą c y po l sk i ch leb , z k t ó r y c h n a j -
w i ę k s z y m i „ z a s ł u g a m i " o k r y l i s i ę : 
ap t eka r z W e i s s i r z em i e ś ln i k B e l l e r . 
B e z z m r u ż e n i a o k a d e n u n c j o w a l i 
s w y c h w c z o r a j s z y c h k l i e n t ó w , z n a j o -
m y c h , s ą s i a d ó w z k o l a t o r s k i e j ł awk i . 
B o o b a j j udas z e b y l i b a r d z o pobożn i . 

A l e n a t y m się s k o ń c z y ł y c i e m n e k a r -
t y 700- le tn ie j h i s to r i i m ias ta . Od 20 la t 
Jaroc in w i e d z i e s p o k o j n e , a l e co ra z 
b u j n i e j s z e życ i e . 



n 3EXTESMY PEMI PODZIWU 
1A D É L É G A T I O N des députés de l 'Assemblée 

Nationale, en voyage o f f i c i e l en Po logne, a v i -
sité les monuments historiques de Cracovie , le 

—^ combinat méta l lurg ique de N o w a Huta, l 'an-
cien camp de concentration nazi d 'Auschwitz , 

les grands établissements chimiques construits 
à Dwory , les mines et les établissements industriels 
du bassin minier de Rybnik, des établissements agr i -
coles dans la région d'Op>ole, le chantier naval et le 
port de Szczecin, ainsi que Varsov ie , le palais de W i -
lanów et la maison natale de Frédér ic Chopin à Ż e -
lazowa Wola . 

Les parlementaires français se sont part icul ière-
ment intéressés aux conditions de travail , à l ' équipe-
ment technique des établissements, aux aménage-
ments sociaux et à l'assistance médicale, aux pro-
blèmes de l 'aménagement des vi l les, du bâtiment et 

des transports, au système de l ' instruction publique, 
etc. Les membres de la délégat ion ont éga lement pu 
connaître les d i f f icul tés de la v i e quotidienne en P o -
logne — et ce qu'on fa i t pour les aplanir. 

Pendant son séjour à Szczecin, M . Jean-Paul P a -
lewski a déclaré au représentant d 'un journal local: 

,,Nous sommes rempl is d 'admirat ion jxjur l ' e f f o r t 
et le dévouement dont font preuve les habitants de 
cette v i l le , pour tout ce qu'i ls y ont fait . Nous somme 
convaincus que l 'avenir, pour lequel la nation polo-
naise oeuvre , sera non seulement ent ièrement con-
f o r m e à ses intérêts, mais aussi aux traditions d 'ami-
tié entre la France et la Po logne . Nous suivrons tou-
jours avec une pro fonde sympathie les e f f o r t s que 
vous déployez pour le déve loppement de vo t re pays 
et nous oeuvrerons sans relâche à ren forcer nos re-
lations amicales avec la Po l ogne " . 

P o d c z a s s p a c e r ó w po 
W a r s z a w i e w y j a ś n i e ń 
udz i e la ł pose ł na S e j m 
z r a m i e n i a kato l ic ic iego 
koła „ Z n a k " p. K o n -
s tanty Łub i eńsk i . J e a n -
P a u l P a l e w s k i z a c h w y -
cał się o d b u d o w a n y -
m i z p i e t y z m e m f a s a -
dami z a b y t k o w y c h k a -
mien i c z ek , p o s i a d a j ą -
cych k o m f o r t o w e w y p o -
sażen ie w n ę t r z . T o k o -
s z t owa ło w i ę c e j , niż no -
woc z e sne b u d o w n i c t w o , 
a le P o l a c y są p r zec i e ż 
tv ie lk imi r o m a n t y k a m i 

N a m a r m u r o w y c h p ł y tach G r o b u N i e z n a n e g o Żo łn i e r za 
w W a r s z a w i e w y r y t e są inazwy mie j s c , g?dzie po lsk i żo ł -
n i e r z p r z e l ewa ! swą k r e w „ za waszą wo lność i naszą" , 
w dn iach klęski i z w y c i ę s t w a . N i e b rak t am n a z w m i e j -
scowośc i położonych na z i em i f r ancusk i e j . D e p u t o w a n i 
Z g r o m a d z e n i a N a r o d o w e g o odc z y t a l i j e w s z y s t k i e p o d -
czas c h w i l i ciszy w czas ie sk ładania w i e ń c a na G r o b i e 

P o t ę g a kombinatu me ta lu rg i c znego N o w e j H u t y i z a b y t k i 
s tarego K r a k o w a z rob i ł y duże via-ażenie na de l e gac j i . 
Z w i e d z a n o oczywiśc ie s ł ynny skarb iec Z a m k u K r ó l e w -
sk i ego na W a w e l u i o g l ądano z g r o m a d z o n e t u t a j l i c zne 
n a r o d o w e pamiątki , w ś r ó d nich l e g e n d a r n y „ S z c z e r b i e c " 
(na zd j ę c iu powyże j ) , k r ó l e w s k i m i ec z k o r o n a c y j n y oraz 
p r z epys zny o lbrzymi nam io t chana tu reck i ego z d o b y t y 
w b i t w i e pod W i e d n i e m przez kró la Jana l U Sob i e sk i ego 



DZIWU 
w 

Na marmurowyc l i p łytach Grobu N i e znanego Żo łn ierza 
w W a r s z a w i e wyry te są inazwy mie jsc , gdz ie polski żo ł -
nierz prze lewa! swą k r e w „za waszą wo lność i naszą" , 
w dniach klęski i zwyc i ęs twa . N i e brak t a m n a z w m i e j -
scowości położonych na z iemi f rancusk ie j . Deputowan i 
Zgromadzen ia Narodowego odczy ta l i j e wsizystkie pod-
czas chw i l i ciszy w czasie składania w i eńca na Grob i e 

Po tęga kombinatu meta lurg icznego N o w e j H u t y i zaby tk i 
staregx> Krakowa zrob i ły duże w ra ż en i e na de legac j i . 
Z w i e d z a n o oczywiście s łynny skarbiec Z a m k u K r ó l e w -
skiego na Wawe lu i og lądano zg romadzone tu t a j l iczne 
na rodowe pamiątki, wś ród nich l egendarny „S z c z e rb i e c " 
(na zd jęc iu powyże j ) , k ró l ewsk i mlecz k o r o n a c y j n y oraz 
przepyszny olbrzymi namiot chana tureck iego zdoby t y 
w b i tw ie pod Wiedn iem przez kró la Jana I I I Sobieskiego 

W Szczec inie goście f rancuscy przekona l i się naocznie o prężności 1 dynamice po l -
sk i e j gospodarki . Podn ies ione z g r u z ó w miasto i port s tanowią słuszną dumę ca ł e j 
Po l sk i i przeczą b redn iom zachodnloniemieckic ł^ r ew i z j on i s t ów , k tó r zy głoszą, j ako -
b y P o l a c y nie po t ra f i l i zagosipodarować Szczecina. Zw i ed zano m.in. w i e l ką sitocznię, 
k tóra zaczyna d o r ó w n y w a ć już s ł a w n e j w św iec i e Stoczni Gdańsk i e j i zapoznano się 
z p lanami rozfbudowy Szczecina. W i z j a miasta roltu 1980 zaskaku je śmiałością p ro -
j e k t ó w urbanistycznych i jeszcze śc iś le jszego zw iązan ia miasta z Ba ł t y łuem i Odrą 

Par lamentar zyśc i f rancuscy w i ay t owa l i k i lka z a k ł a d ó w w i e l k i e g o po lsk iego p r z e m y -
słu m.in. Zak łady CJhemiczne w D w o r a c h ko ło Oświęc imia , gdz ie oiprócz w i e l u r ó ż -
nych p roduk tów w y t w a r z a się sztuczny kauczuk. Gości z F r a n c j i op rowadza ł 
i udz ie la ł w y j a ś n i e ń dy r ek t o r Z a k ł a d ó w poseł na S e j m inż. Jerzy O lszewsk i , k tó ry 
swego czasu p r z e b y w a ł j ako stypendysta w k i lku zakładach naukowych w e F r a n c j i 

N f 

D E L E G A C J A D E P U T O -
W A N Y C H Z G R O M A D Z E -
N I A N A R O D O W E G O pod-
czas podróży p o Po lsce 
zw iedz i ła zabytk i K r a k o -
w a i kombinat meta lur -

g iczny w N o w e j Hucie , b y ł y . h i t le -
rowsk i obóz śmierc i w Oświęc imiu 
i w i e l k i e Zak łady Chemiczne ko ło 
Oświęc imia w Dworach , kopa ln ie i 
zakłady p r z emys ł owe w R y b n i c k i m 
Okręgu W ę g l o w y m oraz obieikty ro l -
ne na Opolszczyżnie , s tocznię i port 
w Szczecinie , a także Wars zawę , W i -
l anów i Że l a zową Wo l ę . 

Deputowan i Interesowal i s ię szcze-
gó ln ie w a r u n k a m i pracy , wyposaże -
n iem technicznym zakładów, urzą-
dzeniami soc j a lnymi oraz op ieką 
zdrowotną, p rob l ema tyką zagospo-
darowania miast 1 budownic twa , za -
gadnien iami o rgan i zac j i transportu, 
po t r zebami w zakresie szko ln ic twa 
itp. Cz ł onkow i e de l egac j i zastal i 
także zapoznani z trudnościami ży -
cia codz iennego w Po lsce — i spo-
sobami ich zwalczenia . 

Jean-iPaul Paleiwski podczas w i z y -
ty w Szczec in ie ośw iadczy ł dz ienni -
ka r zow i m i e j s c o w e j gaze ty : 

„Jesteśmy pełni podziwu dla pra-
cowitości i ofiarności mieszkańców 
tego miasta, dla tego wszystkiego, co 
tu zrobili. Jesteśmy przeświadczeni, 
że przyszłość, jaką wykuwa sobie 
naród polski, będzie nie tylko całko-
wicie odpowiadała jego interesom, 
ale rćnjtynież tradycjom przyjaźni 
francusko-polskiej. Będziemy śle-
dzić waszą drogę rozwojową z ca-
łą życzliwością i -umacniać na każ-
dym kroku nasze przyjacielskie sto-
sunki". 

Ośw i ę c im — mie j sce w i e l k i e g o 
smutku, zmusza każdego z w i e d z a j ą -
cego do g ł ębok i e j z adumy nad t ra -
g i c znymi losami m i l i o n ó w o f i a r h i -
t l e r y zmu z ca ł e j Europy . W skup ie -
niu i ciszy przesz l i c z ł onkowie de -
l egac j i przez teren by łego obozu 
śmierc i , pó łg łosem w y m i e n i a j ą c 
uwag i , aby nie zmącić spokoju 
mie j sca hekatomby , ludzkich c i e r -
pień i tragedi i . Jedna z gablot z 
pro tezami rąk i nóg l icznych of iar 
jest w y m o w n y m ś w i a d e c t w e m bar -
barzyńs twa l i i t l e rowskich o p r a w -
ców, k tó r zy nie oszczędzal i ani dz ie-
ci, ani ka lek. P o d ścianą śmierci 
b loku X I de l egac ja z łoży ła w ien iec 
z s za r f ami o barwach narodowych 



Do sosny polskiej na obczyźnie! 
Gdzie winnice, gdzie wonne pomarańcze rosną. 
Domowy mój prostaku, witaj, moja sosno! 
Od matki i sióstr twoich oderwana rpdu. 
Stoisz, sierota, pośród cudzego ogrodu. 
Oboje doświadczamy jednego wyroku: 
I mnie także poniosła pielgrzymka daleka, 
I mnie na cudzej ziemi czas życia ucieka! 
Czemuż, choć cię starania czułe otoczyły. 
Nie rozwinęłaś wzr\ostu, utraciłaś siły? 
Masz tu wcześniej i słońce i rosy wiośniane. 
Przecież gałązki twoje bledną poschylane. 
Więdniesz, usychasz smutna śród kwietnej płaszczyzny. 
Nie ma dla Ciebie życia, bo nie ma Ojczyzny! 
Drzewo wierne! Nie zniesiesz wygnania tęsknoty! 
Jeszcze trochę jesiennej i zimowej słoty 
I padniesz martwa, obca ziemia cię pogrzebie... 
Drzewo moje! Czyż będę szczęśliwszym od ciebie? 

J U M E L A G E : 
T reppes - O l e ś n i c a 

w odleg łośc i 25 k i l o m e t r ó w 
od P a r y ż a w depa r t amenc i e 
Se ine - e t -O i se l e ż y 12-tysięcz-
ne mias to T reppes . O setki k i -
l o m e t r ó w na wschód , n i eda l e -
ko W r o c ł a w i a , l e ż y inne m i a -
sto — Oleśnica. W obu m i a -
stach w iększość p r a c u j ą -
cych t o ko l e j a r z e . W T r e p -
pes z n a j d u j e się w i e l k i w ę z e ł 
k o l e j o w y , w Oleśn icy — Z a -
k łady N a p r a w c z e Tabo ru K o -
l e j o w e g o . M ł o d z i o b y w a t e l e z 
T r eppes uczęszcza ją do t ech-
n i c zne j s zko ły k o l e j o w e j , w 
podobne j s zko l e uczą się ich 
r ów i eśn i cy z pol iskiego m i a -
sta. 

M i e s zkańcy obu miast , 
f rsuicuskiego i po lsk iego , do 
n i edawna nic o sob ie nie w i e -
dz ie l i . T e r a z będą ze sobą ści-
śle w s p ó ł p r a c o w a ć w różnych 
dz iedz inach, w y m i e n i a ć d e l e -
gac j e , o r gan i z ować w s p ó l n e 
impre zy . Zapy tac i e , j ak do t e -
g o dosz ło? Otóż na K o n g r e s i e 
F e d e r a c j i M ias t B l i źn iaczych, 
k t ó r y o d b y ł się n i e d a w n o w 
W a r s z a w i e , sipotkali się p r z e -
wodn i c zący R a d y M i e j s k i e j w 
O leśn icy p. Franc iszek G a w -
l ik i zastępca m e r a w T r eppes 
p. Be rnard Hugo . P a n H u g o 
wśród d e l e g a t ó w p r z y b y ł y c h 
na K o n g r e s ¡poszukiwał d la 
swego miasta „ b l i ź n i a k a " i po 
zapoznaniu s ię z charakte rem 
i p r ob l emami O leśn icy ją 
w łaśn i e w y b r a ł j a k o k a n d y -
data do b l i źn iac twa . 

Ws t ępne po rozumien i e zo-
s ta ło j u ż zawar t e . Oba m i a -
sta będą te raz w y m i e n i a ć d o -
świadczenia z dz i edz in życ ia 
kul tura lnego , b u d o w n i c t w a 
m ies zkan iowego , różnych z a -
gadn ień komuna lnych , w y -
mien iać de l e gac j e , naw iążą 
ścisłą nić t r w a ł e j p r z y j a źn i . 

P i ę k n y t en i s m u t n y z a r a -
z em w i e r s z napisa ł po l sk i 
poeta S t e f an W I T W I O K I (ur. 
1802 — um. 1847), b l iski p r z y -
jac ie l F r y d e r y k a Chop ina i 
M a u r y c e g o Mochnack i ego . P o 
k lęsce Pows tan i a L i s t opado -
w e g o 1831 roku w y j e c h a ł d o 
Drezna, g d z i e pozna ł A d a m a 
M i c k i e w i c z a , pióżniej zaś p r z e -
b y w a ł w P a r y ż u i t u i>raco-
w a ł c zynn ie w organ i zac jach 

po lsk ich e m i g r a n t ó w (do 1844 
roku) . C i ę żko c h o r y od w c z e s -
ne j młodośc i , n ie pozos taw i ł 
zby t boga te j spuśc i zny p o e t y c -
k i e j . Nap i sa ł k i lka t eks tów 
p iosenek natchn ionych poez j ą 
ludową , d o k t ó r y c h m u z y k ę 
s k o m p o n o w a ł F r y d e r y k C h o -
pin. W i e r s z „ D o sosny pMilskiej 
na o b c z y ź n i e " w y r a ż a g ł ębok i 
smutek e m i g r a n t ó w i t ę skno -
tę za o j c zys tą z iemią . 

Czy wiecie, że... 
% Dorośli czytają gazety od z górą 300 lat, ale młodsze po-

k-olenie musiało jeszcze na swoje pismo długo poczekać. W Poł-
sce aż do 1830 roku, kiedy to zaczął się uicazywać „Dziennik dla 
dzieci", pradziadek dzisiejszego „Płomyka", „Sunerszczyka" 
i oczywiście „Małego Tygodnika". 

A N a w a r s z a w s k i m m i ę d z y n a r o d o w y m kongres i e astronau-
t y c z n y m ustalono, że za j ak i eś 15—20 lat, a m o ż e i wcześn i e j , 
powstan ie m i ę d z y n a r o d o w e laborator ium.. . na Ks i ę życu . Będą 
t am p r z e b y w a ć uczeni i kosmonauci , k t ó r z y co k i lka m ies i ę cy 
będą się zmieniać . Badać będą sam Ks i ę życ , j e g o g e o g r a f i ę 
(a r a c z e j s e l enogra i i ę ) , j e g o bogac twa minera lne . Ba rd zo do 
t e go p r o j e k t u zapal i l i s ię as t ronomowie , b o w i e m dla t e l eskopu 
us taw i onego na K s i ę ż y c u n i e będz i e żadnych przeszkód — 
chmur, d r g a j ą c e g o pow ie t r za , dymu. A ż w i e r z y ć sią nie chce, 
że w nie t ak da l ek i e j przysz łośc i nasze dz i ec i <my już będz i e -
m y doroś l i ) będą m i a ł y o j c ó w , wu j ików , k tó r zy dop i e r o co w r ó -
ci l i z Ks i ę ż y ca . 

0 Wszyscy wiemy, że perły znajdują się w ostrygach, że 
sprytni Japończycy nauczyli się sztucznie hodować perły, od-
powiednio drażniąc te małże, które każde obce ciało zaczynają 
„okładać" masą perłową. Ale mało kto wie, że przed pięciuset 
laty były i polskie perły. W Nysie Kłodzkiej i Kwisie, skrom-
nych śląskich rzekach, żyły Wftedy skójki. Skój^ka, małż słodko-
wodny w odróżnieniu od morskiej ostrygi, wytwarzała w swo-
jej skorupce najprawdziwsze perły, tylko mniejsze i ciemniej-
sze. Przyjeżdżali po nie kupcy z daleka, ale byli tak zachłanni, 
że skójka wyginęła. 

MAŁY KAPRAL 
W Y K O N A Ł ROZKAZ 

20 lat t emu — 2 paźdz i e rn ika 1944 r. — pows tańcy W a r s z a w y 
po 63 dniach boha t e r sk i e j w a l k i z łoży l i broń. P o n a d d w a m i e -
s iące w a l c z y l i z p r z e w a ż a j ą c y m i s i łami w o j s k n i emieck i ch p r z e -
nosząc się z j e d n e j dz i e ln i cy miasta do d rug i e j , bron iąc k a ż d e g o 
zaułka, każdego domu, każdego progu. Szczegó lną o d w a g ą i n i e -
s p o t y k a n y m boha t e r s twem w s ł a w i ł y s ię dz iec i W a r s z a w y , n a j -
młods i uczestnicy Pows tan i a pe łn iący s łużbę nie t y l ko w o d -
dz ia łach pomocn ic zych , p r z y poczc ie pows tańcze j , ko lpo r t a żu 
gazet , przenoszen iu m e l d u n k ó w , a l e r ó w n i e ż wa l c ząc na p i e r w -
sze j l in i i „ f r o n t u " . 

O to f r a g m e n t w s p o m n i e ń uczestnika Pows tan i a , m j r dr C y -
pr iana Sadowsk i e go ps. „ S k i b a " o j e d n y m z tych n ieznanych, 
na jm łods zy ch boha t e r ów t amtych dni. 

NA D Z I E J E z n ó w u rosną, 
ale n ie na długo. W a l k i 
na nas zym odc inku nie 

słabną, b i j ą s i ę w s z y s t k i e na -
sze oddz ia ł y bez p r z e r w y , bez 
w y p o c z y n k u , bez snu i bez po-
s i łków. N i e m c y coraz ba rdz i e j 
nacisikają czo łgami , lo tn ic -
t w e m , a r t y l e r i ą i ka rab inami 
m a s z y n o w y m i . 

Baon „ P a r a s o l " z epchn ię ty z 
Wo l i na M ł y n a r s k ą d a l e j s p y -
chany jest na cmenta r z i ul icę 
O k o p o w ą . Z t e j s t rony w r ó g 
zagraża bezpośredn io d o w ó d z -
t w u i nam. R a d o s ł a w d o w o d z i 
j ak z w y k l e n ie za ł amany n i e -
powodzen i am i . 

D w a j na jm łods i pows tańcy , 
dz ie ln i ko l po r t e r z y prasy 

— Łączniczka baonu „Zoś-
ka" do mnie. 

— Jestem — w y s k a k u j e z 
b r a m y m łoda d z i e w c z y n a . 

— Rozkaz do batalionu 
„Zośka": Przysłać pluton do-
brze uzbrojony do przeciwna-
tarcia! 

P o paru minutach pod m u -
r e m cmentarza ewange l i c k i e -
g o sitoi p luton ch łopców jak 
m a l o w a n i e . R a p o r t składa 
m ł o d y k r ępy podporuczn ik , 
dowódca p lutonu. 

P u ł k o w n i k R a d o s ł a w z d a j e 
sobie sp rawę , na co posyła 
t ych chłopców. W i e , co ich 
czeka. Żegna się z n imi . 

— Chłopcy! SzuKLby są tuż 
za murami na cmentarzu. Za-
grażają bezpośrednio naszemu 
dowództwu i nam. Pójdziecie 
do przeciwnatarcia. Trzeba ich 
wyprzeć z cmentarza. 

P o t e m w o l n o podchodz i d o 
ka żdego i pa t r zy m u w oczy . 
Oni też w i e d z ą , co t o znaczy. 
T o r o zka z i jpożegnanie. Do -
wódca p lutonu idz ie przed 
f r o n t e m i t ł umaczy coś puł-
k o w n i k o w i p r a w i e o k a ż d y m 
żołnierzu. Wres z c i e na końcu 
stoi żo łn ierz , m o ż e t r zynas to -
letni chłopaczek. H e ł m n ie -

OLIMPIJSKI KONKURS SPORTOWY „POLSKIEGO RADIA" 
z o k a z j i X V I I I I g r z y s k O l imp i j sk i ch , k t ó r e odbędą się w T o -

k io — Po l sk i e Rad io og łos i ło n o w y W i e l k i K o n k u r s S p o r t o w y . 
D o udziału w n i m zaprasza wszys tk i ch swo i ch s łuchaczy za 
granicą . 

K o n k u r s po lega na udz ie len iu Odpowiedz i na nas tępu jące p y -
tania : 

1) K t ó r e pańs two zdobędz i e w T o k i o n a j w i ę k s z ą i lość z ło -
tych meda l i w l e k k i e j a t l e tyce? 

2) K t ó r e pańs two z a j m i e p i e rwsze m ie j s ce w n i e o f i c j a l n e j 
punktac j i I g r z y s k ? 

3) W j a k i e j dyscyp l in i e o l i m p i j s k i e j n a j w i ę c e j meda l i z d o -
będą r e p r e z e n t a n t Po l sk i ? 

4) P odać nazw i ska p r z y n a j m n i e j d w ó c h P o l a k ó w , k t ó r zy 
zdoby l i z ło te m e d a l e na poprzednich O l imp iadach . 

5) W k t ó r e j O l imp iadz i e po raz p i e rws zy s tar towała o f i c j a l -
na r ep re zen tac j a Po l sk i ? 

K a ż d y uczestnik Konkursu , k t ó r y o d p o w i e t ra fn i e na co n a j -
m n i e j d w a py tan ia , w e ź m i e udz ia ł w l osowan iu w i e l u r ó żno rod -
nych nagród. W ś r ó d nich są bezp ła tne w y c i e c z k i do Po l sk i na 
10 -dn lowy pobyt , m o t o c y k l e I m o t o r o w e r y po l sk i e j p rodukc j i , 
w y r o b y po l sk i e j sztuki l u d o w e j , p ł y t y z nag ran iami p iosenek 
z r ó żnych r e g i o n ó w Po l sk i w w y k o n a n i u znakomi t ych zespo-
ł ó w „ Ś l ą s k a " i „ M a z o w s z a " , p i ękne w y d a w n i c t w a a l b u m o w e 
i Inne. 

O d p o w i e d z i na l eży w y s y ł a ć do dnia 15 paźdz i e rn ika b.r. 

D e c y d u j e data s templa poc z t owego . 

A d r e s : Po l sk i e Rad i o — W a r s z a w a — Po lska . 

W y n i k i K o n k u r s u zostaną og łoszone w dniach 15 I 16 l isto-
pada br. w e wszys tk i ch audyc jach dla P o l a k ó w za granicą . 

m i e ck i na m a ł e j g ł ó w c e zsu-
n ię ty do ty łu , aby go spod 
he łmu b y ł o w i d a ć ; pas, a za 
pasem pistolet . 

— To nasz bohater — m ó w i 
dowódca p lu tonu do p u ł k o w -
nika — zdobył wczoraj cekaem 
i zabił kilku Niemców. 

— Mianuję cię kapralem — 
m ó w i Rados ław , k ładąc ch łop -
cu rąkę na ramien iu . Ch ł opak 
w y p r ę ż y ł się j eszcze ba rdz i e j . 

— Jakie masz^ życzenia? 
—• Ja, ja cłicialbym, żeby 

ten pistolet był mój. 
— Jasne, że to jest twój pis-

tolet. Jesteś przecież już ka-
pralem. A masz jeszcze jakieś 
życzenia? 

— Wyspać się. 
— No to idź spać. 
— Nie, nie, ja spać pójdę 

później, teraz pójdę z pluto-
nem. 

Posz l i . Pob i eg l i , j ak hura -
gan, w p a d l i na cmentarz . T e -
raz j a k b y p i ek ło o t w o r z y ł o 
s w e b ramy . W y b u c h y g rana -
tów, szczękanie ka rab inów , 
k r z y k wa l c zących , j ęk i r an -
nych. W s z y s t k o t r w a ł o k i lka 
minut i uc iszy ło się. N i e m c y w 
pop łochu w y c o f u j ą s ię z c m e n -
tarza. A chłOE>cy w r a c a j ą . A l e 
i lu! K i lkunastu . 

W l o k ą się oka l eczen i i b r o -
czący k rw ią . C i , co m o g ą j e s z -
cze iść, niosą rannych. N i o s ą 
s w o j e g o d o w ó d c ę , p o d p o r u c z -
nika — już n ie ż y j e , niosą ko -
l e g ó w i niosą m a ł e g o kapra la , 
k t ó r y śpi. Spi już na zawsze . 
N i e zdą ży ł naszyć sob ie s z l i -
f ó w kapra la . P r z e z sen ten 
ma ły kapra l uśmiecha się. 

Gzy jesteś spostrzegawczy? 
Popa t r z c i e na ten rysunek i 

odpow iedzc i e , k t ó r e z kó ł ek 
zna j du j ą c y ch się w środku obu 
f i g u r jest w iększe , to po l e -
w e j , c zy to po p r a w e j stronie? ' 

• Z 

Podział gospodarstw 
Spróbu j c i e podz leUć te po la 

na c z t e r y j e d n a k o w e j w i e l -
kośc i części, a l e tak, aby w 
k a ż d e j z n ich zna laz ł się j e -
den d o m e k i drwa d r zewa . 

S p r a w a podz ia łu w c a l e n i e 
na leży do n a j ł a t w i e j s z y c h — 
tu trzeba troszkę pomyś leć . 

m 0> W m 
\ 

Rozw ią zan i a w nas tępnym 
numerze „ M a ł e g o T y g o d n i k a " . 



I V O W E L L E S E C L A I R 
L e s dépô ts dans les 

caisses d ' épa rgne po l ona i -
ses on t dépassé 34,5 m i l -
l iards de z l o t ys au p r e m i e r 
s ep t embre courant , soit 
qua t r e m iU ia rds de plus 
Qu'au début de l 'année. 

.A. L a nouve l l e c en t ra l e 
é l e c t r i que „ T u r ó w " , f o n c -
t ionnant au l i gn i te , a a t te int 
la puissance p r é v u e pour 
la p r e m i è r e é tape de sa 
construct ion, soit m i l l e 
mégawa t t s . 

.A. S. M . G u s t a v e A d o l -
phe V I , ro i de Suède, a 
consacré un l ong m o m e n t 
à la v i s i t e du pav i l l on p o -
lonais à la F o i r e I n t e r n a -
t i ona l e de S tockho lm . 

F i n s ep t embre , la na-
ture a f a i t p r e u v e de f a n -

taisie dans la r é g i on de 
K i e l c e . P lus i eurs acacias 
ont f l e u r i l e l ong de la 
r ou te K a z i m i e r z a W i e l k a -
-W i s l i c a . L e s agr i cu l t eurs 
en déduisent un be l au -
tomne. 

.A. Dans la r é g i on de L u -
bl in la r é co l t e de houb lon 
sera m e i l l e u r e q u e l ' année 
dern ière . Chacun des 2500 
hec tares ronsacrés à ce t te 
cu l ture f o u r n i r a p lus de 
d i x qu in taux . 

^ Des t r a v a u x de t e r -
rassement dans l e quar t i e r 
de So l ec à V a r s o v i e on t 
mis à j o u r des f r a g m e n t s 
de t u y a u x en bois. I l s 'a -
g i t p r o b a b l e m e n t des v e -
st iges du réseau m é d i é v a l 
d 'adduct ion d 'eau. 

Szczecin est une ville aux multiples visages. Premier port sur la Baltique aux modernes in-
stallations, monuments du passé, quartiers du centre aux rues en étoiles dessinées par Haus-
smann, modernes cités nouvelles. Ci-dessus: la nouvelle cité d'habitation „Grunwaldzkie" 

W a w r z y n i e c B i a l o g l o w s k i est un des sout iens 
de l ' o rches t re des sapeurs -pomp i e r s de Ł a d y 
dans la v o î v o d i e de L u b l i n . IVIais c 'est aussi 
un compos i t eur de mus i que f o l k l o r i q u e , et un 
chef d 'orchest re . I l a d é j à c omposé hui t p o l -
kas et d i x obe rkas e t les ensembles amateurs 
qu ' i l en t ra ine ont e n l e v é de n o m b r e u x p r i x 
dans les concours r é g i o n a u x et na t i onaux 

UNE BATAILLE CONTRE LA GRELE 

L e s constructeurs de modè l e s rédu i ts en tous 
g e n r e s — av ions , p laneurs e tc — s ' a f f r o n -
i a i e n t depuis a v r i l dans les é l im ina to i r es l o -
ca les , organisées pa r la L O K ( L i g u e d e d é -
f e n s e du pays ) . L e s f ina les , organ isées en 
s e p t e m b r e à Ł ó d ź , ont réun i les me i l l eurs . 
P o u r la p r e m i è r e fo is , c 'é ta i t aussi un c h a m -
p i onna t de modè l e s r édu i t s de fusées 

J e a n Hugonnot 

L e m o y e n est connu, ma i s 
assez r a r e m e n t app l i qué . On 
peut „ d é s a r m e r " les nuées 
por teuses d e g r ê l e en y f a i -
sant e xp l o s e r des fusées cha r -

A N O W A H U T A 
Q U A T R E EQUIPES 
J O U R N A L I E R E S 

A p r è s les d i v i s i ons des 
f ou r s Mar t in , des hauts f o u r -
neaux et d ' a g g l oméra t i on du 
mine ra i , l e s y s t ème d e t r a -
v a i l par qua t r e équ ipes j o u r -
na l i è res est ac tue l l ement in -
t rodu i t dans les ate l iers d e 
l a m i n a g e du c o m p l e x e m é t a l -
l u r g i que d e N o w a Huta . C e 
sera ensuite l e tour d e la co -
k e r i e et du t ransport in té -
r ieur . 

D e ce t t e f a ç o n la d u r é e 
m o y e n n e d e t r a v a i l pa r ou -
v r i e r est r a m e n é e d e 220 à 183 
heures pa r mois , sans d i m i -
nut ion de sa la i re . A u con -
t r a i r e ce lu i - c i augrt iente a vec 
l e r e n d e m e n t accru et l e d é -
passement cons idé rab l e du 
p l an : 13 m i l l e tonnes d ' ac i e r 
et 7 m i l l e tonnes d e f o n t e en 
plus au cours du seu l mo is 
d 'août. 

C e qui imiporte é ga l ement , 
c 'est l e m e i l l e u r état d e santé 
du pe r sonne l et l ' a u g m e n t a -
t ion du t emps d e lo is irs — 40 
heures par m o i s à me t t r e à 
p r o f i t en dehors d e l ' ac ier ie . 

Pou r le XX-e aiuiiveiTsa.ire de la. l ibérat ion 

LES POLOj^AIS DA]\[S LA BATAILLE DE PARIS 
ni. La participation polonaise à la liberation de Paris 

En juin 1940, ces souvenirs évoqués par 
Appollinaire (1) restaient vivaces dans la 
conscience et dans la mémoire des Polo-
nais de France et plus particulièrement de 
Paris. 

C'est dans la détresse, dit-on que l'on 
connait ses meilleurs amis. L.a France 
envahie connut au cours des années noires 
de l'occupation toute la valeur d'efficacité 
de la fraternité d'armes franco-polonaise. 
L^es travailleurs polonais des banlieues 
ouvrières parisiennes se ressouvinrent 
alors, comme leurs compatriotes mineurs 
du bassin du Nord — Pas-de-Calais, qu'ils 
avaient été mêlés, qu'ils avaient participé 
dans le Paris du Front populaire — héri-
tier des plus nobles traditions de rési-
stance de la classe ouvrière française — 
au combat pour le pain et la liberté, aux 
luttes pour les premiers congés payés, 
amorce de cette civilisation des loisirs 
dans laquelle nous entrons aujoxvrd'hui; 
aussi sont-ils nombreu.x et des premiers 
à entrer dans les rangs de la Résistance 
parisienne, ils participent tout d'abord, 
avec toutes les Parisiennes et les Pari-
siens, d cette résistance passive qui orga-
nise autour des occupants détestés, de 
ceux qui avaient applaudi au bombarde-
ment de Varsovie en septembre 1939, un 
réseau de méfiance et d'hostilité. En vain, 
les occupants tentent-ils, durant les pre-
mières semaines, de déclencher „ l ' o f f e n -
s i ve d u s ou r i r e " : ils ont l'ordre de se 
montrer „ k o r r e k t " , de pratiquer une poli-

• ) « e r r e A u d d a t — P a r i s p e n d a n t l a g u e r r e — 
H a c h e t t e 1946. 

1) V o i x „ L « S e m a i n e P d o n a U î e " n r 39. 

tique de collaboration, mais le titi, le ga-
vroche parisien, leur répliquent avec iro-
nie: „ L a co l labora t ion , c 'est d o n n e - m o i ta 
m o n t r e et j e te donnera i l ' h eure " . 

Les occupants en viennent très vite 
à surnommer Paris „ L a v i l l e sans r e -
g a r d s " (d ie S tadt o l m e Bl içk ) , hommage 
involontaire à la résistance passive de la 
population parisienne. 

De passive, celle-ci très vite devient 
active: grèves dans les usines d e la ban-
lieue, sabotages des pièces d'usine desti-
nées à la machine de guerre hitlérienne, 
manifestations de femmes sur les mar-
chés contre les réquisitions et le rationne-
ment croissant des produits alimentaires 
et du charbon. Les femmes polonaises 
d'Argenteuil, de St.-Denis, d'ivry, rivali-
sent à cet égard d'audace avec leurs 
soeurs, femmes de mineurs, qui, de jan-
vier à mai 1941, sont engagées à Sallau-
mines, à Billy-Montigny, à Hénin-Liétard 
dans la grande grève patriotique des mi-
neurs du Nord et du Pas-de-Calais. 

Les mois, les années d'occupation pas-
sent. L'ennemi qui a perdu sa jactance de 
jadis, renforce l'appareil de répression, 
multiplie les arrestations, les exécutions 
d'otages, les déportations, mais depuis le 
coup de revolver du jeune communiste 
Pierre George (colonel Fabien) au métro 
Barbes, le 21 août 1941, sous la direction 
des Francs-Tireurs et Partisans français 
(FTPF) c'est la guérilla qui s'installe sur 
toute l'étendue de l'agglomération pari-
sienne: toute sécurité disparaît pour l'oc-
cupant, attaqué de jour comme de nuit 
par les groupes de FTPF, dont la victoire 

de Stalingrad renforce encore la confiance 
et la combativité. 

„ L e s l o caux o ù se rassemb la i en t les A l -
l emands é ta i en t jusque l à des enclos r é -
servés , puis gardés , i ls se t r a n s f o r m e n t en 
redoutes et m ê m e en fo r te resses , é c r i t 
P i e r r e Aud i a t * ) . N o n seu l ement les ba r -
r i è res é l e v é e s autour d u m o i n d r e hô te l se 
haussent ma i s un s e r v i c e d ' o r d r e c o m p o -
sé d e .policiers f r ança i s en d é f e n d nui t et 
j ou r l 'accès : les dé tours que do i v en t 
accomp l i r les p r omeneurs autour d e ces 
bast ions improv i s é s s 'a l l ongent . A l 'hô te l 
Lu t e t i a où la Ges tapo a é tab l i un de ses 
quar t i e rs g éné raux , on ne se conten te pas 
de ix jser des c h e v a u x d e f r i s e , de m u n i r 
les baies v i t r é es d e g r i l l ages , on pe rce des 
meur t r i è r e s à la base des murs , on a m é -
nage le sous-so l en casemates . " 

C'est que les coups de main des Francs-
-tireurs parisiens vont partout se multi-
pliant: attaque d'un restaurant nazi ave-
nue George V, d'un autre restaurant ave-
nue de la Grande Armée (14 juillet 1943),-
attaque des casernes allemandes des bou-
levards Malesherbes et Berthier, coups de 
main à Montrouge, à Choisy-le-Roi, 
à Noisy-le-Sec, contre des wagons de mu-
nitions d Massy-Palaiseau, Vanves, St. 
Cyr; attaque d'un détachement ennemi, 
piace de l'Odéon par le groupe Victor Hu-
go (6 Octobre 1943). La lecture des com-
muniqués de victoire de F rance d ' abo rd 
organe clandestin des FTPF est à cette 
époque, particulièrement éloquente. 

L'exploit le pliis extraordinaire, réalisé 
aussi en plein jour et en plein Paris, ce 
fut l'exécution du général Ritter von 
Schaumburg, le commandant du G r o s s -
-Pa r i s , par des membres du groupe Ma-
nouchian. 

gées d e substances ch im iques 
adéquates . Des l abora to i r es 
po lona is ayant é l aboré une 
nouve l l e substance peu coû-
teuse et , pa ra î t - i l , t rès e f f i -
cace, des savants d e la cha i re 
de phys i que a tmosphér i que d e 
la P o l y t e c h n i q u e d e V a r s o v i e 
et d e l 'Eco l e Supér i eure 
d ' ag r i cu l tu r e de Szczec in se 
sont mués en é t a t - m a j o r . 

I ls é tabl issent les p lans 
d 'une g r a n d e bata i l l e , a v ec 
emp lo i d e radars et d e fusées 
nouve l l es , pesant chacune une 
qu inza ine d e k i l o g rammes , 
qui sera l i v r é e con t re la g rê le . 
L e j eu en vaut la chande l l e 
pu isque chaque année la g r ê l e 
dé t ru i t des réco l tes don t la 
v a l e u r se c h i f f r e en centaines 
d e m i l l i ons de z lotys . 

L e s serv ices „ l o g i s t i ques " 
f onc t i onnent d é j à , la f a b r i -
cat ion des fuséss m é t é o r o l o g i -
ques étant en cours. 

U N P I G E O N C U R I E U X 
L e s m ineurs d e la m i n e 

Cze ladź f u r e n t f o r t é tonnés 
d ' a p e r c e v o i r dans une ga l e r i e 
du fond.. . un beau p igeon 
v o y a g e u r . Ce lu i - c i , f a t i gué , 
ava i t dû s e pose r sur l e r e -
bord d 'une benne desc en -
dante . A p r è s une séance d ' a p -
p r i v o i s emen t , l 'o iseau r e -
t r ouva le j our et la l iber té . 

DES DENTS SAINES 
GRACE A L'UNISTOM 

L ' U n i s t o m G - 9 f ac i l i t e ra la 
tâche aux dent istes . Ce t a p p a -
re i l constru i t par l 'us ine „ F a -
m e d 1" d e Łódź , p e r m e t la r a -
d i og raph i e s t omato l og i qne , la 
l e c ture pouvan t se f a i r e i m -
m é d i a t e m e n t sur un écran. 

U n bouton à appuye r et 
l 'Un i s t om p ro c ède à un e x a -
m e n comp l é t d e la dent i t i on 
ou ser t d ' appa r e i l anes thés i -
que. 

L ' u n des créateurs d e l ' U n i -
s tom est l ' i n gén i eu r Janusz 
S i e r a k o w s k i <ci-dessus). 



WIELKI SUKCES POLSKICH ŚPIEWACZEK 
na konkursie w Hertogenbosch (Holandia) 

W i e l k i m sukcesem polskich 
śp iewaczek zakończy ł się M i ę -
d z y n a r o d o w y Konkurs W o k a l -

JOuA 
J^ji<zjiiiaciót 

Jlatskieqx)!* 

Znany w K r a j u d o m mody 
„ M o d a P o l s k a " zaprezen towa ł 
nową ko l ekc j ę okryć na sezon 
j e s i enno - z imowy . Na zd j ęc iu : 
kost ium z tweedu z żak ie tem 
przed łużanym, d w u r z ę d o w y m . 

O S Z A R Y T K I Z M I E -
N I A J Ą S W O J T R A D Y -
C Y J N Y S T R O J zakonny 
w p r o w a d z o n y w 1633 roku. 
N o w y stró j z a p r o j e k t o w a -
ny został p r z e z znany p a -
rysk i d o m m o d y „D io ra " . 
Charakte rys tyczny „ c o r -
ne t t e " z b ia łego s z t ywnego 
płótna zamien iony zostanie 
na czarny płaski kapelusz 
z a k r y w a j ą c y uszy i opada-

j ący z ty łu na p lecy . Suknie zakonne szary tek będą znacznie 
krótsze od obecnych. 

© N I E M Y O D U R O D Z E N I A , 2 5 - L E T N I E G I P C J A N I N 
o d z y w a ł nag l e m o w ę , g d y na p l a ż y w A l eksandr i i u j r za ł 
po raz p i e rwszy w s w y m życ iu ubrane w kos t iumy b ik in l 
młode dz iewczęta . C u d o w n i e u leczony z n a j d o w a ł się w to -
w a r z y s t w i e s w e j matk i , która osłupiała ze zdumienia , us ły -
szawszy, że syn j e j na w i d o k dz i ewczą t w y k r z y k n ą ł : „ b o -
g o w i e " ! 

P rasa egipska p o d a j e , że ws zyscy l ekarze , k tó r zy badal i 
do tychczasowego n i emowę , uznal i j e g o p r zypadek za nie-
ulecza lny. 

© T O W A R Z Y S T W A O C H R O N Y Z W I E R Z Ą T wys t ępu ją 
do eksk luzywnych d o m ó w m o d y z aipelem, aby przesta ły 
lansować iutra i p r zybran ia z l ampar t ów , g d y ż stan tych 
zw ie r zą t uległ n iebezp iecznemu zmnie jszeniu. Ponad 50 tys. 
skór d rap i e żn ików w y w o z i s ię co roku ¡poza granice A f r y k i , 
a u t r zyman ie tak i ego t empa groz i c a łkow i t ym wyn i s z c z e -
n iem l ampar tów . 

© G I S E L A T O R W I E H E — 3 4 - L E T N I A M I E S Z K A N K A 
H A L L E (N iemiecka Repub l ika Fede ra lna ) — porzuci ła s w ó j 
dom, męża i d z i ew i ęc i o ro dz i ec i : uciekła z 20-letnim m ł o -
dz ieńcem, nar zeczonym s w o j e j na js tarsze j córk i . 

© W I N S T Y T U C I E I M . M A X A P L A N C K A W D O R T M U N -
D Z I E ( N R F ) op racowano nową k l aw ia tu rę maszyn do p isa-
nia. K l a w i s z e umieszczone są odpow iedn io d o b u d o w y ana-
tomiczne j k ońców pa l ców . U w z g l ę d n i o n o także długość 
i ruch l iwość pa l ców , nachy la jąc k l aw ia turę pod w ł a ś c i w y m 
kątem d o p łaszczyzny poz iome j . Uczen i sądzą, że n o w a k la -
w ia tura uchroni maSKynistki ptrzed p e w n y m i schorzeniami 
z a w o d o w y m i . 

M A I S O N J A N K A 
1 8 5 . RUE DE PARIS L I L L E ( N O R D ) 
Tél. 5 3 - 9 4 - 2 6 C . C . P. Lille 2 2 2 9 - 3 0 

K O N F E K C J A M Ę S K A I D A M S K A 
G A B A R D Y N Y © U B R A N I A © K O S T I U M Y ® P A L T A 
© S U K N I E © S P Ó D N I C E © S W E T R Y © B L U Z Y © 
P O P E L I N Y © T E R G A L © N Y L O N © W S Y P Y © P O -
S Z W Y © D A M A S Y © P I E R Z E © B I E L I Z N A P O Ś C I E -

L O W A 

Ceny bezkonkurencyjne 
W y s y ł a m próbk i na żądanie. 
Na życzen ie odw i ed zam kl iente lę . 

ny w Her togenbosch. Nasze 
t r zy reprezentantk i spisały się 
znakomic ie . Bożena K I N A S Z , 
solistka Tea t ru Muzyc znego 
w Bydgoszczy zdoby ła I na-
grodę, A n n a M A L E W I C Z -
- M A D E Y z Tea t ru W i e l k i e g o 
w Wars zaw i e — U nagrodę, 
a Elżb ie tą N I Z I O Ł , absol-
wen tka P a ń s t w o w e j W y ż s z e j 
Szko ły M u z y c z n e j w Łodz i — 
wyróżn i en i e . 

P a n Bernard B A U R D Y M a i -
son la T i e i l l e , C H A R V I E U -
- C H A V A G N 1 E U ( Isère ) p isze : 

Je serais dés i reux de co r -
respondre avec une f a m i l l e 
polonaise, si possible de m ê m e 
condit ion sociale. Je suis 
mar ié , père de 3 enfants. Je 
suis monteur-é lec t r i c ien , mon 
épouse est institutrice. 

( P ragną łbym korespondować 
z polską rodziną, o i l e to m o ż -
l i w e o t e j same j po zyc j i spo-
łeczne j . Jestem żonaty, m a m 
t r o j e dzieci . P r a c u j ę j ako 
e l ek t r yk -monte r , żona mo j a 
j est nauczycie lką) . 

Zachęcamy Czy t e ln i ków do 
nawiązania korespondenc j i z 
naszym f rancusk im p r z y j a c i e -
l em. 

Sędziujg 
miłośnik 
płci pięknej 

A n t o n i o EsposIŁo, m ieszka -
niec Catansaro (W ł o chy ) ukoń-
czy ł n i edawno 100 lat. Sędz i -
w y jub i la t tw ie rdz i , że n igdy 
n ie pal i ł t y ton iu i n i e p i ł a l -
koholu, a le bardzo lubi ł 
„ d z i e w c z y n y " . Ostatnio 100-
letni mi łośnik płci p i ękne j 
ożeni ł się z 94-letnią Mar i ą 
Mustara d o Ma l i t o (na zd jęc iu ) . 

S Z A N O W N A P A N I A N N O ! 

I ja pragnę się pani pora-
dzić. Żeniąc się nie byłem 
już młodzieniaszkiem, miałem 
trzydziestkę. Wydawało mi 
się, że trafiłem na osobę ja-
kiej szukałem, to znaczy 
skromną, dobrego cłiarakteru, 
cichą, pracowitą. Niestety. P o 
ślubie wszystko się zmieniło. 
Jednym słowem wziąłem so-
bie, ku memu nieszczęściu, 
istnego szatana. Chciała mieć 
w domu luksusowe życie, 
stroje, dobrobyt, ale żeby coś 
robić, to dla nńej było za cięż-
ko. Trzeba było samemu za-
jąć się kuchnią, bielizną, czę-
sto i małym dzieckiem. Bo 
matka patrzyła na dziecko 
jak na psa się nie patrzy. 
Nigdy nie widziałem, by je 
popieściła lub ucałowała. Kie-
dy miałem dosyć tego wszy-
stkiego, wystc^iłem o rozwód, 
który wygrałem na swoją ko-
rzyść. 

Od dziesięciu lat żyję sa-
motnie, ale chciałbym po-
wtórnie założyć ognisko do-
mowe. Co mi pani poradzi? 
Czy jest prawdą, że udane 
małżeństwo to loteria? Mnie 
niestety brak znajomości, tu 
gdzie pracuję — mało roda-
ków. Jestem bez nałogów, lu-
bię pracować. Posiadam także 
pewne oszczędności i mógł-
bym zorganizować dobre 
ognisko domowe. Serdecznie 
panią pozdrawiam i proszę 
przyjąć wyrazy poważania. 

N I E Z N A N Y 

S Z A N O W N Y P A N I E ! 

Jestem przekonana, że uda 
się panu za łożyć jeszcze n o w ą 
rodzinę, szczęś l iwszą niż p o -
przednia. P y ł a pan, czy uda-
ne ma ł ż eńs two to loter ia . W 
p e w n y m sensie — tak. P o n i e -
w a ż rzadko, p r a w i e n i gdy , n ie 
można z g ó r y p r zew idz i eć , czy 

Żądania Cycylii 
Cecylia Moberg, żona stola-

rza z Chicago zagroziła mężo-
wi rozrjoodem, jeśli nie zasto-
suje się do jej żądań. Żądania 
te były następujące: mieć 
pracę na warunkach 40 godzin 
tygodniowo, zagwarantować 
Cecylii 125 dolarów tygodnio-
wo, nie zaciągać długów, 
nie zapisywać się do klubów 
łowieckich czy rybackich, 
wszelkie sprawy finansowe 
przekazać w ręce Cecylia, po-

święcać więcej czasu żonie i 
dzieciom, współpracować we 
wszystkich sprauMch, prowa-
dzić politykę „otwartych 
drzwi" dla wszystkich krew-
nych i przyjaciół, być odpo-
wiednio ułyramym na każdą 
okazję itd., itd. Curt Moberg, 
podpisując Ustę żądań w 
obecności adwc/kata oświad-
czył: „zbyt mocno ją kocham, 
abym mógł się zgodzić na 
rozwód." 

§§ PRAWNIK WYJAŚNIA 

d w o j e obcych ludzi po t ra f i 
się z sobą zżyć, zgodzić, za-
przy jaźn ić , znaleźć wspó lne 
za interesowania i wspó lny 
cel. 

Z drug ie j strony, gdy s p o j -
rzeć dokoła można s twierdz ić , 
że j ednak większość m a ł -
żeństw nie rozchodzi się, 
przec iwnie , t w o r z y t r w a ł ą 
rodzinę. Na udane m a ł ż e ń -
s twa nie ma, niestety, p r zep i -
su. Z w y k l e szczęś l iwsze i 
t rwa lsze są t e pary , k t ó r e 
w iążą s ię ze sobą w w i e k u 
bapdzie j 'Ustabi l izowanym. 

Radz i ł abym więc , by p a n 
nie szukał młodz iu tk i ch 
dz iewcząt , racze j szukał oso -
by o k i l ka lat za l edw ie od s ie -
bie młodsze j . P o w i n i e n pan 
w y b r a ć s ię k i edyś na urlop, 
czy w jakiś świąteczny dzień, 
w oko l i ce gdz i e mieszka d u ż o 
Po l aków . N a ¡pewno m a pan 
t am jak ieś zna jomośc i . . M o ż e 
los się uśmiechnie i spotka 
pan dobrą, mi łą k a n d y d a t k ę 
na żonę. Życ z ę t ego z ca łego 
serca. 

A N N A 

D R O G A A N N O ! 

Mam pięcioro dzieci — 18,. 
14, 11, 9 i 3 lata. Bardzo je 
kocham i męża też. Mam 37 
lat, mąż — 44. Do tego czasu 
dość dobrze się wszystko 
układało, flajstarszy chłopak 
był w szkole, 300 km od do-
mu, teraz wrócił i zaczął pra-
cę. Jest dobry, grzeczny, pie-
niądze oddaje do domu, w 
niedzielę siedzi z nami. Ale 
od jego poTjorotu źle jest w f^ 
domu. Tego syna miałam ja-
ko panna. Mój mąż nigdy nic 
nie mówi, ale jak my dwoje 
(ja i S'yn) co mówimy do nie-
go, to krzyczy i kłótnia wisi 
na włosku. Mąż nigdzie ze 
mną nie chce wyjechać, a 
mieszkamy w takiej dziurze, 
gdzie nie ma nawet sąsiadów. 
Mąż wszędzie jeździ sam. Sta-
ram się jak mOgę — pracy mi 
nie brakuje. — Jest nas 
siedmioro. 

Nie 'wiem dlaczego mąż 
mnie nienawidzi, mamy ra-
zem czworo dzieci, ja go ko-
cham, nieraz bym się do nie-
go zbliżyła — ale on mnie od-
pycha, nie chce mnie — ro-
zumiem, że już mnie nie ko-
cha. Nie wiem co się stało, bo 
był dawniej dobry. Czy może 
jakaś kobieta go buntuje? Pa-
ni Anno, mam wielki ból w 
sercu, już zupełnie nie wiem 
co robić. Nie mogę ścierpieć 
tego wszystkiego. Pani Anno, 
błagam o radę, jak mam dalej 
prowadzić życie? 

Po zmarłym bracie 'we Pr\ancji jego kuzynka przy-
właszczyła sobie mająte/c, pr',z!,eclstawiając nptar^uszowi 
pp-pier podpinany przez zmarłego. Pozostały vo Polsce 
syn upominki się obecnie o ^adek po ojcu. 

• 

W danym wypadku chodzi prawdopodobnie o testa-
ment pozostawiony przez zmarłego. Wedle prawa spad-
kodawca ma prawo do rozporządzania swoim mająt-
kiem na wypadek śmierci przez sporządzenie testa-
mentu. Wystarczy więc, że napisze go w całości własno-
ręcznie, zaopatrzy datą i p>odpisze. 

Brat mógł zatem rozporządzić tą drogą swoim mająt-
kiem na korzj^ć wspomnianej kuzynki. Natomiast nie 
mógł on wydziedziczyć swego syna, który jest spadko-
biercą koniecznym i ma prawo do zachowku, bez wzglę-
du ha to czy ojciec pozostawił testament. Zachowek 
wynosi połowę wartości tego, co syn otrzymałby przy 
dziedziczeniu ustawowym. 

W związku z powyższym zainteresowany powinien 
zwrócić się do Konsulatu PRL, w Paryżu, który jest 
kompetentny do powzięcia odpowiednich kroków i zba-
dania faktycznego stanu rzeczy. 

S M U T N A Ż O N A 

D R O G A P A N I ! 

Coś n i ewą tp l iw i e mus ia ło 
za jść w domu, co tak bardzo 
zmien i ł o stosunek męża d o 
pani. P o d e j r z e w a m osobiście, 
że m ą ż jest zazdrosny o n a j -
starszego syna, o tego, k t ó r y 
nie jest j e go dz ieck iem. Tak i e 
z j aw i ska bardzo często się 
zdarza ją . 

Moż l iwe , że pani podświa -
domie zaczęła otaczać tego 
chłopca, k t ó r y t y l e lat by ł po -
za domem — s ipec ja lns^ i 
wzg l ędami . Z punktu w i d z e -
nia matk i — są t o r zeczy zu-
pełnie normalne . Z punktu 
w idzen ia męża , n ies te ty często 
s ta ją s ię ipowodem k o n f l i k -
tów, n ieporozumień i kłótni . 
N a w e t n iekonieczn ie dlatego, 
że t o n ie j e go dziecko. A l e 
dlatego, źe może za ją ł p i e r w -
sze mie j sce w domu, t o m i e j -
sce, k tóre p r zed tem z a j m o w a ł 
mąż. Mężczyźn i są szalenie 
w r a ż l i w i na t ym punkc ie i 
t rzeba bardzo ro zważn i e i 
umie ję tn ie z n i m postępować. 

M o j a rada — mus i ipani w 
bardzo de l ikatny sposób p r z y -
wróc ić w domu dawny porzą-
dek. T o znaczy przesadnie 
dbać o męża, dogodzić m u na 
każdym kroku, ipodkreślać, że 
on jest na jważn i e j s z y . P o 
p e w n y m czasie — zobaczy pa -
ni — wszys tko w r ó c i d o 
normy. 

A N N A 
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ZANIM POWSTANIE TKANINA 
Legenda głosi, że dawno temu pewien kupiec zawądrowuł do gościnnego, lecz biednego 

kraju. Chcąc uczynić ten kraj bogatym, ooszedł do króla, dał mu garść ziarnek i powie-
dział: „To jest wielki skarb, który należy zasiać". Z nasion wyrosły wyśokie rośliny 
0 jasnoniebieskich kwiatkach. Zawiedziony w stuioich nądziejach król kazał ściąć rośliny, 
luychłostać je i zorzucić do rzeki, a kupca za to, że go oszukał — zamknąć w więzieniu. 

Eewnego dnia kupiec wyglądając przez okno więzienia zobaczył płaczącą dziewczynkę, 
której kazano utkać płótno, a nie miała z (¡¡zego. Kupiec powiedział jej, że w rzece leżą 
rośliny: trzeba je tylko wysuszyć, pobić kijami a z włókien, które zostaną, uprząść nitki 
1 z nich utkać tkaninę. Dziewczynka posłuchała rady. Utkała śliczną tkaninę. Zobaczyła 
królowa to płótno, zawołała króla i oboje się nim zachwycali. Wówczas dziewczynka po-
wiedziała, że to zasługa uwięzionego kupca. Król wypuścił wtedy więźnia i mianował 
suyoim doradcą, rośliny zaś o niebieskich kwiatach stały się główną uprawą tego kraju. 

E n 1827 u n F r a n ç a i s , P h i l i p p e d e G i r a r d , i n v e n t a i t 
u j i e m a c h i n e à f i l e r l e l i n . T r o i s a n s p lus t a r d i l i,n-
s ta j j l a i t n o n l o i n d e V a r s o v i e u j i e f i l a t u r e . E j i c o r e 
a u j o u r d ' h u i l a v i l l e m é e sux c e t t e p l a c e p o r t e s o n n o m , 
t r a n c r i t à l a po- loo ia ise — : Z y r a r d ô w . D e p u i s , l e s t i s s u s 
d e l i n ipoLoaiais s o n t r é p u t é - s d a n s l e m o n d e e n t i e r . 
U n e q u i n z a i n e d ' u s i n e s n x o d e n n e s , d o n t ce l i l e — m é -
c o n n a i s s a b l e — d e ^ y r a d ô w , p r o d u i s e n t d u l ingre d e 

1B N U P R A W I A N O J U 2 P R Z E D T Y S I Ą C A -
M I L A T . Z n a l e z i o n e w s a r k o f a g a c h e g i p -
s k i c h m u m i e f a r a o n ó w b y ł y z a w i n i ę t e 

1 w l n i a n e b a n d a ż e , 'k tóre p r z e t r w a ł y d o dz i ś . 

— ^ W ł a ś n i e z e w z g l ę d u na s w ą t r w a ł o ś ć w ł ó k -
n o l n i a n e j e s t b a r d z o c e n i o n e w ś w i e c i e . 

P r z e z w i ^ k i l e n b y ł p o d s t a w o w y m s u r o w c e m w ł ó -
k i e n n i c z y m . 

B a d a n i a a r c h e o l o g i c z n e p r o w a d z o n e w P o l s c e — 
n a Ś l ą sku , w W i e l k o p o l s c e i na P o m o r z u — d o w o d z ą , 
ż e P o l a c y u p r a w i a l i r ó w n i e ż t ę w ł ó k n o d a j n ą r o ś l i -
n ę o d w i e k ó w . D o p i e r o w k o ń c u X V I I I w . b a w e ł n a 
z a c z ę ł a w y p i e r a ć l e n . A l e p o w r ó c i ł o n d o łask 
w X ; I X w . , k i e d y t o w 1827 r o k u F r a n c u z , P h i l i p e 
d e G i r a r d , w y n a l a z ł m a s z y n ę d o p r z ę d z e n i a lnu . 
W t r z y l a ta p ó ź n i e j m i n i s t e r s k a r b u K r ó l e s t w a 
K o n g r e s o w e g o — k s i ą ż ę L u b e c k i — z a ł o ż y ł p r z y 
p o m o c y w y n a l a z c y , n a t e r e n i e s w o i c h d ó b r w G u -
zach , n i e d a l e k o W a r s z a w y , p r z ę d z a l n i ę l nu . P r z ę -
d z a l n i a ta w k r ó t c e p r z e r o d z i ł a s ię w w i e l k ą f a b r y -

C z e s a n l e l n u m e t o d ą c h a ł u p n i c z ą j e s t j e s z c z e dość 
p o w s z e c h n e t a m , grdzie d o dz i ś z a c h o w a ł y 
s i ę s t a r e t r a d y c j e d o m o w e g o w y r o b u p ł ó c i e n 

t a b l e , d e s t a p i s s e r i e s e t c . M a i s l e U n s e r t a u s s i à l a 
f a b r i c a t i o n d e f i l s c h i r u r g i c a u x , d e f i l e t s d e p ë c b e , 
d e c o r d a g e s e t d e f i c e U e s . I . e s d é c h e t s s o n t t r a n s f o r -
m é s e n i ^ a q u e s d * a s g l o m é i r e s . L e s g r a i n e s d e l i n 
t r o u v e n t d e m u l t i p l e s a p p l i c a t i o n s d a n s l e s l a b o r a -
t o i r e s p h a r m a c e u t i q u e s . i Vuss i , q u e l q u e 133 m i l l e h e c -
t a r e s s o n t c o n s a c r é e s e n P o l o g n e à l a c u l t u r e d e c e t t e 
u t i l e p l a n t e a u x J o l i e s f l e u r s b l e u e s . 

kę , a G u z y p o d n i o s ł a d o r a n g i m i a s t a . O d t w ó r c y 
m a s z y n y p r z ę d z a l n i c z e j , P h i l i p e d e G i r a r d a , p r z y -
j ę ł o ono n a z w ę — Ż y r a r d ó w . 

T k a n i n y ż y r a r d o w s k i e z d o b y ł y s o b i e szyb iko s ł a -
w ę w E u r o p i e i ś w i e c i e , a s ł a w a ta t r w a d o dz i ś . 
T k a n i n y l n i a n e z P o l s k i są n a d a l b a r d z o c e n i o n e 
i p o s z u k i w a n e r ó w n i e ż w e F r a n c j i . W os ta tn i ch 
l a t a c h z a k ł a d y ż y r a r d o w s k i e z n a c z n i e r o z b u d o w a n o 
i u n o w o c z e ś n i o n o . O c z y w i ś c i e n i e t y l k o „ Ż y r a r -
d ó w " p r o d u k u j e n a j r o z m a i t s z e w y r o b y z lnu . 
W K r a j u p r a c u j e o b e c n i e k i l k a n a ś c i e p o d o b n y c h 
z a k ł a d ó w . P i ę ' kne , s a m o d z i a ł o w e o b r u s y , s e r w e t y , 
k i l i m y z w ł ó k n a l n i a n e g o t k a j ą r ó w n i e ż l u d o w i 
a r t y ś c i . P r z e d s t a w i a j ą o n e w a r t o ś ć u ż y t k o w ą i a r -
t y s t y c z n ą . 

W KRAJU UPRAWIA SIĘ ROSLINĘ O n i e -
b i e s k i c h k w i a t k a c l i n a o k o ł o 132 t y s i ą c a c h 
h e k t a r ó w . D z i ę k i o d p o w i e d n i e j p i e l ę g n a c j i 

w o s t a t n i c h l a t a c h w z r o s ł y p l o n y t e j c e n n e j r o ś l i -
ny , a t y m s a m y m i l o ś ć s ł o m y l n i a n e j . 

W y d o b y c i e w ł ó k n a z e s ł o m y l n i a n e j j e s t b a r d z o 
p r a c o c h ł o n n e . R o s z e n i e s ł o m y p o p r z e d z o n e j e s t m o -
c z e n i e m , w y ż j r m a n i e m , m i ę d l e n i e m , t r z e p a n i e m 
o r a z p r z e r o b e m w ł ó k n a k r ó t k i e g o . T a k j u ż j e s t o d 
w i e k ó w : d a w n i e j w s z y s t k i e t e c z y n n o ś c i t r z e b a 
b y ł o w y k o n y w a ć r ę c z n i e . W n i e k t ó r y c h r e g i o n a c h 
K r a j u , z w ł a s z c z a w B i a ł o s t o c k i e m i L u b e l s k i e m 
s p o t k a ć m o ż n a j e s z c z e i d z i ś s t a r e , t r a d y c y j n e , 
r ę c z n e m e t o d y r o s z en i a lnu , a l e c o r a z c z ę ś c i e j p r a -
ce t e w y k o n u j ą m a s z y n y . 

L e n s łu ż y n i e t y l k o d o w y r o b u t k a n i n y , j e s t r ó w -
n i e ż s u r o w c e m d o p rodu ikc j i n i c i c h i r u r g i c z n y c h , 
d r a t w y s z e w s k i e j , s i ec i r y b a c k i c h , l in , p o w r o z ó w . 
R ó w n i e ż n a s i o n a t e j r o ś l i n y m a j ą s z e r o k i e z a s t o -
s o w a n i e w p r z e m y ś l e c h e m i c z n y m , f a r m a c e u t y c e 
i w p r a k t y c e d o m o w e j , z a w i e r a j ą o l e j , m a j ą c y c e n -
n e w ł a ś c i w o ś c i t e c h n i c z n e ( s z y b k o s c h n i e na p o -
w i e t r z u ) . 

D l a t e g o m i m o t r i u m f a l n e j k a r i e r y w ł ó k i e n 
s z t u c z n y c h ta l i c z ą c a j u ż t j rs iące l a t u p r a w a m a 
p r z e d s o b ą j e s z c z e d ł u g ą p r z y s z ł o ś ć . 

• Liiiiki, laszfn i i prilla i ine irtfkiłf fiipiiirstii i iaiwifi • 

LENG - PICARD ET C-le 16, Place de la Liberté. 423, rue de Lannoy 
Tel«ł«ny: 7 3 . 3 9 . 4 2 7 3 . 2 9 . 4 7 R O U B A I X ( N o r d ) 

w ( n o w o c z e s n y c h p r z ę d z a l n i a c h w y r a b i a s i ę c i e n -
k i e l n i a n e n i t k i , a l e są j e s z c z e w s i e , g d z i e 
p r z ę d z i e s ię l e n n a t r a d y c y j n y m k o ł o w r o t k u 

Ż y r a r d ó w — t o z n a n a m a r k a p o l s k i c h t k a n i n 
l n i a n y c h . W y r o b y z a k ł a d ó w ż y r a r d o w s k i c h c i e -
szą s i ę d u ż y m p o w o d z e n i e m r ó w n i e ż z a g r a n i c ą 
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Akcja Tpcnmeści toczy się za czasów panowania w Polsce króla Zygmunta II Augusta (1520—1572). 
Jej hohater, utalentozoany alchemUk Jan Twardowski, podejrzany jest o kontakty z szatanem, 
dlatego też, jest stale prześladowany. Opuszcza żonę i dzieci, by kryć się przed pościgiem, wysłan-
ników królewskich i duchownych. Kościół wówczas ¡sprawował władzę w sądzeniu heretyków. 
Twardowski poszukiwany z rozkazu królowej, wraz ze swoim sługą Maćkiem, znalazł schronienie 
w Jelni, w zamku Bianki Stypkowej, z pochodzenia Włoszki. Przybrał też nazwisko jej brata dokto-
ra Campoletti. Służba jednak zaczęła domyślać się, że ów Campoletti nie jest łyratem dziedziczki, 
lecz kochankiem. W obawie przed Stypkiem, mężem Bianki, Twardowski proponuje ucieczkę. 
Bianka zaś, zastanawia się czy nie lepiej udać się do Krakowa, by prosić króla o przebaczenie 
dla Twardowskiego. 

Słońce chyl i ło się ku zacł iodowi; w ukoś-
nycłi jego promieniacłi m u r y zamczyska rzu-
cały długie, c iemne cienie. Na podwórzu pa-
nował zmrok. G d y Bianika z T w a r d o w s k i m 
przecl iodzi l i m imo otwartyc ł i d r zw i nowego 
mieszkania Nardz ien iów, na progu ukazała 
się Marta i z j ad l iwym, pe łnym nienawiści 
wz rok i em odprowadz i ła parę do pKłdwoi 
przedsionka. Bianka nieznacznie wyc iągnę ła 
ku n ie j dwa palce w kształcie rogów — 
włosk ie jet tatore od z łego oka. 

Wieczorem wróc i ł Mac iek z K rakowa . Zno -
w u przyw ióz ł pełen wóz sprzętów, odzieży, 
prowiantów. 

— K r ó l jest pono w Wi ln ie . K r ó l o w e j 
w ż d y nie pozwala jechać do siebie, gdyż se jm 
ma być zwołan w t ym jeszcze roku do K r a -
kowa i sam K ró l Jegomość, patrzeć jeno, jak 
do stol icy zawita... Ma być takoż z k r ó l ew -
skiego ramienia naznaczon sobór narodowy, 
na k tó rym wszystk ie w i a r y mają być z r ó w -
nane, biskupom prawo sądu i kary od ję te , 
z iemie duchowne porówno z innymi podat-
kami obłożone, p rawo immunitatibus eccle-
siasticis zniesione i sołtysi panów duchow-
nych też ma ją służyć w wo jn i e ! 

Bianka, która część zrozumiała sama, 
a część przet łumaczy ł j e j Twardowsk i , ra-
dośnie błysnęła oczami i uśmiechała się: 

— Ck) jeszcze ma ten sobór postanowić?!... 
A jak będzie z rozwodami?! . . . Jak sp rawy 
żonatych księżów?... 

— T e g o nie w i em, ale krakowscy ka lwin i 
i ' a r i an i e bardzo się spierają o godność ka-
płańską... Jedni j e j chcą, a d rudzy powiada-
ją, że każdy może, gdzie chce, nabożeństwa 
sprawować, bo Spiritus Sanctus f i a t ubi 
vult!... 1 

— A jednak p)owiedz mi... Maćku, jak 
rychło mog l ibyśmy na naszych koniach 
w dalszą podróż wyruszyć?. . . —• spytał T w a r -
dowski . / 

— W dalszą podróż?... A po co?... 
— Tak, na wsze lk i wypadek ! 
Mac iek podrapał się w g łowę . 
— Gdybych wiedział , to by je oszczędzał... 

Bardzo są zmordowane, trzeba by je dobrze 
podkarmić! 

— Wie l e dni?... 
— A n o z tydzień! 
— Dużo tam jeszcze naszych rzeczy u pa-

na Stypka pozostało?... 
— Dużo. Samo srebro. Bo pan się droży j 

a chytre Ż y d y w i e lk i e j ceny nie dają. Miesz -
czanom zakazano cokolwiek od pana kupo-
wać. 

— M o ż e m y spokojnie zaczekać. N i e p r zy -
jedzie zaraz. Podpas iemy konie, nasuszymy 
sucharów i w y r u s z y m y lasami! — uspokajał 
T w a r d o w s k i Biankę, odprowadza jąc ją do 
górnych poko jów. 

XII 
Bianka wstrzymała odnowienie dalszych 

komnat, odprawi ła część rzemieś lników i ka-
zała pośpiesznie kończyć zaczęte roboty. 

— Cościk w t ym jest? — zauważyła po-
de j r z l iw i e Marta . 

— W y j a d ą . A niech ich diabeł porwie . 
N iech lecą na złamanie karku... Jak przyśl i , 
tak niech idą!... Będzie sp)okój!... Kaza ł em 
chłopcom pomóc Maćkow i wyporządz ić sio-
dła i w o r y podróżne! — gadał wesoło N a r -
dzień. 

— Głupcze ! Cieszysz się... T o nie wiesz, że 
co dla nich dobrze, to dla nas źle!... Już ja 
im na drodze nawiązała blekotu, żeby im się 

przeszkodzi ła zła przygoda. A l e myślę, że 
trzeba by i>anu dać znać!... 

S tary poskrobał się w g łowę . 
— Jakże tak? K o g o poślę... Żn iwa tera!... 

Dozór na jp i ln ie jszy , snopy l iczyć! Roboty 
huk... Sam nie pojadą ani synów nie poślę... 
N i ech dumają , k iedy chcą... C zy tak, czy tak: 
dla nas zysk, a nie strata... 

— Sama pójdę , a nie daru ję naszej ponie-
wierki! . . . — srożyła się w iedźma. 

A l e zanim się wybra ła , S typek sam p r zy -
jechał. 

Z j a w i ł się konno na podwó f zu , już pokry -
t ym mocnym cieniem zachodzącego słońca, 
k iedy promienie słońca z łoci ły jeno rąbki 
b lanków basztowych i korony na jwyżs zych 
sosen. 

P r z yp rowadz i ł z sobą dwa w o z y ładowne 
i trzech pachołków. Bianka dostrzegła go 
z okna górnego pokoju, gdy już zsiadł z ko -
nia, p r z y t r z ymywanego uniżenie przez N a r -
dzienia. 

—• Stypek tuta j ! — krzyknęła, przebiega-
jąc mimo o twar tych d r zw i pracowni , gdz ie 
Twa rdowsk i z Maćk i em układali w małe pa-
czuszki najcennie jsze sp>ecja. Oba j pośpie-
szyl i za nią. Wita ła męża bez zby tn ie j czu-
łości. 

— Co się stało? — pytała, prowadząc go 
do w i e l k i e j jadalni. 

— Nic się nie stało, ino kró lowa w y j e c h a -
ła do Wi lna. K r ó l p r zy zwo l i ł j e j w końcu. 
Pono R z y m go skłonił do udawania przez 
czas zgody z żoną dla wzmocnien ia F e r d y -
nanda w jego spKjrze z F i l ipem Hiszpańskim... 
Za to, a takoż za uchylenie soboru narodo-
wego... obiecują mu dać z Rakuszczanką roz -
wód... Z t ym przy j echa ł Lippomani. . . Jak bę-
dzie, nie wiadomo... K r ó l na se jm Wars zawę 
wyznaczy ł . Będą tam radzić nad soborem na-
r odowym. Bo z j edne j strony R z y m i Ra -
kuszczanie są przec iw, a z d rug ie j e lektor 
brandenburski i inne książęta Rzeszy, a takoż 
S zwedow i e pod t r zymują naszych re f o rmato -
rów... M i k o ł a j Radz iw i ł ł zaś nie chce ani sy-
nodu, ani rozwodu, - choć ka lwin, ale swo ją 
ma linię... Wol i , żeby kró l z Katarzyną sią 
nie rozstał, żeby potomstwa p rawego nie 
miał. W t e d y on L i t w ę ła tw ie j w razie czego 
od K o r o n y oderwie. . . Senatory to wiedzą, a le 
tam Radz iw i ł ł też ma stronniki. Wszys tko się 
zmąciło, skotłowało... P lo tek, gadania huk, 
podchodów i zab iegów co niemiara... Wszys t -
ko pognało do Wi lna. W K r a k o w i e po w y j e ź -
dzie k r ó l owe j pustka. N ikogo, nawet Kaspra, 
nie ma, bo za k ró l ów^ p>ociągnął.. A że ma -
gistrat w y d a ł zakaz mieszczanom kupowania 
u mnie czegokolwiek, w ięc srebra i rzeczy, 
co mogłem, tu pr zyw ioz ł em. N iech leżą, cze-
ka ją czasu. 

— Puści l i j e z miasta? —• spytał T w a r -
dowski . 

— Hę!... Mnie l i zatrzymają?. . . — odrzek ł 
S typek chełpl iwie . — Dostałem dispensum 
od samego podskarbiego i ludzi Z e b r z y d o w -
skiego wz ią ł em do pomocy. N i k t m i nawe t 
drogi nie przestąpił!... Ho , ho! 

Siedli po w i ec ze r zy przed kominkiem, pi l i 
w ino przywiez ione z miasta i rozmawia l i dłu-
go w nocy. 

— Pacho łków Zebrzydowsk iego trza zaraz 
z powro t em do K r a k o w a odprawić . M a m y te-
raz czas i spokój. Tu dopiero two j ą a lchemię 
do doskonałości doprowadz im. Dobrą miała 
myśl Bianka, żeby tu cię, mistrzu, p r z yp ro -
wadz ić ! — gadał Śtypek. 

— Doktór jestem, nie nekromanta. Wo la ł -
bych leczyć ludzi!... — odrzek ł niechętnie 
Twardowsk i . 

— No , no! N ie udawa j przede mną, s zwa-
gierku... Widz ia łem twą pracownię w K r a -
kowie , a i tu postawim niegorszą... 

T w a r d o w s k i chciał jeszcze mówić , ale 
Bianka dała mu znak oczami i n ieznacznym 
wstrząśnięc iem g łowy , aby zamilkł . 

— Chodźmy już spać. Znużon pewnie jes-
teś drogą!... — rzekła do męża biorąc go za 
rękę. 

Twa rdowsk i pozostał chwi l ę na dole. 
— Co będzie? — spytał go Maciek, p r z y -

skakując doń z boku. 
— A n o nie w i em. T r za będzie w y j a z d od -

łożyć!... 
— Odłożyć?... A ja sądzę, mistrzu, wne t 

jechać... Czuję , że tu się źle dziać zacznie. 
Widz i wasza miłość, jak ten w i l k nas śle-
dzi?!... — dodał wskazując na podwórze , 
gdzie spoza uchylonych d r zw i wyg ląda ła po -
stać starego N a d z i e n i a . 

— Kon ie gotowe. Osiodłam i w mig p r z y -
prowadzą, j eże l i wasza wo la . Po j edz i em. Na 
co czekać!... 

Dalszy c iąg nastąpi 

KONKURS „ T Y G O D N I K A POLSK IEGO" 
N A FOTOGRAFIĘ AMATORSKĄ Z POLSKI 

do 31 października br. 
Pr z ypom inamy naszym Czyte ln ikom, że jeszcze trwa konkurs ogłoszony przez „Ty-

godnik" na najlepsze fotografie amatorskie z wakacji w Polsce. Zd jęc ia można prze-
syłać do redakcji „Tygodnika" (23, rue Taitbout — Paris IX ) do 31 październi-
ka br. Do zdjęć należy dołączyć krótkie wy jaśn ien ie , gdzie zostały zrobione i co 
przedstawiają. 

Będz iemy starali się zamieszczać na łamach , ,Tygodnika" wszystk ie zdjęcia na-
dające się do reprodukcj i . 

Dla autorów na jc iekawszych i naj lepszych zd jęć przewidz iane są liczne i cenne na-
grody rzeczowe i książkowe. 

Przypominamy , że f o rmat i temat zd jęć są dowolne . 

Duch Świę ty , gdzie chce, tam tchnie. 



25 l a t t e m u , i M y c z ą w s z y o d l p a ź d z i e r n i k a 1939 r . r o z p o -
c z ę ł a s i ę e w a k u a c j a i n t e r n o w a n y c h n a W ę g r z e c h i w R u -
m u n i i p<»'lsl£ich ż o ł n i e r z y , k t ó r z y p r z e k r o c z y l i g r a n i c ę n i e 
c h c ą c p o d d a ć s i ę o d d z i a ł o m n i e m i e c k i m ( n a z d j ę c i u ) . D o 
F r a n c j i r ó ż n y m i d r o g a n u i p r z e z r ó ż n e k r a j e E u r o p y z a -
c z ę l i p r z y b y w a ć p o l s c y o f i c e r o w i e i ż o ł n i e r z e ( w i e l u 
z n i c h z b r o n i ą w r ę k u ) , a b y n a d a l w a l c z y ć p r z e c i w a r -
m i o m h i i t l e r o w s k i m , k i e r o w a n y m n a z a c h ó d . D o m a j a 
1940 r . p r z y b y ł o 33 t y s i ą c e ż o ł n i e r z y , w t y m 7 t y s i ę c y l o t -
n i k ó w , k t ó r z y s t anę ł a w p i e r w s z y m s z e r e g u o b r o ń c ó w 
F r a n c j i i A n g l i i . 

1. 1921 — r o z p o c z ą ł d z i a ł a l n o ś ć Z w i ą z e k O b r o n y K r e s ó w 
Z a c h o d n i c h d l a u d a r e m n i e n i a n i e m i e c k i e j d y w e r s j i n a 
z i e m i a c h p o L s k i c h . 
1. 1939 — gen. W ł a d y s ł a w SikorsOci u t w o r z y ł w e 
F r a n c j i em i g r a cy jmy r ząd ipolski, o b e j m u j ą c t akże 
s t anow i sko min i s t ra siparaw w o j s k o w y c h . 
2. 1939 — k a p i t u l a c j a z a ł o g i o b r o n y H e l u p o p r a w i e p-ię-
c i o t y g o d n i o w e j s a m o t n e j o b r o n i e p r z e c i w p r z e w a ż a j ą c y m 
s i ł o m n i e m i e c k i m . 
2. 1939 — ¡początek t r z y d n i o w e j b i t w y os ta tn ie j 
a r m i i ipolsfkiej gen. K l e e b e r g a pod K o c k i e m — 
os ta tn ie j w kampan i i w r z e ś n i o w e j . 
2. 1944 — d o w ó d z t w o A r m i i K r a j o w e j p o d p i s a ł o w W a r -
s z a w i e akit k a p i t u l a c j i P o w s t a n i a W a r s z a w s k i e g o p o 63 
d n i a c h w a l k i . 
3. 1,789 — ks iążę Józe f P o n i a t o w s k i i Tadeusz K o -
ściusziko m i a n o w a n i zostal i g ene ra ł am i a rm i i p o l -
sk ie j . 
3. 1944 — o d d z i a ł y I P o l s k i e j D y w i z j i P a n c e r n e j z d o b y ł y 
B a a r l e - W a s s a u . 
4. 1957 — począ t ek e r y k o s m i c z n e j — -w ZSiRR 
w y s t r z e l o n o p i e r w s z e g o s z tucznego sate l i t ę Z i e m i . 
5. 1655 — o b r o n a K r a k o w a p r z e d a t a k i e m w o j s k s z w e d z -
k i c h . 
5. 1939 — p o d W o l ą G u ł o w s k ą os ta tn ie r e g u l a r n e 
o d d z i a ł y a r m i i po l sk i e j s t o c z y ł y k r w a w y b ó j 
z N i e m c a m i . 
5. 1939 — h i t l e r o w c y r o z s t r z e l a l i w s z y s t k i c h b o h a t e r s k i c h 
o b r o ń c ó w P o c z t y G - d a ń s k i e j . 
€. 1409 — r y c e r s t w o p o l s k i e z d o b y ł o s z t u r m e m z a g a r n i ę t ą 
p o d s t ę p e m p r z e ^ K r z y ż a k ó w B y d g o s z c z . 
6. 1788 — rozpoczą ł ob rady S e j m Cz te ro l e tn i , na 
k t ó r y m u c h w a l o n o K o n s t y t u c j ę 3 M a j a . 
6. 1861 — W P a r y ż u p o w s t a ł a T y m c z a s o w a K o m i s j a d l a 
p o w o ł a n i a K o m i t e t u Z j e d n o c z o n e j E m i g r a c j i j a k o p r ó b a 
z ł ą c z e n i a p o w a ś n i o n y c h s t r o n n i c l ^ w i g r u p p o l s k i c h . 

6. 1889 — urodz i ła s ię Ma r i a D ą b r o w s k a , znako -
mi ta wsipółczesna p isarka po lska . 
7. 1943 — W Z S R R r o z p o c z ę t o f o r m o w a n i e I p o l s k i e j B r y -
g a d y P a n c e r n e j i m . B o h a t e r ó w W e s t e r p l a t t e . 
8. 1910 — zmar ła znakomi ta po lska poe tka M a r i a 
K o n o p n i c k a (ur. 1842). 
S. 1942 — a k c j a p o l s k i c h o d d z i a ł ó w p a r t y z a n c k i c h z n a n a 
p o d k r y p t o n i m e m , j W i e n i e c " , w c za&ie k t ó r e j w y s a d z o n o 
w s z y s t k i e t o r y k o l e j o w e w o k ó ł W a r s z a w y . 
9. 1794 — k l ę ska w o j s k po l sk i ch p o d Mac i e j ow i c . a -
m i i uipade'k P o w s t a n i a K o ś c i u s z k o w s k i e g o . 
12. 1M3 — z w y c i ę s k a b i t w a I p o l s k i e j D y w i z j i i m . T . K o -
ś c i u s z k i p o d L e n i n o ( Z S R R ) . 

85 ł a t t e m u , 9 p a ź d z i e r n i -
k a 1779 r . , z g i n ą ł w b i t w i e 
p o d S a v a n n a h w w a l c e o 
n i e p o d l e g ł o ś ć S t a n ó w Z j e d -
n o c z o n y c h A m e r y k i P ó ł -
n o c n e j , b o h a t e r P o l s k i i 
U S A , g e n e r a ł K a z i m i e r z 
P u ł a s k i (1747—1779). 

13. 1914 — N i e m c y z d o b y l i t w i e r d z ę L i l l e . 
14. 1773 — W W a r s z a w i e p o w s t a ł a K o m i s j a E d u k a c j i N a -
r o d o w e j , p i e r w s z e w ś w i e c i e m i n i s t e r s t w o o ś w i a t y . 
14. 1939 — o k r ę t po lsk i „Orze ł * ' ibez m a p p r z e d o -
stał s ię b r a w u r o w o z Estoni i p r zez Ba ł t yk , c i eśn iny 
duńsk ie i M o r z e P ó ł n o c n e d o A n g l i i . 
15. 1817 — z m a r ł w S z w a j c a r i i T a d e u s z K o ś c i u s z k o , g e n e -
r a ł , n a c z e l n i k p o w s t a n i a 1794 r . , b o h a t e r w a l k o w o l n o ś ć 
P o l s k i i S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h A m e r y k i P ó ł n o c n e j 
( u r . 1746). 
15. 1940 — I K o r p u s P o l s k i u t w o r z o n y w A n g l i i 
p r z e j ą ł o ch ronę wy f e r z e ża s zkock i e go w r e j o n i e 
Mon t rose . 
16. 1384 — J a d w i g a , w n u c z k a K a z i m i e r z a W i e l k i e g o z o -
s t a ł a k r ó l o w ą P o l s k i . 
16.* 1813 — t r z y d n i o w a b i t w a wojsJk napo leońsk ich 
pod L i p s k i e m , z w a n a w histor i i „ b i t w ą n a r o d ó w " . 
16. 1945 — P o l s k a p o d p i s a ł a K a r t ę N a r o d ó w Z j e d n o c z o -
n y c h . 
17. 1849 — z m a r ł w P a r y ż u g e n i a l n y po l sk i k o m -
p o z j ^ o r F r y d e r y k Chop in (ur. 1810). 
17. 1944 — w w y z w o l o n e j c z ę ś c i p r a w o b r z e ż n e j W a r s z a w y 
u k a z ^ s i ę p i e r w s z y n u m e r d z i e n n i k a „ Ż y c i e W a r s z a w y " . 
17. 1944 — I I K o r p u s Po l sk i w e W łos z e ch r o zpo -
czą ł na tarc i e w p ó ł n o c n y c h Apen inach . 
17. 1944 — p a r t y z a n c i r a d z i e c c y i o d d z i a ł y p o l s k i c h p a r -
t y z a n t ó w r o z p o c z ę ł y c z t e r o d n i o w ą b i t w ę z n i e m i e c k ą 
e k s p e d y c j ą k a r n ą w O c h o t n i c y k o ł o N o w e g o T a r g u . 

19. 1813 — bohate rska śmierć w nurtach E l s t e r y 
pod L i p s k i e m d o w ó d c y w o j s k po lsk ich , o s ł a n i a j ą -
cych o d w r ó t a r m i i napo leońsk ich , ks. Jó ze f a P o n i a -
t owsk i e go , marsza łka F r a n c j i . 
20. 1798 — g i n i e b o h a t e r s k o n a p r z e d m i e ś c i a c h K a i r u w y -
b i t n i e u z d o l n i o n y o f i c e r p o l s k i , a d i u t a n t N a p o l e o n a — 
J ó z e f S u ł k o w s k i . 

22. 1944 — w o j s k a I I K o r p u s u P o l s k i e g o w y z w o l i ł y 
w e W łos z e ch M o n t e Grosso, M o n t e M i r a b e l l o 
i M o n t e Ca l l omlx ) . 
23. 1825 — a r e s z t o w a n i e w W i l n i e A d a m a M i c k i e w i c z a 
i c r z ł o n k ó w p a t r i o t y c z n e g o k l u b u „ P r o m i e n i s t y c h " . 
23. 1940 — w L o n d y n i e p o w s t a ł b e l g i j sk i r ząd e m i -
g r a c y j n y z P i e r l o t e m i Spaak i em na cze le . 
23, 1944 — W L u b l i n i e o t w a r t o p i e r w s z ą w y ż s z ą u c z e l n i ę 
n a w y z w o l o n y c h s p o d o k u p a c j i t e r e n a c h p o l s k i c h — U n i -
w e r s y t e t M a r i i S k ł o d o w s k i e j - C u r i e . 

25. 1945 — u t w o r z e n i e O r g a n i z a c j i N a r o d ó w Z j e d -
noczonych . 
25. 1924 — z n a n y p i s a r z ^ I s k i W ł a d y s ł a w R e y m o n t o t r z y -
m a ł n a g r o d ę N o b l a w d z i e d z i n i e l i t e r a t u r y z a p o w i e ś ć p t . 
, , C h ł o p i " . 
25. 1949 — p i e r w s z y z b u d o w a n y c a ł k o w i c i e w P o l -
sce sitatek „SoŁdeik" wyrus^zył w re j s d o Be lg i i . 
25. 1929 — zg iną ł od ku l ipol icj i znany łódzk i d z i a -
łacz r obo tn i c zy S z y m o n H a r n a m . 
29. 1944 — I p o l s k a D y w i z j a P a n c e r n a w k r o c z y ł a d o B r e -
d y , e n t u z j a s t y c z n i e w i t a n a p r z e z m i e s z k a ń c ó w . 
29. 1944 — I I K o r p u s Pols.ki zdo-był w e W łos z e ch 
Predapipio. 
30. 1835 — W A n g l i i Z l e w i c o w y c h e l e m e n t ó w ż o ł n i e r s k i c h 
g r u p p o l s k i c h , u c z e s t n i k ó w P o w s t a n i a L i s t o p a d o w e g o , p o -
w s i ; a ł o S t o w a r z y s z e n i e L u d u P o l s k i e g o — G r o m a d a „ G r u -
d z i ą d z " . 
31. 1936 — z m a r ł I g n a c y Daszyńs-ki, j e d e n z w y b i t -
nych p r z y w ó d c ó w P o l s k i e j P a r t i i Soc j a l i s t y c zne j . 
31. 1941 — P o l s k a , W i e l k a B r y t a n i a , C z e c h o s ł o w a c j a i B e l -
g i a u z n a ł y F r a n e i ^ k i K o m i t e t N a r o d o w y g e n , d e G a u l l e . 
31. 1844 — t e r y t o r i u m Be l g i i c a ł k o w i c i e w y z w o l o -
ne sfpod okupac j i n i e m i e c k i e j . 

10 p a ź d z i e r n i k a 1943 r o k u 
b . g e n e r a l n y g u b e r n a t o r 
o k u p o w a n y c h z i e m p o l s k i c h 
H a n s F r a n k w y d a ł z a r z ą -
d z e n i e o p o d j ę c i u m a s o -
w y c h e g z e k u c j i P o l a k ó w . 
N a p o d s t a w i e t e g o z b r o d n i -
c z e g o z a r z ą d z e n i a o d 1 
s i e r p n i a l » 4 4 r . w s a m e j 
t y l k o W a r s z a w i e r o z s t r z e -
l a n o w 46 e g z e k u c j a c h 
u l i c z n y c h 2.705 o s ó b . 

W A L D E M A R K O T O W I C Z 

I . S T R A C H M A W I E L K I E O C Z Y 
Eskadra przesz ła n isko. W i b r u j ą c y g r z m o t s i ln i -

k ó w zag łuszy ł wsz j r s tko i z w o l n a zaczą ł m a t o w i e ć , 
w s i ą k a ć w g ł ębok i bas a r t y l e r i i , g inąć w chaos ie 
t oc zące j się d a l e k o za w z g ó r z e m b i t w y . B o m b o w c e 
nurza ł y się w d y m i e , ch ł oną ł j e r^dzawy t u m a n w i -
szący nad m ias t em. 

Opuszc za j ą c l o rne tkę t r ą c i ł em kon ia ostrogą, aby 
usunąć s ię p r zed r o z b r y k a n y m nag l e w i e r z c h o w -
c e m Jurka K r ę c k i e g o . Jurek, n a j w y r a ź n i e j p r z e r a -
ż ony n i e spodz i ewaną ż w a w o ś c i ą s w e j s zkapy , j edną 
r ęką t r z y m a ł s ię łęku, d r u g ą n i epo radn i e szarpał 
za cug le . 

— Sc iśn i j g o ko lanami , nie szarp, p o k l e p po s zy i ! 
— k r z y k n ą ł e m w id ząc , że sp łoszone p r z e l o t e m 
e s k a d r y z w i e r z ę lada m o m e n t w y s a d z i m e g o p r z y -
j a c i e l a z s iodła. R a d a by ła dob ra i k oń uspoko i ł się 
s zybko , l ecz Jurek m i a ł d o m n i e p re t ens j ę . 

— Zachc i a ł o c i się, cho lera , k o n n e j p r z e j a ż d ż k i ! 
— g d e r a ł p o d n i e s i o n y m g łosem, n i e u f n i e ś ledząc 
p o d r z u t y g ł o w y w i e r z c h o w c a . — M o g l i ś m y p r z e -
c i e ż po j e chać r o w e r a m i a lbo p r z y ł a p a ć j ak i ś s a m o -
chód, a le w y z a w s z e m a c i e j ak i e ś d z i w n e pomys ł y . 
T e r a z g łup ie b y d l ę będz i e m n ą iwn i ew i e rać . . . P r z y -
j emność , m ó w i s z , t y ł ek m n i e bo l i od t e j p r z y j e m -
ności, b ebechy wy łażą . . . 

— A co byś pow i edz i a ł , j a k b y ci p r z ys z ł o c z t e r y 
dn i n ie z łaz ić z kon ia? N i e r a z w partyzantce . . . 

— D o d iab ła z pa r t y zan tką — p r z e r w a ł m i Jurek . 
— J a k b y m ja m ia ł c z t e r y dn i s iedz ieć na t a k i m 
p o t w o r z e , a m o ż e j eszcze n i e spać i n i e jeść, t o 
m o j e uszanowan i e . W o j u j c i e , r odacy , beze mnie . 
N a szczęście n ie służę w t w o j e j par ty zantce , t y l k o 
w r e g u l a r n e j a r m i i — d y s k r e t n i e z e rkną ł na s w o j e 
na ramienn ik i z w y h a f t o w a n y m i g w i a z d k a m i . 

U ś m i e c h n ą ł e m się. Z n a ł e m to uczucie d u m y . P o -
d o b n i e by ł o z e m n ą , g d y dos ta ł em s w ó j p i e r w s z y 
stopień podo f i c e r a d y w e r s j i . S ta l e z e z o w a ł e m na 
w ł a s n e dys t ynkc j e . M ó j Boże , j ak t o c z ł ow i ek pod -
s u w a ł k a ż d e m u pod nos t e d w a s rebrne pask i i p a -

w i e p i ó r o p r z y czapce , od znakę podcho rą żych n a -
s zego oddz ia łu . Cóż w i ę c się d z i w i ć K r ę c k i e m u , k t ó -
r y s łuży ł w w o j s k u r a p t e m n ieca łe t r z y mies iące , 
a p o d p o r u c z n i k o w s k ą g w i a z d ę nosi ł od k i l ku z a l e d -
w i e dni . 

K o n i e sz ły stępa. K w i e t n i o w e s łońce p r z y g r z e -
w a ł o dość mocno . N i e opoda l szosy, na z i e l o n y m 
po lu o z im iny , d o s t r z e g l i ś m y p a r ę ba ras zku j ą cych 
z a j ę c y . N a ich w i d o k Jurek s i ę gną ł po w i s z ą c y na 
p l ecach sna jpe r sk i karab in . Z a l e d w i e j ednak p o -
ruszy ł się w s iod le , j e g o koń zaczą ł n i e spoko jn i e 
s t r z y c uszami i ipodirygiwać, sku teczn i e h a m u j ą c 
m y ś l i w s k i e zaipędy j e źdźca . T o dobr ze . M i ę s o m i ę -
sem, a le s t r z e l an i e z a j ę c y zaAWSze uważa ł em za t )ar-
barzyńst iwo. K r ę ć k i by ł i n n e g o zdania , w i ę c całą 
wśc i ek ł o ść skupi ł na w i e r z c h o w c u i na mn i e . 

— Skąd się to cho l e rne kon i sko w z i ę ł o , n i e 
w i e s z ? I w ogó l e skąd ich t y l e w nasze j kompan i i ? 
E t a t o w y c h m a m y p r z ec i e ż t y l k o c z t e ry . M o ż e to 
j e s zcze w a s z e pa r t y zanck i e , co? 

— T y , ty... t y l k o z s zacunk i em o pa r t y zanck i ch 
kon iach ! I ż ebyś •wiedział, że kilika z n ich jest 
j e s zcze w d y w i z j i . Res z t ę chyba k w a t e r m i s t r z e 
p r zep i l i . A t e nad l i c zbowe , k t ó r e m a m y obecnie , 
t o już s k o m b i n o w a n e w marszu . 

— W marszu? Skąd? 
— Skąd się da ło . Ostatn ią pa r ę i tę r e s o r owaną 

p l a t f o r m ę z ab ra ł em p e w n e m u f a c e t o w i z g o s p o d a r -
s twa , gdz i eś ko ł o K u r n i k a c z y Ś r o d y , już n ie p a -
m i ę t am . W ies z , t a m gdz i e s ta l i śmy przez d w a dn i 
podczas mars zu z P o m o r z a . W ł a ś n i e w t e d y p r z y -
szedłeś d o kompani i . . . 

— W i e m . T r a f i ł e m tam, cho lera , akura t p r zed 
s a m y m odmars z em. Paskudna dz iura , d ł u g a na p ięć 
k i l o m e t r ó w . P ó ł dn ia s zuka łem n a j p i e r w sztabu 
d y w i z j i , p o t e m pułku, p ó ź n i e j k w a t e r y d o w ó d c y 
bata l i onu, a w końcu p o m a s z e r o w a ł e m z kompan ią 
bez obiadiu i ko l ac j i . 

— Cz ł ow i eku , p r zec i e ż m o g ł e ś dostać żarc ie 
w p i e r w s z y m l eps z ym pododdz ia l e . K a ż d y by ci dał . 

— Tak , a l e n i e zna ł em nikogo. . . a k i e d y z a m e l d o -

w a ł e m się w r e s z c i e d o w ó d c y kompan i i i w s p o m -
n ia łem, że j e s t e m głodny. . . 

— ...to d o w ó d c a koimpainii p o w i e d z i a ł ci, żeś d u -
pa i masz s ię z a j ą ć pliutcmem, p r a w d a ? 

— Coś w t y m sensie. — Jurek z n i e smak i em 
k r z y w i usta. — P o t e m kaza ł s z e f o w i z ebrać m o i c h 
żo łn i e r zy , o zna jm i ł , ż e j e s t e m ich ś w i e ż o p r z y b y -
ł y m d o w ó d c ą , i ostrzeg ł , ż e b y n i e r ob i l i m i p s i ku -
sów, bo i m nog i z t y ł k ó w p o w y r y w a . M y ś l a ł e m , 
ż e w s z y s t k o będz ie t r o chę z f a sonem, z p r e z e n t a c j ą 
p r zed f r o n t e m ca ł ego pododdz ia łu , z o f i c j a l n y m 
p r z y j ę c i e m d o k a d r y pu łku . A tu? P i e s z k u l a w ą 
nogą n i e p o w i e d z i a ł m i „ d z i eń d o b r y " . Inn i o f i c e -
r o w i e chyba w o g ó l e n i e spost rzeg l i , że p r z y j e c h a -
ł em, żo łn i e r ze pa t r z y l i na m n i e spode łba, hono r y 
o d d a w a l i j ak z łaski . D o p i e r o w c h w i l i w y m a r s z u 
tyś podszed ł d o m n i e z w y c i ą g n i ę t ą łapą : „ J e s t em 
d o w ó d c ą p i e r w s z e g o p lu tonu . " A p o t e m w y k o m b i -
n o w a ł e ś m i coś d o żarc ia . Pam i ę t a s z ? P o m i m o to 
paskudne w r a ż e n i e w y n i o s ł e m z t e j ws i . 

— Ech, brac ie , t o b y ł a c u d o w n a meta . D a j n a m 
B o ż e d o końca życ ia t ak i ga rn i zon . C z y w i e s z , źe 
W ł a d e k Z a r c z y ń s k i i K l u m po j e cha l i p i e r w s i d o t e j 
w s i j a k o o f i c e r o w i e k w a t e r u n k o w i i w y c y r k l o w a l i 
n a m k w a t e r y , j ak i ch n ie m i a ł chyba s a m d o w ó d c a 
a rm i i ? D la m n i e i p lu tonu p r z ydz i e l i l i taką me l inę , 
że żyć n ie umie rać . W y o b r a ź sob ie cha łupę j ak 
d w ó r , pod b lachą , z g a n k i e m , p o k o j e e l e gancko 
u m e b l o w a n e i ża rc i e d l a c a ł e go p lutonu, r o zumiesz? 
Gospodar z , f a c e t m o c n o p o p ięćdz ies ią tce , ods tą -
p i ł m i s w o j ą syp ia ln i ę i w o g ó l e odda ł w s z y s t k o d o 
d y spo z y c j i . T r z ą s ł p o r t k a m i j a k cho lera . D o w i e -
d z i a ł e m się po tem, że b y ł a n g e d o j c z e m i p r z y p u s z -
c zam w dość d o b r e j k o m i t y w i e z N i e m c a m i . A l e 
n i e o to chodz i . W a ż n i e j s z e , że m i a ł t r z y k o n i e 
i s iostrzenicę. K o n i e m ł o d e , podpas ione , a s ios t r ze -
nica ładna d z i ewucha , też p r z y kości , lat chyba 
dwadz i e śc i a , m o ż e dwadz i e ś c i a j eden . Czyśc iutka , 
a g r zeczn iu tka i s trasznie n ieszczęś l iwa . N i e s z c zęś -
l iwa , bo s ierota , a s z a n o w n y w u j o zaga rną ł j ak im i ś 
t a m m a c h l o j k a m i j e j z i em i ę po rodz icach i zmusza ł 
d z i e w c z y n ę , ż eby za n i e go wys z ł a . Jak w powieśc i , 
brac ie . 

— Skąd o t y m w iesz? 
— Ona m i mówi ła . . . Syp ia ln ia s t a r e g o by ła obok 

j e j poko ju , po łączona d r z w i a m i . T y l k o przed n a -
s z ym p r z y j ś c i e m p r z e z o r n y w u j a s z e k zas taw i ł d r z w i 
szafą . M ó w i ł e m już, że r o z k w a t e r o w a ł e m się w t e j 
syp ia ln i . F a j n i e t am b y ł o : ł oże na p i ęc iu tak ich j ak 
ja , poduszek aż d o suf i tu, p i e r z yny , pod ł ó ż k i e m 
nocnik , genera l sk i , brac ie , pó ł kompan i i m o g ł o b y 
siusiać naraz.. . 

— N i e b a j t l u j nocn ik i em. G a d a j , co z babką — 
Jurek w y g l ą d a na podekscy t owanego . 

— Chodz i ci o babkę? M y ś l a ł e m , że o kon i e — 
p r ó b u j ę ża r tować . 

( 1 - d . c . n . ) 



IfSTF fôzefâ „Trzeci" sposób 
irzybkö patrzenia na Polskę 

PANIE REDAKTORZE! 

Teraz to już nawet i na tak 
zwane „lekarstwo" wódki w 
domu nie ma. Przedwczoraj 
„zameldowała" sią u nas cała 
wielka gromada znajomych 
(dziesięć osób, nie licząc dzie-
ci!), no i — jako że rozmowa 
zaczęła się od -postawionego 
nam przez gości pytania: „No 
i jak tam, no i co tam w tej 
naszej Polsce słychać?" — nie 
wypadało ludzi nie poczęsto-
wać polską wódką. „Poszła" 
tedy, jak to my tutaj mówi-
my, ostatnia półlitrówka. 

Dość jednak krotochwil — 
zamierzam przecież pisać o 
swoim tegorocznym pobycie 
w Kraju, po swojemu odpo-
wiedzieć na to pytanie, które 
niezmiennie zadaje się w na-
szych koloniach wracającym z 
Kraju Rodakom: '„No i co tam 
w tej naszej Polsce słychać?". 

Jak wiadomo, w naszych 
emigracyjnych środowiskach 
istnieją — generalnie rzecz 
biorąc — dwa wzorcowe spo-
soby mówienia o Polsce. Spo-
sób pierwszy, który — jak 
może. Drodzy moi — zauwa-
żyliście, zaczyna powoli wy-
chodzić z użytku, polega po 
prostu na histerycznym 
obrzydzaniu Kraju i wszyst-
kiego, co się tylko w Kraju 
robi i dzieje. A sposób numer 
dwa sprowadza sią do porów-
nywania Polski z roku 1964 z 
Polską przedwrześniową. Te-
go drugiego sposobu chwyta-
ją sią zazwyczaj w dyskusjach 
starzy, najstarsi emigranci. I 
ta ich porównawcza metoda 
jest na pewno logiczna, ro-
zumna i słuszna — z tym jed-
nak, że ludzie młodzi, że na-
sze dzieci nie mogą — jako, że 

nie przeżyli Polski przed-
wrześniowej, nie mogą wielu 
rzeczy pojąć. 

Warto więc, aby na dzisiej-
szą Polską, dwudziestoletnią 
Polskę Ludową, spojrzeć nie-
co inaczej. Aby porównywać 
współczesną Polską — w 
pierwszym rzędzie — nie z 
Polską przedwrześniową (cho-
ciaż oczywiście i to porówna-
nie ma swoją, kapitalną, 
wagą i wymową), — ale z 
innymi krajami Europy i 
świata. Dzisiejszej Europy i 
dzisiejszego świata. 

Czy Polska jest w stanie 
wytrzymać to porównanie? 

Na pewno — tak. 

Do Kraju pojechaliśmy w 
tym roku samochodem. Za-
brali nas ze sobą znajomi, lu-
dzie od nas młodsi. Ci znajo-
mi, z którymi objeżdżaUśmy 
całą bez mała Polskę, byli w 
Kraju po raz pierwszy w ży-
ciu. Arcyciekawe doprawdy, 
były dla mnie ich spostrzeże-
nia. Podziwiali zaskakująco 
gwałtowne tempo budowy do-
mów i całych osiedli mieszka-
niowych, entuzjazmowali się 
wynikami, jakie Polska osiąg-
nęła w dziedzinie nauki i 
upowszechnienia kultury i 
nauki, „chwalili" — jeśli tak 
można powiedzieć — Polskę 
za wielkie i nowoczesne bu-
dowle i ośrodiki przemysłowe, 
za Konin, Turoszów, petro-
chemiczny Płock i Nową Hu-
tę, ałe raziły ich ceny sa-
mochodów, narzekali, że za 
mało jest stacji benzynowych, 
i kin za mało, no i unno dro-
gie. Pod sam koniec pobytu w 
Polsce dokonali podsumowa-
nia swoich wrażeń. Mówili 
mniej wiącej tak: „To praw-

da, że życie przeciętnego oby-
watela nie jest jeszcze w Pol-
sce najłatwiejsze. Ale porów-
najmy tak Polskę z inny-
mi krajami Europy i świa-
ta. Nie z Francją, byłoby to z 
gruntu niesłuszne, toć Fran-
cja od zawsze należała do 
światowej czołówki przemy-
słowej. Ale z krajami takimi, 
jak: Hiszpania, Włochy, Gre-
cja, Brazylia i inne państwa 
Ameryki Łacińskiej. Spójrz-
my na te państwa: w, wielu z 
nich pałace miliarderów są-
siadują z zagłodzonymi anal-
fabetami. I spójrzmy teraz na 
Polską. Luksusu nikt tutaj (to 
jest w Polsce) nie zażywa, ale 
z drugiej strony — w Polsce 
nie ma nędzy, nie ma analfa-
betów, wszyscy mogą się 
uczyć, uzyskiwać dyplomy na 
wyższych uczelniach, a nad-
to — Polska — odznacza się 
rozmachem. Te wszystkie no-
we osiedla, te wszystkie nowe 
fabryki i kom,binaty, te usta-
tmczne dyskusje, których 
przedmiotem jest -poprawa 
-warunków codziennego ży-
cia"... 

Tego „trzeciego sposobu" 
-oatrzenia na Polskę i mówie-
nia o Polsce nauczyłem się 
właśnie od tych naszych mło-
dych znajomych. 

Patrzyłem na ten nasz „sta-
ry Kraj " życzliwie, jak naj-
życziiwiej ale także i — kry-
tycznie. Rozmach... To praw-
da, dwudziestoletnią Polskę 
Ludową cechuje ogromny roz-
-mach twórczy. Zarówno w 
dziedzinie tyudo-umictwa (dla 
przykładu — nie bytem w 
Warsza-wie dwa łata, przez 
te dwa łata Warszawa ogrom-
nie wypiękniała — wybudo-
wała sobie szereg no-wych 

dworców, wzbogaciła się o 
majestatyczny gmach Teatru 
Wielkiego, itd.), jak i w dzie-
dzinie przemysłu, a także i na 
polu upiększania codziennego 
życia (takie drobne, ale jak-
że w końcu ważne dla samo-
poczucia przeciętnego „zjada-
cza chleba" sprawy jak na 
przykład: papierosy sprzedaje 
się w przyjemniejszych o-pa-
kowaniach, w sklepach, ki-
nach, na ulicach wiącej jest 
tak bardzo czasem „szaremu 
człowiekowi" potrzebnego ko-
loru...). 

Radujący więc serce roz-
mach, co oczywiście wcale nie 
znaczy, że w Polsce tout est 
pour le m i e u x dans le m e i l -
leur des mondes possibles. Są 
w Polsce jeszcze rzeczy rażą-
ce, irytujące, sprawy, od któ-
rych — niestety! — krew czło-
wieka zalewa: legendarna już 
opieszałość kelnerów, oprysk-
liwość niektórych ekspedien-
tek itp. 

Gdybym nie był Józefem 
Grzybkiem, tylko — dajmy na 
to — którymś z pisujących do 
istniejącej w takim jedn-ym 
emigracyjnym dzienniku, wy-
chodzącym na Nordzie rubry-
ki „Głosy Czytel-nńików" — 
to — rzecz prosta — miast pi-
sać tak, jak właśnie oto pi-
szę — napisałbym: „Reżim 
zbuntował kelnerów i ekspe-
dientki przeciwko narodowi 
polskiemu". Albo coś innego, 
ale w tym mniej więcej guś-
cie. 

Na szczęście — jestem nie 
kim inn-ym, a tylko sam-ym 
sobą. Wiem, że „nie od razu 
Kraków zbud,owano". I to 
także rozumiem, że kelnerzy 
i ekspedientki — to jeszcze nie 
cała Polska. Tou t dépend de 
la f açon dont on vo i t les cho-
ses — jak mówią Franc-uzi. 
O to właśnie chodzi: sfanaty-
zowany „nieprzejednany" po-
wie Wam: „Biedni Polacy! 
Prześladują ich „reżimowi kel-
nerzy"! Natomiast życzliwie 

nastawiony w stosunku do-
Kraju Polak z zagranicy (czy 
nawet cudzoziemiec) — ow-
szem, poskarży się, poklnie na 
częstochowską restaurację-
„Polonia" czy na warszawską 
„Kameralną" (tą .od strony 
Kopernika), ale najpierw, ale 
przede wszystkim opotmadał 
będzie o t-ym wszystkim, co 
określiłem mianem „rozma-
chu"... 

Kończę już, jeszcze tylko 
jedno słowo — a propos Pol-
ski w ogóle. W tym roku, jako 
że podróżowaliśmy samocho-
dem, dane mi było zobaczyć w 
Polsce wiele okolic, których 
nigdy dotąd nie widziałem. 
Wrażenia? — Doprawdy, 
„piękna nasza Polska cała". 
Bez nijakiej przesady. TO 
prawda, że topole nad-wiślań-
skie są piękniejsze od wszyst-
kich innych topoli na świecie. 
I że na starodawne wiatraki 
po-ustawiane na podkrotoszyń-
skich polach nie można pa-
trzeć ze s-pokojnym sercem. 
Pozwólcie mi powtórzyć za. 
poetą: „Ojczyzno moja, znowu, 
z-nowu, kocham i myślę"... 

Bywajcie zdrowi. Drodzy 
moi. 

J Ó Z E F G R Z Y B E K 
z N O R D U 

D . B O W O I N A - B I E N A I M E 
TŁUMACZKA 
PRZYSIĘGŁA 

PRZY WYZSZYCH 
SĄDACH W PARYŻU 

T łumaczen ia u r z ędowe 
w a ż n e w ca ł e j F r a n c j i 

23, quai de la Tournelle 
P A R I S ( 5 e ) 

T E L E F O N : ODEon 41-17 
M E T R O : P O N T - M A R I E 
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l ii/cia mnych kolonii 
PAMIĘCI OFIAK W O J N Y 

B R U A Y - E N - A R T O I S i L A -
B U I S S I E R E . Dwudz i es to l ec i e 
w a l k i o w y z w o l e n i e miasta 
uczci l i m ieszkańcy Labuiss i e re 
z łożen iem hołdu p o l e g ł y m 
rannym w w a l c e na te ren ie 
miasta. Na l e żą d o nich m.in. 
L e o n K u p k o w s l d , P i o t r B reda 
i Eugeniusz Moc zyg ęba , k t ó r z y 
swo ją o d w a g ą w y r ó ż n i l i się 
wyb i tn i e w p r z e p r o w a d z o n y m 
ataku na s t aw ia j ą cych opór 
N i e m c ó w 

Z N O W U 
SMIERC G Ó R N I K A 

S A L L A U M I N E S . M ł o d y g ó r -
nik po l sk i ego pochodzenia 
W ł a d y s ł a w Łask i , p racu jąc w 
szyb ie Mer i cour t , został p r z y -
gn iec iony kamien iem, Irtóry 
ode rwa ł s ię z pułapu. M i m o 
szybk iego p r zew ie z i en ia g o do 

szpitala w Fouąz ie res zmarł , 
os ieroca jąc żonę i dz iecko. W . 
Łask i m ia ł z a l edw i e 23 lata. 

Z A P A D A SIĘ Z IEMIA 

L O O S - E N - G O H E L L E . Już 
od d łuższego czasu spostrzeżo-
no zapadanie s ię z i emi w m i e j -
scach, pod k t ó r ym i na g ł ębo -
kości 140 m przeb i ega chodnik 
kopalni . Ostatn io na domach 
p. Jana L e w a n d ó w s l u e g o i N o -
waka zaczęły t w o r z y ć s ię tak 
groźne pęknięc ia , że w ł a d z e 
zabron i ły da lszego zamieszk i -
wan ia zagrożonych d o m ó w . 
Zamkn i ę t o też najibliższe d o j -
ścia d o tych d o m ó w , a także 
s to jący n i eopoda l kościół i 
we j ś c i e d o szybu. 

M E R L E B A C a i . W czasie za -
w o d ó w p i łk i nożne j j eden z 
g raczy zaczął zapadać się. 
Wszyscy z p r z e rażen i em m y ś -
le l i począ tkowo , że dostał on 
ataku j ak i e j ś choroby i pada 

NASZA KRONIKA RODZIJVJVA 
Ostatnio 
małżeństwa 
za war li 

C O U R R I E R E S : M o n i k a 
M a r k i e w i c z i Henr i BuQuet; 
S I N - L E - N O B L E : Te resa Jan-
kowska i Henr i I>autricl ie; 
D O U R G E S : Elżbieta G m e r e k 
i R a y m o n d Ka ta r zyńsk i , 
Agn i e s zka Wo l i cka i Edmund 
Z ie j z ia łka , W ł a d y s ł a w F u r -
maniak i R a y m o n d T e o d o r -
czyk, Janina Oszczak i Jan 
W i d a w s k i ; L A L L A I N G : M a -
r ie -José Dumont i Henr i 
C ł im ie l ewsk i ; B U L L Y - L E S -
- M I N E S : Janina W a w r z y n i a k 
i W a w r z y n i e c M i k o ł a j c z a k ; 

I Z ź a ł o b D e j k a r t y | 

O d e s z l i o d n a s 
G U E S N A I N : Jan Urban iak ; 

B R U A Y - E N - A R T O I S : Bron is -
ł a w Adamczewsic i , Franc iszek 
K l eszewsk i , l a t 47; R O U -
V R O Y : A n d r z e j K o r a l e w s k i , 
i 82, K a t a r z y n a B ronde r z domu 
Kaczmarek , lat 49, K a z i m i e r z 
K r a j e w s k i , lat 38, Ka t a r z yna 
K r y s t k o w i a k z domu T r ó ż y ń -
ska, la t 86; S A T i T . A U M I N E S : 
E leonora Gośc in iak, z domu 
Krop i cka , lat 81; M O N T C E A U -
- L E S - M I N E S - S A N V I G N E S : 
Emi l P ł y w a c z , lat 53; B A R -
L I N : E leonora Roszak, z domu 
Antoszk i ew icz , lat 76; C A R -
V I N : A n n a Józe fka , z domu 
Pusecz, la t 77, W incen t y A n -
drze j ewsk i , lat 63; A U C H Y -
- L E S - M I N E S : Stanis ław P a -
w ł owsk i , lat 50; F L E R S - E N -
- E S C R E B I E U X : An ton ina 
B ro j ą z domu Kuśmi r ek , 1. 77; 
M A R L E S - L E S - M I N E S : F l o -
r ian W a r c z y g ł o w a ; L E N S : 
Franc iszka W e r n c k e z domu 
Fa łkowska , lat 69; S I N - L E -
- N O B L E : P a w e ł Swora , lat 59, 
Jan Stawiński , lat 56; C O U R -
R I È R E S : Joanna K m e r a z d o -
mu Jendziak, lat 78; M E R L E -
B A C H : Stanis ława Micha lak z 
domu Michalska, lat 69; 
D O U A I : W incen ty SochowskI , 
lat 69, F e rdynand Popek , 
lat 41. 

Rodz inom Zmar ł y ch składa-
m y serdeczne w y r a z y wspó ł -
czucia. 

M E T Z : H e d w i g e Scho f f l e r i 
Christ ian Gromada ; S A L L A U -
M I N E S : C laudet te K a m a l s k a i 
Stanis ław Brunze ł ; G U E S -
N A I N : L i l i ana L i b e rkowska i 
A l e l n Me r c i e r , Laura Fog l l e t t e 
i J . -Claude M o r a w i e c ; B É -
T H U N E : Jacquel ine Lec l e r c i 
L e o n N o w a k ; M A R L E S - L E S -
- M I N E S : L eokad i a W i t c zak i 
Franciszek RudyńskI , I r ena 
Domlczak i Be rna rd P a w l i c k i , 
A l i n a Brzez ińska i R i chard 
F r y c ; A N I C H E : I r ena Bana -
szak i L e opo l d R e m y ; S O -
M A I N : V i v i a n e W i ec zo r ek i 
J . -Miche l Cave l i e r , V io l e t ta 
Rydz i C laude Marécha l ; C A R -
V I N : Jacquel ine Chabot i B o -
l es ław I w i c k i ; L I È V I N : M o n i -
ka Fourmerc i Franc iszek F e -
llch. Danie la Z i m n y I G e r a r d 
D 'Hooghe ; R O U V R O Y : Jani -
na Cieś l ik i M i e c z y s ł a w Chu-
dera, Franc iszka M o t y l i H e n -
r y k SzczokowskI , W a n d a T o -
porska i Rys za rd Sza f ranek , 
K r y s t y n a K a m y c z e k i Józef 
M iszczakowsk i , Janina Cyba l i 
A n d r é Camiersa. 

N o w o ż e ń c o m ż y c z y m y 
szczęś l iwego wspó ł życ ia i po -
myślnośc i ! 

Uro dzili się 
D O U A I : Sy l v i ane Su le r zyc -

ka, J ean -P i e r r e Adamsk i , P a -
tr ick Zagórsk i , Dany Janota; 
S O M A I N : S y l v i e Romanow l c z , 
J ean -Marc K a c z m a r e k ; L E N S : 
Jean-Franço is Bubrowsk I ; 
O S T R I C O U R T : Serge K ł o -
sowski ; C O U R R I E R E S : P a -
tr ick A n t k o w i a k , Cor inne 
Złach; O I G N I E S : Edmund i 
Be rna rd Tomczak , K o n r a d 
M r o w i e ć , Cathy B laszczyk ; 
H A R N E S : Patr ic ia Sabińczak, 
G i l l es Leśniewsl t l , E d w i n 
Dz iec inchowicz ; C A R V I N : A n -
toinette W a l k o w i a k , S y l v i e 
B i e l ak ; M O N T I G N Y - E N - G O -
HELIxE : F r y d e r y k Zak, 
Christ ian Kaźm i e r c zak ; S I N -
- L E - N O B L E : Denis Sobczak, 
A l a i n Ordz l szewsk i ; A V I O N : 
Mon ika Dutkowska , Er ie N o -
wick i , W e r o n i k a Z l emczak ; 
C O N O É - S U R - E S C A U T : R i -
chard Dutk i ew icz , Christ ian 
Machn ik ; D I V I O N : Er ic K a -
łuża; S A N V I G N E S : A l f r e d 
Gołęblovirski; R O U V R O Y : A n -
n e - M a r i e Soł tys iak. 

S zc zęś l iwym rodz i com ser-
decznie g r a t u l u j e m y ! 

na z iemię . Okaza ło s ię j ednak, 
źe gracz jest z d r ó w jak ryba , 
t y l ko z i emia zaczęła się pod 
nim zapadać. N a szczęście p i ł -
karz w y s z e d ł bez szwanku, a 
z a w o d y p o k i lkunastu m i n u -
tach p r z e r w y toczy ły się d a -
le j . Oczyw i śc i e om i j ano n ie -
bezpieczne mie jsce . 

W Y B O R Y W 
S T O W A R Z Y S Z E N I A C H 

M O N T C E A U - L E S - M I N E S . 
P o b o r o w i rocznika 66 z S a -
b l ière — A l oue t t e w y b r a l i d o 
swego zarządu na sekretarza 
Marce la Szwendrowsk i ego , a 
na skarlbnika Micha ła Św ieka . 

S A I N T - V A L L I E R S . G A U -
T H E R E T S . Sekre ta r zem k lasy 
p o b o r o w e j 67 został p. R o g e r 
Boroń, j e g o zastępcą p. Ed -
mund Dublck l a skarbn ik i em 
Jacques LIstra . 

POTRÓJNA K R A K S A 
L O O S - E N - G O H E L L E . N a 

skrzyżowaniu Demonchaux 
zderzy ł y się t r zy samochody , 
z k t ó r y ch d w a p r owadzone 
by ły p r z e z g ó r n i k ó w E d w a r d a 
Gawrońsk i ego z Maz inga rbe i 
Cezara Chypk l e go z Le f o r es t . 
Na szczęście w y n i k zderzenia 
nie by ł t rag iczny . Skończy ł o 
się t y l k o na kontuz jach obu 
g ó r n i k ó w oraz ich w s p ó ł t o w a -
r zyszy j a zdy . 

B U L I S C I W A L C Z Ą 
N O Y E L L E S S O U S L E N S . 

M i ę d z y s t o w a r z y s z e n i o w y k o n -
kurs urządzony przez s t o w a -
rzyszenia „ Joyeux Bou l i s t es " 
w y g r a ł p. Józef Urbaniak , 
o t r z ymu jąc u f u n d o w a n y pu -
char im. A l e x a n d r a dra D e -
regnaucourt . 

A V I O N . Konkurs s t owa r z y -
szenia A B C w y g r a ł zespół 
Czarneck iego . W pó ł f ina l e zo -
stał w y e l i m i n o w a n y zespół 
K a c z m a r k a z Boules A r t é s i en -
nes różnicą j ednego punktu. 

SAMEDI 3 OCTOBRE 1964 
BAL DE NUIT DE 21 HEURES à L'AUBE 

L ' A S S O C I A T I O N POUiR L E RESPECT 
DE L A F R O N T I È R E ODER-NEISSE 

ET L A M U N I C I P A L I T É DE D A M M A R I E - L E S - L Y S 
V O U S I N V I T E N T A L A G R A N D E 

N U I T F R A N C O - P O L O N A I S E 
présidée par M . Marcel P O U V R E A U , Maire 

à la Salle des Fêtes de DAMMARIE-LES-LYS 
9 avec la formation, fra-nco-polonaise 

K U D Y - K R A K O W S K I 
^ ses chanteurs: Marie-Hélène et Jean 

(grand succès des disques polonais) 
^ danses anciennes et modernes. 
B U F F E T : S P É C I A L I T É S P O L O N A I S E S . 
E N T R É E : 6 F. 

L O C A T I O N : Café-Hôtel STEPHAN, 73, avenue 
Jean-Jaurès 

Z U D Z I A Ł E M 
F R A N C U S K O - P O L S K I E J ORKIESTRY 

iKI 
DANI 

W D A M M A R I E - L E S - L Y S 

R U D Y - K R A K O W S K I 
C A Ł O N O C N A Z A B A W A T Â N E C Z N A 

Stowarzyszenie , ,Odra-Nysa" i merostwo Damma-
rie- les-Lys organizują w sobotę dnia 3 październi-
ka br. wielką francusko-polską zabawę taneczną pod 
honorowym przewodnic twem mera p. Marce l Pou-
vreau. Zabawa rozpocznie się o godz. 21.00 i potrwa 
do rana w mie jscowe j Salle des Fêtes. 

# Do tańca pr:zygrywać będzie znakomita francus-
ko-polska orkiestra Rudy-Krakowski. Wystąpią 
również znani piosenkarze-soliści tej otrkiestry: 
Marie-Helène i Jean. 

^ W programie tańce dawne i nowoczesne oraz tań-
ce francuskie i polskie. 

9 Bufet obficie zaopatrzony w specjalności kuchni 
polskiej i francuskiej. 

Wstęp 6 F. 
Bi lety znajdują się w przedsprzedaży w Café H o -

tel Stephan -— 73, avenue Jean Jaurès. 

KĄCIK H O D O W C Y GOŁĘBI 
G U E S N A I N . W konkurs ie 

Entente Co l omboph i l e ,,sur 
A l b e r t " uzyskano następujące 
w y n i k i : p.p. Baszyńsk i — 7, 
M a r y n l a k 9, 24 i 27, A d a m s k i 
16 i 25, M a n i a 18 i 26, K o m i n e k 
21, M a j e r o w i c z 23. Ogó lna 
i lość go ł ęb i s tar tu jących — 
106. 

E S T E V E L L E S . Konkurs 
„ L ' H i r o n d e l l e " pod n a z w ą 
„421" w y g r a ł p. Ka z im i e r z P e -
l ińskl z Pon t - à -Vend in . 

D O U A I - A R R E U X . P . Ł u k o -
w iak z Auberch i cour t w y g r a ł 
konkurs „ L ' H i r o n d e l l e " z a j -
mu jąc p i e rws z e i p iąte m i e j -
sce (87 gołębi wypuszczonych ) . 
W ser iach p. Ł u k o w i a k by ł 

r ó w n i e ż p i e rwszy , o t r zymując 
za to nag rodę Icomitetu „ L a 
Fo i r e à l ' A i l " . 

D O U A I . W konkurs ie „sur 
C r e i l " urządzonym przez 
,,Union d e D o u a i " w kategor i i 
m łodych go łęb i p tak i p. S. 
K a c z m a r k a z Waz i e rs za j ę ł y 
mie j sca 1, 6 i 12, p. L . K a c z -
marka z F l e r s 16 i p . S w o r y z 
Waz i e r s 22 (na ogólną i lość 
102 go łęb i ) . 

A U C H Y ^ L E S - M I N E S . W y n i -
k i r o c z n e „ L e s Vengeu r s " : „au 
plus d e p r i x " — p. Z i m n y 4 
(113 pikt), p. Kaspr zak 9 (50 
pkt) , p . W a l k o w i a k 10 (50 pkt ) ; 
„au plUB d e p r i x en dessous 
de P a r i s " — p. W a l k o w i a k 4 

(49 pkt ) ; „au p lus d e p r i x en 
dessus de P a r i s " — p. Z i m -
ny 1 (38 pkt ) , p . Rudow i c z 5 
(16 pkt ) ; „au plus d e p r i x 
jeunes 1964" — p. Z i m n y 1 
(44 pkt ) ; seria „ a v e c 3 p r e -
m i e r s " — p. Z i m n y — 2. N a -
grodę ogólną „au dessus" 
o t r zyma ł p. Zinany. 

W drug i e j l idze w y r ó ż n i ł s i ę 
p. Ko t e ck I w y g r y w a j ą c ser ię 
„ aux 3 premiers inscrite j eu -
nes 1964". W w y n i k u dobrych 
rezu l ta tów p. K o t e c k i został 
za l iczony do p i e rwsze j l igi . 

B U L L Y - L E S - M I N E S . W z e -
stawieniu w y n i k ó w ca łorocz-
nych p.p. Kempsk i , W i l k a -
nowsk i i G l e rak z a j m u j ą środ-
k o w e mie j sca w poszczegó l -
nych kategor iach. 

O S I Ń S K I 
T A P I C E R 

- DEKORATOR 
149, rue Jules G u e s d e 

R O U B A I X ( N o r d ) 
Urządzanie wnętrz mieszkalnych 
według różnych stylów 

M E B L E — K U C H N I E F O R M I C A — 
S A L O N Y — S Y P I A L N I E — M A T E R A C E 

COSY — T A P C Z A N Y — FOTELE 
Odnawianie — reperacje — przeróbki 
O D Ś W I E Ż A N I E M A T E R A C Ó W 

Roboty przyjęte rano — ukończone wieczorem 
F i rma udx ta la d ł u g o t e r m i n o w y a h k rady ł ów 

K o n k u r s y 
i n a g r o d y 

M O N T C E A U - L E S - M I N E S . 
w konkurs ie m i ędzydepar ta -
men ta lnym w zaorywan iu i 
p r zygo towan iu z iemi p. M a r -
ce l Rudk l ew i c z z M o t z (Sa-
vo i e ) za ją ł c zwar t e mie jsce . 

B R U A Y - E N - A R T O I S . W 
czasie uroczystości z oka z j i 
rocznicy w y z w o l e n i a zo rgan i -
zowano konkurs m łodych p io -
senkarzy . Trzec ią nagrodę za 
wykonan i e 'piosenki pt. „S i 
seulement tu mava i s d i t la 
v é r i t é " otrzsTOiała Chantai 
Z i en tk i ew ic z z Bruay . W kon-
kursie bra ło udział 16 dzieci . 

B U L L Y - L E S - M I N E S . W 
międzys zko lnym konkurs ie 
ba lon ików W o ł c z y k by ł 9, 
Strady — 21 i Jankowsk i — 24-



LE SPORT EN POLOGNE 
V A R S O V I E — L e s tade du 
D é c e n n a l r e a v u se d é r o u l e r 
l es jn-emlers J e u x E u r o p é e n s 
d ' a t h l é t i s m e j u n i o r . P a r m i l e s 
résu l ta ts no tons : 200 m — F e -
nou i l ( F r a n c e ) 21,6 d e v a n t J a -
w o r s k i ( P o l . ) — 21,9; 400 m — 
R o e p e r ( A i l . occ. ) 48,9 d e v a n t 
G r ę d z i ń s k i ( P o l . ) m.t . ; 4 x 100 
m — P o l o g n e 41,6; 110 m 
ha i e s — P i c h t c h o u l i n ( U R S S ) 
14,5 d e v a n t M a r t i n e k ( Po l . ) 
15,0 e t J. P . M o r e l a t o ( F r . ) 
m.t . ; l o n g u e u r — K o b u s a e w -
sk i ( Po l . ) 748; h a u t e u r — M a -
t v e i e v ( U R S S ) 204, l e F r a n -
ça i s M o u r e n é t a i t 4e a v e c 195; 
j a v e l o t — K r u p i ń s k i ( P o l . ) 
74,59; po i d s — F e j e r ( H o n g . ) 
17,05 d e v a n t G r a b o w s k i ( Po l . ) 
15.95; d i s q u e — F e j e r 51,50 
d e v a n t G r a b o w s k i 50,84; m a r -
t e a u — C o s t a c h e ( R o u m . ) 
62,12. 

C ô t é d a m e s : 100 m — K ł o -
b u k o w s k a ( Po l . ) 11,6; 200 m — 
K I o b u k o w s k a 23,5 ( r e c o r d n a -
t i o n a l s en i o r ) ; 4 x 100 m — 
P o l o g n e 46,6; 80 m ha i es — 

B e d n a r e k ( P o l . ) 11,2; l o n -
g u e u r — K i r s z e n s t e i n ( P o l . ) 
619; p o i d s — T c h l j o v a ( U R S S ) 
16,60 ( r e c o r d m o n d i a l ) . 

A u t o ta l 293 c o n c u r r e n t s et 
c o n c u r r e n t e s d e 14 p a y s on t 
r i v a l i s é sur l e s t ade v a r s o v i e n . 
L a P o l o g n e a e n l e v é 20 m é -
da i l l e s , don t 9 m é d a i l l e s d 'o r . 

Z A B R Z E — A y a n t p e r d u son 
m a t c h a l l e r c o n t r e D u M a - P r a -
g u e en C o u p e d ' E u r o p e des 
clubs, G ó r n i i k - Z a b r z e s e m -
bla i t p a r t i r sans chances dans 
l e r e v a n c h e . S a v i c t o i r e m é r i -
t é e p a r 3:0 a é t é une h e u r e u s e 
surpr i se . L e t r o i s i è m e m a t c h 
se ra j o u é en t e r r a i n neu t r e . 

B U D A P E S T — N a g e a n t ho r s 
c oncour s p e n d a n t l a r e n c o n t r e 
H o n g r i e - F r a n c e , l a P o l o n a i s e 
B o ż e n a C e d r o a p r o u v é l ' e x -
c e l l e n c e des conse i l s q u e lu i a 
p r o d i g u é p e n d a n t t ro i s s e -
m a i n e s à. p e i n e l ' e n t r a î n e u r 
na t i ona l h o n g r o i s I m r e S a -
rossi . C e d r o a ba t tu d e u x r e -
co rds po l ona i s : 100 m l i b r e en 

1.04.6 e t 10« m p a p U l o n e n 
1.13,2. 
B Y D G O S Z C Z — A u coure 
d 'un m a t c h d ' a t h l é t i s m e d e 
I - è r e l i g u e , C e l i n a G e r w i n a 
b a t t u l e r e c o r d n a t i o n a l f é m i -
n in d u 400 m en 55,6. A E l -
b l ąg , l e j e u n e D e t k o ba t t a i t l e 
r e c o r d n a t i o n a l d u d é c a t h l o n 
a v e c 6613 pts . 
CHODAKOW — A u cours d e 
la r e n c o n t r e i n t e r n a t i o n a l e 
d ' h a l t é r o p h i U e e n t r e l a se -
c o n d e é q u i p e d e la R é p u b l i -
q u e D é m o c r a t i q u e A l l e m a g n e 
e t l a sé l e c t i on j u n i o r p o l o -
naise , N o r b e r t O z i m e k ( P o -
l o g n e ) a ba t tu l es t r o i s r e c o r d s 
m o n d i a u x junioirs e n l o u r d s -
- i é g e r s qu i lu i a p p a r t e n a i e n t 
d é j à . O z i m e k r éa l i s a i t 440 k g 
a u x t ro i s m o u v e m e n t s , 137,5 
k g a l ' a r r a c h é e t 170 k g à l ' é -
p a u l é - j e t é . 

E I S E N A C H — L e t o u r n o i i n -
t e r n a t i o n a l d ' e s c r i m e en A l l e -
m a g n e d é m o c r a t i q u e s 'est t e r -
m i n é p a r un succès p o l o n a i s 
au sab r e . W a n d z i o c h é t a i t 
p r e m i e r , N o w a r a t r o i s i è m e e t 
S o b c z a k c i n q u i è m e . 
M O S C O U — L e s v o U e y e u r s 
p o l o n a i s on t r e m p o r t é un 
b e a u succès en ba t t an t l ' é -
q u i p e s o v i é t i q u e , c h a m p i o n n e 
du m o n d e . L ' â p r e t é d u m a t c h 
t r o u v e son r e f l e t dans l e 
sco re des c inq sets — 15:12, 
5:15, 13:15, 15:11, 15:13. 

Europejskie Igrzyska Młodzieży 
Z o r g a n i z o w a n e z i n i c j a t y w y 

P o l s k i e g o Z w i ą z k u L e k k o a t l e -
t y c z n e g o p i e r w s z e w h i s t o r i i 
E u r o p e j s k i e I g r z y s k a M ł o d z i e -
ż y o d b y ł y się w d n i a c h 18—20 
w r z e ś n i a w W a r s z a w i e na 
w i e l k i m s t a d i o n i e D z i e s i ę c i o -
l e c ia . W I g r z y s k a c h w z i ę ł o 
u d z i a ł 14 p a ń s t w (294 z a w o d -
n i k ó w ) . W ś r ó d m ł o d y c h l e k k o -
a t l e t ó w E u r o p y o c z y w i ś c i e n i e 
z a ł i r a k ł o na s t a r c i e i r e p r e z e n -
t a n t ó w F r a n c j i . ( N a z d j ę c i u 
p o w j r ż e j : d e f i l a d a z a w o d n i -
k ó w ) . 

P o z i o m z a w o d ó w b y ł b a r d z o 
w y s o k i . M ó w i ą o t y m n i e t y l -
k o r e k o r d y ś w i a t a j u n i o r ó w , 
j a k 16,60 m w :pchnięc iu k u -
lą — C z y ż o w a ( Z S R R ) i w b i e -
g u na 600 m — Szwctdiki 
O l a u s s o n i w y r ó w n a n y r e -
k o r d ś w i a t a w b i e g u 1500 m 
z p r z e s z k o d a m i p r z e z G u a r d e -
r u d a ( S z w e c j a ) 4:08,0. 

W w i e l u i n n y c h k o n k u r e n -
c j a ch u z y s k a n o r ó w n i e ż ś w i e t -
n e v i v n i k i . 

P i ę k n y r e k o r d P o l s k i w b i e -
g u na 200 m u s t a n o w i ł a 19-
l e tn i a I r e n a K i r s z e n s t e i n u z y s -
k u j ą c 23,5 sek. ( P o p r z e d n i r e -
k o r d na l e ż a ł do W a l a s i e w i -
c z ó w n y (23,6) i u s t a n o w i o n y 
b y l p r z e d 29 l a t y ! ) . R e p r e z e n -
tanc i P o l s k i z 20 z ł o t y c h z d o -
b y l i 9, a z e w s z y s t k i c h 60 aż 
20 p r z y p a d ł o P o l a k o m . 

P o w s t a ł j u ż .pro jekt , a b y 
I g r z y s k a M ł o d z i e ż y p r z e k s z t a ł -
c ić w m i s t r z o s t w a Eluropy j u -
n i o r ó w . K i e r o w n i k e k i p y f r a n -
c u s k i e j C l a u d e B i g o t p o w i e -
dz ia ł n a t e n t e m a t : — U w a -
żam, ż e i m p r e z a ta, g o d n a p o -
pa rc i a , n i e p o w i n n a j e d n a k 
z m i e n i a ć s w e g o c h a r a k t e r u . 
T r z e b a b y o r g a n i z o w a ć t a k i e 
z a w o d y co 2 la ta , a l e n i e n a -
d a w a ć i m r a n g i m i s t r z o s t w . 

Wpłaty Czytelników „Tygodnika" 
na fundusz polskiej ekipy olimpijskiej 

P a n I V D E C Z Y S L A W W Y P O R E K z G o u s s a i n v i l l e p a r B u 
(E. e t L . ) p r z e k a z a ł n a m k w o t ę - 30 f r a n k ó w . N a o d w r o c i e p r z e -
k a z u n a p i s a ł k i l k a s ł ó w p o f r a n c u s k u : 

„ J ' e n v o i e c e t t e o f f r a n d e a u C o m i t é O l y m p i q u e P o l o n a i s . 
P u i s s e n t l es a th l è t e s p o l o n a i s o b t e n i r d e m e i l l e u r s succès q u ' à 
R o m e où i l s s ' é t a l e n t d é j à s i I w l l l a m m e n t c o m p o r t é s . " 

Kolejarze-sportowcy 
0 wizycie w Polsce 

R e p r e z e n t a c y j n a d r u ż y n a s i a t -
k ó w k i F e d e r a c j i K o l e j a r z y F r a n -
c u s k i c h ( U S C F ) p o w r ó c i ł a z P o l s k i , 
g d z i e b a w i ł a w e W r o c ł a w i u i 
W a r s z a w i e n a z a p r o s z e n i e r e p r e -
z e n t a c y j i n e j d r u ż y n y s i a t k a r z y 
Z w i ą z k u Z a w o d o w e g o K o l e j a r z y . 

G r u p i e f r a n c i x s k i c h z a w o d n i k ó w 
p r z e w o d n i c z y ł p . F a m a u l t o r a z 
t r e n e r p . G u e y a n . S p o ś r ó d 12 z a -
w o d n i k ó w — 7 p o c h o d z i z P a r y -
ża. S ą t o : J a m e t , P l u s q u e u e l , A n -
d r é , F i oc ł i , N^icoue i G l o u z e a u . 
S t r a s s b o u r g r e p r e z e n t o w a ł H o l t z -
s c h e r e r , V a l à n c i e n n e s — L a l l e -
m a n d , a B é t h u n e — M o l l e d a . E k i -
p i e f r a n c u s k i e j t o w a r z y s z y ł d z i e n -
n i k a r z z „ L a v i e d u Ra i ł » » . 

R e p r e z e n t a c j a F e d e r a c j i F r a n -
c u s k i c h K o l e j a r z y r o z e g r a ł a d w a 
m e c z e t o w a r z y s k i e z W r o c ł a w s k i m 
K l u b e m S p o r t o w y m , , O d r a " o r a z 
z k l u b e m s p o r t o w y m „ H u r a g a n " 
w W o ł o m i i n i e . 

T r e n e r p . G u e y a n , k t ó r y b a w d ł 
o s t a t n i o p o r a z t r zec i ( p o p r z e d n i o 
w 1956 i 1959 r . ) w P o l s c e , p o w i e -
d z i a ł n a m p o p o w r o c i e : 

— W i m i e n i u w s z y s t k i c b z a w o d -
n i k ó w w y r a ż a m g ł ę b o k i e u z n a n i e 
d l a o r g a n i z a t o r ó w s p o t k a ń t o w a -
r z y s k i c h i s p o r t o w y c h w P o l s c e . 
N a s z p o b y t w p i ę k n y m , p o l s k i m 
W r o c ł a w i u i w n o w o b u d o w a n e j 
W a r s z a w i e s t a n o w i ł d l a n a s d u ż e 
p r z e ż y c i e . Jako d l a t u r y s t ó w i 
F r a n c u z ó w , k t ó r z y z a w s z e g o r ą c o 
i n t e r e s o w a l i s ię o d b u d o w ą P o l s k i . 

J e s t e ś m y z a c h w y c e n i p r a w d z i -
w i e r o d z i n n ą a t m o s f e r ą w s z y s t -
k i c h p r z y j ę ć . P o l a c y p o d e j m o w a l i 
n a s Jak b r a c i . 

R O D E C Z K U 

Jak co r o k u , p r a c a na r o l i i 
z agon i e , z a s i l an i e z i e m i n a -
w o z a m i s z t u c z n y m i , n i s z c z en i e 
c h w a s t ó w , w a l k a z r ó ż n y m i 
p a s o ż y t a m i na z a g o n i e i w 
o g r o d z i e o w o c o w j o n , p r o j e k t y 
1 z a m i e r z e n i a na r o k przy isz ły 
na l e żą d o g ł ó w n y c h k ł o p o -
t ó w r o l n i k a i o g r o d n i k a w 
p a ź d z i e r n i k u . 

P R A C E N A P O L U 
I W W I N N I C Y . . . 

W e F r a n c j i z b i ó r w i n o g r o n 
d o b i e g a k o ń c a , m o s z c z w i n n y 
f e r m e n t u j e w k a d z i a c h , w i -
n i a r z p o r z ą d k u j e i r e p e r u j e 
b e c z k i . W o g r o d a c h o w o c o -
w y c h z b i e r a s i ę j ab łka , część 
p r z e r a b i a na c y d r , a na p o -
l a c h — z a l e ż n i e o d d z i e l n i c y 
k r a j u , k o ń c z y s i ę o r k ę , s i e j e 
z b o ż e z i m o w e , k o ń c z y s i e w 
w y k i , s z a r e g o g r o c h u ; w y k o -
p u j e s i ę k a r t o f l e , b u r a k i , m a r -
c h e w , r z e p ę ; u ż y ź n i a łąk i , r o z -
r zuca n a w o z y . 

. . .NA D Z I A Ł K A C H 
W A R Z Y W N Y C H . . . 

W p a ź d z i e r n i k u m o ż n a p o -
siać l u b p o s a d z i ć : czosnek, 
sziparagi , t r y b u l ę ( c e r f e u i l 
c o m m u n i f r i s é ) , g r z y b k i b i a -
ł e , r z e ż u c h ę ( c resson a l eno i s ) , 
s zp inak , t r u s k a w k i , r o z p u n k ę 
(mâche ) , g r o s z e k (po is n a i n 
hâ t i f ) , sa ła tę , k a p u s t ę , c e ł j u -
l ę b ia łą . 

D o p o ł o w y m i e s i ą c a m o ż n a 
s iać j e s z c z e s z p i n a k na z a g o -
n a c h z a s i l a n y c h d o b r z e p r z e -
g n i ł y m g n o j e m l u b p r ó c h n i c ą 
o g r o d o w ą . S z p i n a k p o s i a d a 
d u ż o w i t a m i n i ż e l a za . R o ś n i e 
•jesienią i z i m ą d o ś ć p r ę d k o , 
h o d o w a ć g o w i ę c m o ż n a na 
z a g o n a c h z w y k l e p u s t y c h . N a 
z a g o n i e 120 c m s z e r o k i m s i e -
j e s i ę g o w c z t e r e ch r z ędach , 
a g d y t r o c h ę p o d r o ś n i e , t r z e b a 
p r z e r z e d z i ć z o s t a w i a j ą c k i ś ć 
co 10 cm. P r z y w y s i e w i e z i a r n -
k a p r z y k r y ć l e k k o z i e m i ą 
(1—2 cm) , a g d y roś l ina p o -
siada j u ż 6—7 l i s t k ó w , m o ż n a 
j u ż j e U B z c z y p y w a ć z o s t a w i a -
j ą c z a w s z e s e r c e ; p o z w a l a t o 
na w y r o ś m i ę c i e n o w y c h l i śc i i 
z w i ę k s z e n i e iwyda jmośc i , a t o 
p r a k t y c z n i e j s z y s p o s ó b n i ż 
ot>cinanie od r a z u w s z y s t k i c h . 
W c zas i e m r o z u o b c i ę t e l i ś c i e 
k ł a d z i e s ię na g o d z i n ę d o z i m -
n e j w o d y . 

M i ę d z y i n n y m i w c i ą g u p a ź -
d z i e r n i k a r o z sadza s i ę r ó w -
n i e ż s z c z a w (ose i l l e ) , w z d ł u ż 
d z i a ł k i l u b z a g o n ó w w o d s t ę -
p a c h co 25 c m w l in i i , d z i e l ą c 
p ę k s t a r y c h k o r z e n i 1 o b c i n a -

Notatnik sportowca 

P I Ł K A N O Ż N A 
B R U A V - E N - A . R T O I S . Z e s p ó ł 

O l i m p i i d o b r z e r o z p o c z ą ł s e z o n 
w y g r y w a j ą c w y s o k o z d r u ż y n ą L a 
C l a r e n c e 9:1. W S k ł a d O l i m p i i 
w c h o d z ą m . i n . J a n k i e w i c z ( k a p i -
t a n ) , K o z i c k i , R u m u ń s k i , K o w a l -
sk i , R a c z y ń s k i , K l i m c z a k z XJS 
B r u a y , W u j e c i K a z m i e r o w s k i ( Ju -
n i o r ) , r e z e r w o w i : S k o l e c k i , K a -
c z ó w k a o r a z t r z e j b r a c i a K o w a l -
s c y . N o w o o b r a n y m p r e z e s e m k l u -
b u j e s t B a r a n o w s k i . 

P E C Q U E N C O U R T . U . S . P . — D y -
n a La l l a i i ng 3:1. W z w y c i ę s k i e j 
d r u ż y n i e w y r ó ż n i l i s ł ę : K o p a c z , 
D r o p s i ń s k i i G r y g i e l . 

J A R N Y . H o m e c o u r t — TJS J a r n y 
3:0. N i e s p o d z i e w a n a 1 w y s o k a w y -

g r a n a g o ś c i j e s t z a s ł u g ą A n t c z a k a , 
S z y m a ń s k i e g o , W ó j c i k a i D o b o -
sza . W z e s p o l e p o k o n a n y c h n ic n i e 
m o g l i z d z i a ł a ć Ł u c i e n i S t a n i s ł a w 
B a r a n p o n i e w a ż z e s p ó ł b y ł w y b i t -
n i e n i ezg ra iny . 

K O L A R S T W O 
B R U A Y - E N - A R T O I S . W w y ś c i g u 

, , La R o n d e n o c t u r n e " w e l i m i n a -
c j a c h w y g r a ł L e w i c k i ( O r c h i e s ) 
p r z e d P a p i e l e m ( U S F l a n d r e s -
- A r t o l s ) . W k l a s y f i k a c j i o s t a t e c z -
n e j R e n é L e w i c k i z a j ą ł d r u g i e 
m i e j s c e . P o p i e l m u s i a ł n i e s t e t y 
w y c o f a ć s ię . 

D O U A L W y ś c i g d l a p o c z ą t k u j ą -
c y c h , u r z ą d z o n y p r z e z s t o w . 

CoeuTs J O Y E U X , w y g i r a ł Rysza i rd 
D z i e m b o w s k i ( U . S . V . A n i c h e ) . H u -
b e r t D i a b o w s k i ( U S V A ) b y ł s zó s ty , 
a A l a i n R o m a n o w s k i ( O r c h i e s ) 
s i ó d m y . 

L E C R E U S O T . W a k t u a l n e j k l a -
s y f i k a c j i ( u w z g l ę d n i a j ą c e j d o t y c h -
c z a s o w e r o c z n e r e z u l t a t y ) o P u -
c h a r P . S . C . R o b e r t J a n k o w s k i z a j -
m u j e p i e r w s z e im le j s ce (337 p k t ) 
p o d c z a s g d y n a s t ę p n y , Ł a k o m y 
m a t y l k o ISI p k t . N a p i ą t y m 
m i e j s c u z n a l a z ł s i ę K o t w a s (53 p k t ) . 
W p u c h a r z e d l a J u n i o r ó w S t o l e c k i 
J e ^ d r u g i a B e r n a r d J a n k o w s k i 
t rzec i . 

P Ł Y W A N I E 
N O E U X - L E S - M I N E S . B r e v e t 

(25 m . ) o t r a y m a l l : A n n e - M a r i e 
Al ictiaJska, P a t r i c i a K a r b o w s k a , 
S i m o n e W a w r z y n i a k , N i c o l e R o -
s z a k , A n n i c k z i n k i e w i c z , P i e r r e 
K a c z m a r e k . D o i m i n i q u e S z y r a a ń -

j ą c b o c z n e ; sa ła tę , pos i aną 
p r z e d m i e s i ą c e m w s zkó ł c e ; 
k a p u s t ę w r z ę d a c h co 40 c m i 
30 c m w l i n i i ; c e b u l ę b ia łą , 
pos i aną w s i e r p n i u w ods t ę -
pach 10 c m . G r o s z e k w y s i e w a 
s i ę na z a g o n a c h s ł o n e c z n y c h w 
r o w k a c h na 6 c m g ł ę b o k i c h i 
o d l e g ł y c h c o 40 cm. P o l e c a n e 
g a t u n k i t o P r i n c e A l b e r t l u b 
A l a s k a . 

N a l e ż y t e ż z g r ab i ć l i ś c i e o r a z 
różme ł o d y g i i spa l i ć . T r z e b a 
r ó w n i e ż w r ó ż n y c h m i e j s c a c h 
r o z ł o ż y ć p ę c z k i s ł o m y i w 
s t y c z n i u spa l i ć j e r a z e m z e 
s z k o d l i w y m i d l a r o s n ą c y c h 
w a r z y w l o k a t o r a m i . 

...WSROD DRZEW 
OWOCOWYCH... 

B y w a . ż e w i o s n ą d r z e w o m a 
o b u m i e r a j ą c y w y g l ą d : p ę k i 
m ł o d y c h l i śc i c z e r n i e j ą a l b o 
u s y c h a j ą . D r z e w o z ż e r a n e j e s t 
p r z e z z i e l o n k a w e g ą s i e n i c e — 
C h e i m a t o b i e l u b V e r r e a u . S a -
m i c e n i e p o s i a d a j ą s k r z y d e ł i 
p o d o b n e są d o p a j ą k a , a s a -
m i e c w y g i l ą d a j a k s z a r y 3 c m 
m o t y l e k . S a m i c e w p a ź d z i e r -
n i k u d o s t a j ą s i ę d o c z u b k ó w 
g a ł ę z i i s k ł a d a j ą t a m p o 
200—300 j a j e k . W a l k a z t y m i 
s z k o d n i k a m i t o m i ę d z y i n n y -
m i s z c z e l n e o b w i ą z a n i e pn ia , 
o d z i e m i d o w y s o k o ś c i 60—80 
c e n t y m e t r ó w , s z e r o k i m i 12-
- c e n t y m e t r o w y m i p a s k a m i 
n i e p r z e m a k a l n e g o p a p i e r u . 
P o t e m p a p i e r s m a r u j e m y w a r -
s t w ą l e p k i e j m a z i ( adhés i t e ) , 
s m a r e m l u b o s t a t e c z n i e smo łą . 
T e „ b a n d e s f i x e - i n s e c t e s " p o -
z o s t a w i a m y d o w i o s n y , j a k o 
d o s k o n a ł ą p r z e s z k o d ę w e 
„ w s p i n a c z c e " gąs i en i c . 

W c i ą g u t e g o m i e s i ą c a n a l e -
ż y r ó w n i e ż u w o l n i ć s z c z e p i o -
n e d r z e w a o d o b w i ą z a ń ; w y k o -
p a ć d o ł y p o d n o w e d r z e w a , 
p r z y c z y m z m i e s z a ć w y f e o p a -
ną z i e m i ę z d o b r z e p r z e g n i ł y m 
g n o j e m , p róchmicą l u b l i ś ćmi , 
u ł a t w i t o r o z r o s t k o r z e n i . J e -
śl i d r z e w a j a b ł o n i b y ł y a t a k o -
w a n e p r z e z m s z y c e , t r z e b a 
s p r y s k a ć r o z c z y n e m c h e m i c z -
n y m n i m z e j d ą na z i m o w y 
siJloczynek w k o r z e n i a c h 
d r z e w . 

...I W OGRODKU 
KWIATOWYM... 

S a d z i s i ę i u r z ą d z a k l o m b y 
p o d r o ś l i n y b u l w i a s t e , j a k : 
a n e m o n y , ł i i a c e n t y , l i l i e , n a r -
c y z y , t u l i p a n y , śn i e żk i ( p e r c e -
- n e i g e ) . M o ż n a pos i a ć t r a w ę i 
r o ś l i n y , k t ó r e b ę d ą k w i t ł y w 
m a j u : adon id e , c a m p a n u l e , 
c e n t a u r é e , c oque l i c o t s , pavo t s , 
p i eds d ' a l oue t t e , s i l ène , souc is . 

W a s z O g r o d n i k 

Ski i G e r a r d N a g U k oo-az w g r u p i e 
I I (50 m . ) : G e n e v i è v e L a s k o w s k a i 
C b r i s t i a n e Ł o k a J . 

B E U V R Y . B reve i t (25 m . ) o t r z y -
m a l i S i l v a n a P i e t r z a k 1 D a n i e l 
S a n k a , (50 m . ) E v e l y n e 1 M i c l i e l 
M o r a v i ec . 

B A R L I N . B x e v e t o t r z y m a l i : (25 
m ) : B e r n a r d G a l e w s k i , H e n r y k G i -
b o w s k i , J e a n - C l a u d e M i c k i e w i c z , 
F a b i a n G ó r e c k i 1 S t e f a n T k a c z 
orajz (50 m ) A n n i e K a r k o w s k a . 

S T R Z E L E C T W O 
D O U R G E S . W t r w a j ą c y c h i e s z -

oze z a w o d a c h m l Ę d z y k l u b o w y c h 
p r o w a d z i H e n r y k M i l c z a r e k (185 
p k t ) . T r i z e d m Jest W . P o n c k i 
(175 pk t . ) a n a s t ę p n i e : 4) A l o j z y 
G r o s z — 174 p k t . , 6) Z a l e w s k i 
( N o y e l l e s ) — 171 pk t . , 7) J. K u b a c -
k i — 169 pk t . , 10) F . D a n i e l c z a k — 
164 p k t . 

T Y G O D N I K P O L S K I 
La Semaine Polonaise 

23, rue Taitbout, Paris IX 
Tel.: TAI 76-44, TAI 76-51 

C.C .P . »2.20 - 7 « P a r t e 

Przedstawiciel w Belgii 
Ol. KUC 

COURCELLES-HAINAUT 
2, rue du Tempie, 2 

C . C . P . 66.69.45 L i è g e 
P n e d a t a w k i ł e l w P « l s c e 

R U C H — W a r s z a w a 
u l . W i l c z a 4« 

Cena prenumeraty: 
k w a r t a l n i e : i F . - 70 F r . B . 
p ó ł r o c z n i e : 10 F . - 120 F r . B . 
r o c z n i e : 17 F . - 210 F r . B . 

Ł e P r é s i d e n t - D i r e c t e u r 
G é n é r a i 

M . D A R C H E 

I M P R I M E R I E 
Z a k ł a d G r a f i c z n y „ R u e h " 
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PO LS KA POLSKI „BIGOS". 
W Y D A W N I C Z Y 

szczególnie polecamy: 
H. Sienkiewicz 

N O W E L E t. 1—2 

E. Skrzypek, Wł. Ordyński 
P O L S K A W K R A J O B R A Z A C H 

w y d . S I T 1964, 2 w y d a n i e 

f o r m a t : 21x29 ,5 c m , 
207 s t r . , 7 t a b l i c , 
p ł ó t n o + o b w o l u t a 
c e n a : U S $ 7.60 F r 37.50 

W z n o w i e n i e a lbumu ob ra zu j ą c ego w y g l ą d 
i pięlkno Po ls l i i . W ks iążce zna jd z i e c i e zd j ęc ia 
n a j p i ę k n i e j s z y c h z a k ą t k ó w K r a j u , z a b y t k ó w , 
d z i e ł sztuki . 

T e k s t y r ó w n o l e g ł e w j ę z y k a c h : p o l s k i m , a n g i e l s k i m , 
f r a n c u s k i m , n i e m i e c k i m , r o s y j s k i m . 

w y d . P I W 1964 
t. 1 — 258 s t r . ; t. 2 — 475 str . 
f o r m a t : 14,5 x 21 c m , p ł ó t n o 
c e n a : U S $ 3.80 F r 18.75 

S g t n Ê s k i c H f » « - o c c / < v c # j r c f ; 

WE FRANCJI: LA BOUTIQUE POLONAISE 
2 5 , r u e D r o u o t , - P A R I S I X - e 

^ BELGII: DU MONDE ENTIER 
5 , P l a c e S t . l e a n - B R U X E L L E S 

E. Hartwig 

K R A K O W 

w y d . S i T 1964 

F o r m a t : 21 x 27 c m , 190 s t r . , p ł ó t n o + o b w o l u t a 

c e n a : U S $ 6.35 F x 31.35 

N o w e w y d a n i e a lbumu z a w i e r a a r t ys t yc zne 
f o t o g r a f i e ukazu jące zaby tk i , nowoczesne bu-
d o w n i c t w o o ra z ż yc i e mias ta . 

K U C H N I A P O L S K A 
w y d . P a ń s t w o w e W y d a w n i c t w o Ekonomic zne 

1964, 9 w y d a n i e 
f o r m a t : 17,6 x 25 c m , 782 str. , 40 k o l . t a b l i c , c z a r n o - b i a -
ł e i l u s t r a c j e , p ł ó t n o + o b w o l u t a 
c e n a : U S $ 4.13 F r 20.50 

O p r a c o w a n a p r z e z w y b i t n y c h f a c h o w c ó w 
ks iążka — poza p r z ep i sami k u l i n a r n y m i Cponad 
1.500) — z a w i e r a nas tępu jące d z i a ł y : zasady ż y -
w i e n i a , o r g a n i z a c j a ż y w i e n i a w domu, nasze p o -
t r a w y , p r z e t w ó r s t w o d o m o w e , ż y w i e n i e dz iec i , 
ż y w i e n i e d i e t e t yc zne , p r z e c h o w a l n i c t w o d o -
m o w e . 

Wł. Łoziński 

Ż Y C I E P O L S K I E W D A W N Y C H W I E K A C H 

w y d . W y d a w n i c t w o L i t e r a c k i e 1964, 13 w y d a n i e 

f o r m a t : 17,5 x 25 c m 252 str . , 26 c z a r n o - b i a ł y c b i l u -
s t r a c j i , p ł ó t n o + o b w o l u t a 
c e n a : U S $ 3.80 F r 18.75 

Uroc za k s i ą ż k a - g a w ę d a o z w y c z a j a c h i o b y -
cza jach , pa łacach i zamkach , d w o r a c h i d w o r -
kach, o życ iu p o w s z e d n i m i z abawach , o s t r o -
jach , po t r awach , bank ie tach , o tańcach i modz i e , 
o sztuce, ogrodach, po l owan iach i podróżach — 
w d a w n e j Po l sce . 

O b e c n e w y d a n i e r ó ż n i się o d p o p r z e d n i e g o 1958 r . 
u k ł a d e m g r a f i c z n y m i n o w y m d o b o r e m i l u s t r a c j i . 

P. Kalina 
P O D R Ę C Z N Y S Ł O W N I K 

F R A N C U S K O - P O L S K I cz. 1 
i P O L S K O - F R A N C U S K I cz. 2 

Wyd. W i e d z a P o w s z e c h n a 1964 

p ł ó t n o + o b w o l u t a 
c e n a : ex. 1 — U S $ 3.80 F r 18.50; 
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W POLSCE: zamówienia przyjmuje, 

za granicę wysyła: 

n C E N T R A L A H A N D L U 

Z A G R A N I C Z N E G O 

„ A R S P O L O N A " 
W a r s z a w a , 

K r a k o w s k i e ^ P r z e d m i e ś c i e 7 

Należność wraz z kosztami przesyłki (5% do kra jów europejskich i 10% do k ra jów zamorskich wpłacajcie na konto ,,Ars Po lona" 
w Banku Handlowym S.A. — Warszawa. 



Pozna jmy 

Polskę 

R Y N — miasto w woj. olsztyńskim 
na Pojezierzu Giżyckim w pobliżu 
jeziora Tałty obok Mikołajek. Po-
wstanie i historia miasta wiąże się 
z zamkiem, który Krzyżacy zbudo-
wali w X IV w. Komturem był tu 
Konrad Wallenrod, późniejszy wiel-
ki mistrz Zakonu znany z poematu 
Adama Mickiewicza. Mieszkańcy 
miasta, które powstało u stóp zam-
ku, zajmowali się rybołówstwem i 
rolnictwem, r Ryn jest jednym ze 
znanych ośrodków ruchu turystycz-
nego na Mazurach. 

Rozrywki umysłowe 

K R Z Y Ż Ó W K A Z P R Z Y S Ł O W I E M 
P O Z I O M O : 4) kłamstwo, mydlenie oczu, buj -

da, 10) szacunek, poważanie, wzgląd, 12) w pieś-
ni partyzanckiej rozszumiały się płaczące, 13) 
kontrola bagażu na komorze celnej, 14) często 
żartobl iwie o kobiecie, zwyk le starszej, otoczo-
nej ogólnym szacunkiem, 15) przeiprowadzenie 
zmian w jakimś systemie, wprowadzenie ulep-
szeń, 17) dawne prymi tywne drewniane narzę-
dzie do orki, rodzaj pługa, 19) brzydka, dżdżysta 
pogoda, słota, plucha, 20) niewielka ilość czegoś, 
trochę, 23) to, o co dbają zwłaszcza kobiety, aby 
rtiieć zgrabną sylwetkę, 25) on - f ona + on, 28) 
inaczej narty, 29) podziemny środek komunika-
cji mie jskie j , 31) wrzątek, ukrop, 32) przedrostek 
występujący w wyrazach oznaczających tytuł 
lub zawód Iw znaczeniu „by ły " , „dawny" , „dy -
mis jonowany" , 34) duży, gęsty, stary las, 35) 
zdobi bohaterską pierś, 36) wyrzeczenie się błę-
dów, 37) f ragment, cząstka dzieła l iterackiego, 
38) karkołomne pokazy cyrkowe, 39) oszukań-
stwo, krętactwo. 

P I O N O W O : 1) pierwszy, najlepszy uczeń w 
klasie, 2) chwast kłujący, 3) sława, rozgłos, 
wziętość, 5) uwodziciel, kobieciarz, 6) ciało lot-
ne, 7) styl p ływacki lub ssak morski, krewniak 
wieloryba, 8) w ie lk i powab, wdzięk, 9) jest mnie j 
szkodliwe aniżeli papieros, 11) partia towaru, 
12) inne opracowanie tego samego tematu lub 
projektu, 16) łagodzi zderzenia między wago-
nami, 18) wysoki kapelusz męski, 21) magazyn 

zbożowy, spichlerz, 22) drętwienie zębów po 
kwasach, 24) patentowany leń, próżniak, 26) pod-
świadoma reakcja, ruch mimowolny, 27) maleń-
ka ilość płynu, 30) ciastko-olbrzym, 33) fachowiec, 
znawca, 34) starszy pasterz owiec lub gospo-
darz w górach. 

Po rozwiązaniu krzyżówki prosimy rozszyfro-
wać przysłowie, które utworzą l i tery wypisane 
z krzyżówki w następującej kolejności: K-6, 
H-13, B-9, C-9 E-13, D-2, B-7, F-10, N-11, F-16, 
N-16, H-16, iD-9, E-11, L-15, H-14, G-7, L-18, 
F-8, .B-18, 1-5, D-14, A-5, K-17. 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w terminie 10-dnio-
wym od daty ukazania się numeru pod adresem re-
dakcji z dopiskiem na kopercie „Rozrywki umysło-
we". Wśród Czytelników, którzy nadeślą bezbłędne 
rozwiązania, zostaną rozlosowane NAGRODY KSIĄŻ-
KOWE. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI SYLABOWEJ Z NR 38 
POZIOMO: 1) re-kla-ma, 3) gro-ma-da, 5) ta-pe-ta, 

7) wa-za, 9) man-na, 10) da-tek, 11) gon-ty, 12) ia-tek, 
14) kanro, 16) wan-da-le, 18) ka-bi-na, 19) że-na-da. 

PIONOWO: 1) ire-zer-wa. 2) ma-Ła, 3) gro-ta, 4) da-
ni-na, 6) pe-dał, 8) za-da-tek. 9) man-^ty-ka, 12) la-pan-
ka, 13) t>ie-da, 15) ro-la-da, 16) wan-na, 17) le-że. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI „POLSKIE MIASTA" 
z NR 38 

POZIOMO: 1) Mazurek, 5) major, 6) koklusz, 7) 
sztyft, 13) samolub, 15) ranga, 17) rolka, 18) wybiegi, 
19) witryna, 20) kwota. 

PIONOWO: 1) mimika, 2) zamek, 3) rajtuzy, 4) karcz, 
») zarobek, 9) trafika, 10) ostrów, 11) amulet, 12) zbaw-
ca, 14) liany, 16) nieco. 

Kącik 

H U N O R U 

Pan płaci: strzyżenie, go-
lenie, jodynę, opatrunek. 

Ty nigdy nie chcesz ml 
pomóc, gdy o coś proszę. 

— Ta maszyna ma mi zastą-
pić sekretarkę? Ha, ha, ha! 


